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w,cltoclzl·. codziennie 
, 

Triumfalny powrót ·piewcy Króla-Ducha do·Ojczyzny. 
Statek ,, Wllja'' z prochami Juljusza Słowackiego przybił 

do polskiego portu. 
Imponująca manifestacja narodowa w Gdyni. 

PolUI 'A«eada Telerraftcma. 
Odymia. 21 CZierwca. 

Dzislejsu U{OCzystoścl, 'll!l"Ządrone z 
Okazji J)l'zybycia zwł<Jk Juljusu stowac­
kieg0. przybrały charakter nlezwYkłe 
podniosłei i pOważnei maniłestacil nar<>: 
doweJ. 

O godz. 10 iramo TW ikoszairach ma'l'yina'l' 
!ki wo.ieamei w Oklsywji odibyit się porainek 
zcrgatiltzowany przez doWódZltwo filoty 
dla gamiwnu mMynarld. W ipoiranku fyrm 
'\.\ zi.ęJi udzia!l wszyscy wol:ni od stuż.iby o­
ficerowie ~ mar„ynaime. 
P.u~nłe o go.dz. 12-ej 'W1 ipoiłudnie 

~o·ripedowiec „Mazur" W'YJechał na pełne 
m<>rze na spOtkanłe transJ>Ort<>wca woje.n 
ne~o „ U'ilia", w.ioząceg"o ptOchv Slowac 2 

kief{O. Na po.Jdadżie Okrętu. dow<>dz<>ne­
go przez kpt. Hulewicza, zajęli miejsce 

itL stat-osta m<>rskł geo, Zarmdd. kOs 
mend~t uortu Wofeortego w Odynł, ko„ 
mandor Fllanowicz w zastępstwie dOwód 
cy floty, oraz kflk:u pr:redstaiwioiet. prasy. 

O godz. 12.15 ina wysok·ośct Jastairni 
t<lrJ>OOowiec „Mazur' spotkał .JWilię" ł 
WY!mlooi~ z inia. sall'U'fy. Następni.e na rwJ­
sokości łfofo ;n,Miży<ly się do „Wflji" dwa 
tra"·lery „Rybitw.a" i „JaskMka", ktt&re 
stanow.Hy esikortę honorową „WHji". 

Punktuailinie 'O .godz. 6 wieczorem tor­
pedowiec „Mazur' uda1f się do 1portu ham­
dfow.ego w Gdyni. Starosita morski, ge.n. 
Za.ruski, z.loży~ po 01pusziczeniu okrętu u­
;;-ędowy melidunek przedstcrwieielowi :rizą 
du Rz.piiitej, 1p. miinistmwi W. R. i O. P., 
Dobruckiemu, oczeikującemu :na molo w 
towarzys'twie komitetu :przyjęcia, wzed­
stawicie1i wJadz cyiw'illmych, w01jslko1wyoh 
i t. d. 

Ca~e mdło .prne·pef.nio111e by.fo tysiącz­
nemi rzesz.amf publiclzrnOści. Na cz.cle u­
stawiło się olk:oto 60 deaegacYd z wieńcami 
i sztandarami oraz szereg wyibimych o­
SG·bisrośd. 

O ~odz. 6.10 wieczorem przybił do 
mofo transpOrtowiec „Wilia". W tej 
chwi1li orlkiesltra mairynairik:i wo}einmej ode 
.i;rafa marsza żail'obnego Chopina. 

Na górnym iJJO'kitadzie „Wi[jl" na 
wzniesien~u ustaw•iOJJy był katafalk, na 
kt6rY1JT1 s.poozęta piękna hebanowa 'tru­
mna z prochami Stowackiego. Na w.ieku 
widnia~ krzyż. Trumna okiry1ta byla sz,tan 
da.rem Rzeczy.pos,po.Utej, a caJy katafalk 
fonaJ w powodzi wieńców i kwiecia. 
Straż hon0iroiwą p.eit•ni przy frumnie 4-ch 
fotnie.rzy ma•ryna:riki wojennej oraz z ra­
mienia cen·bralnego komHetru p.rzyjęcia pp. 
Or-Ot l Lechoń. 

Na pok.fac].. „Wii.U1i" pi·e·rwszy wsizedt 
P. minister \V. R. i O. P. Dohruciki, który 
Vvygfosiit krótkie przemówi·e:nie, wyraż.a­
·ac przedewszys't-kf em radość, że ziw;toki 
"!owackie.11:0 morrty przybyć do ojczys.te­
g-o portu na po.Jskiim okręcie wojennym 
!>rzez po·!sk;e morze. Mimister Dohrooki 
Przyjął od dowódcy oikrętu „WHja", ko­
tnandora Patelentza, imieniem naTodu l 
1'Ladu polskf e~rn drogi·e im prochy „Króla 
bnr.:ha". Jn)i.usza Słowacikfogo. 

Po przemówie.niu p. mi·nistra ducho­
'''e11stwo z ks. Rozczy.nowskim na czele 
\I rto-czeniU Jic;we,i asysty odmÓ\Yi~O IDO­
dl\ żałobne u sitóp katafalku, poczem ks. 
l>robos~cz Rozozyinowsk•i wygłosi1l ipod-

nfosłe iprwmówiienie, podkreślają·c wacze 
lniie wieszcze.go słoiwa p0ety w życiu l roz 
wo.iu narodu połs'kie,go. 

Przemówkenk ·swe zaikończy~ ks. Ro1z­
czyi~owski zaintonowaniem hymnu „Boże 
coś Fo!sikę", podjętego przez tysią·cz.ne 
itilumy publiicziności. 

Następriłe c:h&r dzieci .polskk:h z Sy· 
berji z izat.Jadlu wychowawczego w W-ej-. 
hero wie odśpf.ewait szerei,g- pieśni religi~ 
lll:Y1Ch i „Testame-nt" JuHusz.a St-0•waiakiie­
go. 

Zikoqei imiein1eim mi.e,łsoowego !kom»te­
fi!t IJJfl'Zyjęcia w G<lvni :p.rzema'\Vliait dr. Sko 
w:roilski, ip.odkreślatiąc zinaczeinie d7.Jisfei­
szei woczyStości <l.Ja Pc•lsiki i Pom()lrza w 
sroz.ególności. 

Uroczyste>ść z.akończyiła si'f s.1ł:f.a00.,. 
niiem 'W°d'!ńców p.rzez wszystlkie oi>eale 
d'e1egacje. 

W ,podniosłym f!lastroju uroceys![Qść 
'J)rzecfągt1ęila się do godziny 7.30 wieczór. 
O tej ,porze 'tru1mnę ize zwtokami Stowaie­
ikiego przeniesiono na J)O'kład t'Oa1>ed&Wca 
"Marmr", który też niezwłOcznie °'®łY­
nał do oortu 2'dańskiego, 

Oko.fa godz. 9 wieczór l(}rpe<lo'\v:iec 
„Mazur" .przyib~y;l <lo portu gdańs!dego, 
gidzie w Jrnna:!e !)OI1towym trumna z ,pro­
cltami J.u1jtrsza Stowackfego p;tZeniesiona 
ziostała na statek wiś1any „Mickierwicz". 
.A!kitowi tema ai.systow.a1t z rramieuia Komi­
saińatu Genera-1-nego Rz.p!1teoj w Gda·ń'sku 
rade.a Za;leski na cz.ele lkzinego girooa u­
irzędinfil{ÓW polskkh. 

O god'Z. 3 nad ranem sta1teOC „Miokie­
wkz" odieidża do Tczewa, dokąd p;rzy­
będ1Zie jutro o .godz. 9 raino. Po godziin­
nyim 1posto:iu w Tczewie sta1teik • .Miclkie­
wkz" uda się w d.a11szą drogę WiSlą do 
\\o'auszarwy. 

POSIEDZENIE SEJMU KU CZCI SŁO­
W ACKIEOO. 

Tele~ram własny „Kurle-ra Łódzkiego". 

Warszawa, 21 czerwca. 
'\'brew pier-wotnynn zami.a:rom mall"· 

szalek semm zdecydował się na cdbyde 

J>Osied7.ełlia seJmowego ku uozczetdu ,J. 
Słowackiego. 

We wt0trek po iJ)()łttdiniiu rotz..e51latI1e Zo­
sifaly z.aiwia.'1omietnia do •J>OSllów o !J)OSie­
dzoofu sejmu, które będziie nosiło charak· 
ter man-ife;;tacyjny, 

Młodzież lódzka na rzecz lotnictwa. 

W niedzielę ubiegłą młodzież szkół średnich w ł..odżi obchodziła swe specjalne 
święto lotnicze z tytułu nowowzniesionych budynków na lotnisku łódzkiem, po­
wstałych ze składek. zebranych śród młod:iieży i nauczycielstwa ~rednich zakła­
dów naukowych w Łodzi. Na zdjęciu grupa Ilości i przedstawicieli władz 1 J. E. 

ks. biskupem dr. Tymienieckim na czele. 

Przed zmianą ordynacji wyborczej. 
Narady porozumiewawcze stronnictw. I 

Przeszkody na drodze ku zawarciu kompromisów. 
" (Telegram własny „Kuriera t.6dzkiego"), 

Warszawa. 21 czerwca. 
Doniosła kwestia zmiany ordynacji wy 

borczej z chwilą otwarcia sesji sejmowej 
wchodzi znów na porządek dzienny obrad 
sejmowych. 

Dziś przed południem pod przewodnie: 
twem posła Stanisława Głąbińskiego (Z. 
L. N.) odbyło się posiedzenie komisji kon­
stytucyjnej. Na wstępie obrad rozdzielono 
referaty. Między innemi, referat o dekre­
cie w sprawie utworzenia ministerium 
poczt i telegrafów przydzielono posłowi 
Polakiewiczowi. 

Na wstępie wywiązała się ożywiona 
dyskusia nad ~westją zmiany ordynacji 
wyborczej. Przema~di uiemal wszyscy 
członkowie komirJi. - Przedstawiciele 
mniejszości narodc.wych próbowali za, 
kwestionować ważność ostatniego posie­
dzenia komisji konstytucyjnej które odby­
ło sle jeszcze przed zamlmlęciem poprzed· 

niej sesji. dowodząc, że nie było należY2 
tego quorum. Okazało się jednak, że mis 
mo dokonanej wówczas secesji przez 
mniejszości narodowe, obrady toczyły się 
przy przepisanej regulaminem ilości po: 
sł-ów. Dyskusja doprowadziła do wyjaś­
nienia obecnego stanu porozumienia w 
sprawie zmiany ordynacji. Sytuacja pole­
ga na tern. że na ostatniem posiedzeniu ko 
misii konstytucyjnej wybrano złożoną z 
11-tu członków podkomisję. która w WY2 

niku obrad poleciła J>OS. Kiernikowi (Piast) 
i Bryle ( Cb. D.) przeprowadzenie konf P.· 
rencii z poszczeg6lnemi klubami. 

Odbyi1 się m,istępnie prywatne o cha­
rakterze poufnym narady przedstawicieli 
polskich stronnictw. Wynikiem ich była 
przedłożona przez posła Popiela (N. P. R.) 
synteza dotychczasowej wymiany zdań, 
na podstawie której mógłby zawarty być 
kcmpromis. Syntezą ta z uwagi na stano­
wisko lewicy i NPR. oświadcza sie za ml-

nimalnem zmniejszeniem Uczby Posłów, 
bo zaledwie o 20 kilka mandatów. Lista 
państwowa miałaby być powiększona z 
72 na 80 mandatów. Na wschodzie przewi­
dywane były okręgi równe wojewódz 2 

twom i tam miały być dopuszczalne zwią­
zki list. Przeciwko temu ostatniemu wy­
powiedziała się Chrz. Dem. 

Postanowiono odbyć posiedzenie pod­
komisji w piątek. o godz. 11 przed poład2 
niem. Są szanse. że już w · następnym ty­
godniu będzie się mogła. zebrać pełna ko 2 

misja konstytucyjna i wówczas wyjaśni 
się, czy są dostateczne podstawy do kom­
promisu w tej doniosłej sprawie. Obecnie 
dążą do tego kompromisu szczerze i usil­
nie jedynie przedstawiciele prawicy i cen­
trum, lewica natomiast i mniejszości na­
rodowe uprawają taktykę kunktatorską. 
a nawet niektóre z tych klubów nie talą 
chęci .wdcestwienia całe) sprawy„ 
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T ajemńica trzeciej noty Sowietów. 
Fantastrany materiał o akcJI emlgrant6w rosyisklch w Polsce. 

Krwawe szpony tororu wpijają siq w Rosjq. 
A1acfa tete11aftezna ..exRresa•. 

Moskwa, 21 czerwca. ' 
Projekt oparcia nowej noty dyploma­

tycznej na materiale zaczerpniętym z fol­
slci o działalności organizacyj monarchi­
stycznych powstał w Moskwie po nara­
dach z wieloma komunistami polskimi, 
którzy umyślnie wezwani zostali do Mo­
skwy. Przywieźli oni z sobą mnóstwo fan 
tastycznych relacyj o działalności emi­
grantów rosyjskich. Pomiędzy innemi kur 
sują pamiętniki rzekomego sekretarza hr. 
Woroncewa. który brał udział w posie­
dzeniach komitetów monarchistycznych 
l}ędąc zdecyoowanym komunistą. 

POWRÓT CZICZERiNA. 
(AiencJa Wschodnia). 

Moskwa, 21 czerwca. 
ijrzybyt tu dzisiaj Cziczerln. Sowioecki 

ko 1 1;is~rz ludowy .do spraw zagranicznych 
obeJm1e natychmiast urzędowanie, · przy­
czem dotychczasowy kierownik komisar· 
jatu, Litwinow, udaje się na dłuższy urlop 
wypoczynkowy, 

· CHIMERYCZNA POŻYCZKA. 
(AsencJa WschociuJa). 

. Moskwa, 21 czerwca. 
Rząa rowiecki rozpisał pożyczkę we-­

wnętrzną 100 miljon6w rubł! sowieckich 
pod nazwą ,Pożyczka obrony sowieckiej'. 

Kwoty, osiągnięte z tej pożycz~ obró­
cone być maj-a, jedYtile na cele ochraniają­
ce bezpośrednio bezpieczeństwo rządów 
sowi·eckich w Rosji 

MASOWE EGZEKUCJE. , 
- (A:enc!l Wsehodn(a). 

Moskwa, 21 czerwca:. 
Nauchoozą tu oo raz to nowe donie­

sienia o masowych rozstrzellwanlacb, sto­
sowanych wobec żywiołów, niewygod­
nych dla obecnie rządzących kół w So­
wJetach. 

'Jak donoszą z Kronsz.tadtu, rozsirzeła­
no tam 'dZ'Pewiięciu oficerów i JIIarynarzy 
za pozostawanie w kontakcie ze sferami 
zagranicznemi. W Mtńsku rozstrzelano 17 
osób, w Pskowie zaś 27 za udział w pow­
staniu. które wybuchło w roku ubiegłym 
w okręgu pskowskim. 

NIEZADOWOLENIE LUDNOSCI. 
~ Wschodnia. . 

Moskwa, 21 czerwca. 
Teror.~sk>sowany przez kola ~ce 

w Z. S. S. R„ budzi poważne nrezadowo-­
lenie wśród najszerszych mas robotni­
czych, które ostatnio raz wraz uchwalają 
rezolucje wskazująoe, lt n.te solłdaryzują 
się z Clziałałooścłą rzą'du. 
. Tak samo w szerszycłi łiotach parlfr 

komunistycznej ustaw:icznie stosowany te 
ror budzi niepokój i poważne niezadowo-
lenie. · 

HEKA'TOMBA śMIERCL '. 
AreocJa Wscliodma. 

Moskwa, 21 czerwca-. 
Oficer armii czerwonych kozaków 

Harmider, roz;strzelany został w Szepie~ 
tówce za próbę usilowania przekroczenia 
granicy polskiej. 

Z dalszych okolic Wołynia nadchodzą 
informacje o egzekucjach, dokonywanych 
na osobach cywilnych i wojskowych. 

---::::---

Cil1rniowe drogi idei pacyfizmu. 

Rozbieżność postulatów mocarstw na konferencji morskiej 
Trzy projekty Ameryki, Anglji i Japonji. 

Teferram wfuny „'Kuriera t.6dzklero". 

• Genewa, 21 czerwca. 
Ztożenie trzech projektów zaraz z chwi­

lą otwarcia otwarcia konferencji morskiej 
byto prawdziwą niespodzianką. 

Już teraz widoczne są różnice głębo­
kie i liczne. 

Projekt amerykański, soosując wszel­
kie kategorje formuł waszyngtońskich, 
zdąża do zupełnego zrównania marynarki 
amerykańsldef z angielską I usunięcia Ja­
Ponil. 

się pretensjom amerykańskim i uniezależ­
n.ienia się od Anglji. 

Wobec tego dyskusja obiecuje być bar 
dzo szczegółowa I powikłana. 

W każdym razie pierwsze posiedzenie 
Jionferencji wykazato już teraz, wobec a­
luzyj amerykańskich co do zupetnego :inie 
si.enia todz.i podwodnych i zastrzeżeń an­
gielskich, tyczących się wpływu tego ro­
dzaju statków, dalej flot kontynentalnych 
i WTeszcie ograniczenia liczby przeciw­
tQrpedowc6w angielskich, a zatem zastrze 
żeń tyczących się rozstrzygnięcia wogóle 
całego zagadnienia rozbrojeń na morzu, 
mądrość powściągliwości ze strony Fran­
cji i Włoch. 

rad. Pomimo zawitości całej sprawv ma­
terjal jest uporządkowany i może być każ 
dej chwili oddany do podkomisji. Pierw­
szy lord admiralicji Brklgeman uważa się 
za męża zaufania także wszystkich domi­
niów i kolonij i przedlożone przez niego 
wnioski zostały zaakceptowane przez 
wszystkie rządy Imperjum Brytyjskiego. 
Gtówna walka toczyć się będzie nad kwe­
stją iJe i czy można budować wielkie jed­
nostki floty wojennej przed zniszczeniem 
dawniej wybudowanych. Anglicy muszą 
zachować linję środkową pomiędzy Sta­
nami Zjedno.czonemi a Japonj_. 

--:o:--

Na.widowni polityct.taej. 
(Od właaneio korespondenta) 

POUFNE NARADY NA ZAMKU. 
'W kołach politycznYch WYW<>łała wrażeat 

lroderenc:Ja. Saka odbyta się na Zamku ~ 
~ +eJ po Południu między Prezydentei 
a pre.mjerem. Tnidno dociec, co było tematet 
rozmów w cztery oczy; pr.zypuszc:zają jednak. ~ 
pr,a:wdo.Podobnłe wozoraJsa ucłrwałt sejmu o . 
morozwiaulnoścl Wb o.raz spraWY gospodari;.t 
I ficanwwe. 

POWRÓT DYR. KARPI~SKIEGO. 
iWczorai powróclł z Paryża dyrektor Karlllf 

skt. który iefddł tam z p. Młynarskim na ~ 
tnlłtitu:te w f111111."Me pot yezki izagranicw c j e 
Pclskii. 

PRZVJAm POSLA PATKA. 
Preyja7.d posJa Paiłra z Moskwy do Wa~ 

wv $1)()drLiewany aest w czwartek klb piątek bli 
tn<>dn!a. 

ROBOTNICY ŁODZCV W MIN. PRA 
Zastępujący min1stra pracy I <>i>lekl spoi 

p. dY'!'. Srubartowicz p~ął delegru;Ję ro 
ków f6<Wlcich 11:a czele z ipostem Haxasrem. 
lel(:ć cia wskazała sytuacje, w jakiej majduJą 
~nicy ló&cy. 

„Za Swobodu" do.oosi, że J)Odozas pob:y.tu 
łlroJ)Olity Djoojugo w ~. na W<>ł 

odbyła się narada om;edstawidelt duchowied 
pra'WOSlawnego, na kt6re4 uchwalono zw<> 
soboru cerkwi. g>rawosfawoej w Polsce. 

8<)b6r ten zbieue się t>Mwd()l!)odobnie 
wneśniu r. b. 

W celu uskuteoznienda zamiaru ewołan.ia 
im uhvoMO!l-O komisję, pod orrrewodnlctwem 
tropcJłty Dionizego. Do komisji weszli, 
czk:nkowie: b1skup &ll'odzieński Aleksy, 
prt>Zbiter Teodorowicz, protoje..ej Tu:rlme 
Wołynia, pro~ereJ ~ ~ Bfalag 
ora:z :p. Cybula z Warszaw:v. 

SPRAW A GEN. ŻYMIERSKIBO 
W sprawle gen. Żymłeirslciei(), b. zast~pcJ 

k administracji, wy.znaczono już termin r 
WY. Odbędzie saę Oll4 w wojskowym sądz 
Jrręgowym d. 4 fi,pca r. b. Prrie'Mldniozyt są 
becizie gen. bryg. Brottisław Sfkorski, cd 
W<'lskowego sądu natw~~f;(). 

Gen. Żyimlerskieio osikarfono <> szere1 
bć służbowych. 

Projekt angielski znów aąży 'do utrzy­
mania obecnej wyższości narynarki angiel 
skiej, proponując nowe ograniczenia, zno­
szące zupełnie różnice pomiędzy krążow­
nikami rzeczywlstemi a pomocniczemi, 
zwięks?.ając liczbę okrętów wojennych 
nie co 'do liczby Je<loostek, lecz ilości to- ' 
naźu. 

TLO KONPERENCJI 
A&•cla telesraflczaa ~xpresa•. 

Genewa, 21 czerwca. o czem piszą Inni? 
-Wreszcfe projekt JaJ>Oiiskl zawiera 'tyl­

ko tądanle nienaruszalności postanowień 
kon\VletlCji waszyngtońskiej, a zmierzając 
do utrzymania status quo obecnego dla 
kategorjf niższych, ujawnia chęć opierania 

Konferencja rozbrojeniowa odbija od 
tłmych konferencyj odbywanych na tutej­
szym gruncie przedewszystkiem tern, że 
1trzy roocarstwa biorące udział w konfe­
rencji przygotowały zgóry materjał ob-

Nowy statek pod polską banderą. 
GDYNIA, 21 czerwca (A. W.) - Według oświadczenia p. ministra prze· 

.łlysłu i handlu, nowonahytv w Holandii parowiec nosić będzie nazwę „Tczew" i 
zabierać będzie ładunki zbiorowe, przyczem w warunkach sprzyjających ładowa­
uy będsie równiet w Tcsewie. 

Statek wspomniany odwozić będzie . ładunki do Anglji1 Belgji I oraz do' kra-
iów bałtyckich. 

Według otrzymanej tutaj depeszy, przybył do portu algierskiego w Bonne-
Bonne statek polski, "Warta", przywożąc pierwsir;y, próbny ładunek węgla. • 

· 111 milionów lłotn~ ·na m~u~ow~ mia~ł. 
40 milionów dolarów na inwestycje kolejowe. 

WARSZAWA, 21 caerwca (Tel. wł. „Kurjera ł..ódzkiego"). W kołach po· 
litycznych obiega pogłoska, że ministerstwo kolei w porozumieniu z ministerstwem 
skarbu zamiersa wystąpić z projektem 100-mlljonoweJ pożyczki wewnętrznej, 
przeznaczonej na rozbudowę linji kolejowej. 

Pożyczka ta ma być ogłoszona wkrótce po podpisaniu umowy o potyczkę 
stabilizacyjną zagraniczną. 

Pogłoska ta jest echem projektów, omawianych od dłuższe~o czasu w mini· 
sterstwie skarbu. 

Między innemi najpowatniejszym jest projekt stumłljonowej pożycz-
ki wewnętrznej Inwestycyjnej, z której wpływy całkowicie byłyby przezna­
czone na ruch budowlany, ale z wyłączeniem rozbudowy kolei. 

Koleje - natomiast - w myśl ogólnych rokowań, przeprowadzonych 
'przez Rząd z konsorcjum amerykadskiem, otuymałyby pożyczkfł zagranicz­
ną w wy•okoicl 40 miljon6w dolarów. ,, 

~wiatełka alarmowe wmat leu Hun~!Hera nie o~nale1iono. 
LONDYN, 21 czerwca (ATE). Jeden z mieszkańców Belle Island Creec\c 

depeszował do Quebec'u, że widział przed 8 dniami na wybrzeżach jeziora St. 
Johna światło, które według miedzynarodowego sygnału oznaczało literę N. Świa­
tło to miało kolor żółty i świeciło 2 minuty. 

Areoplany ruszyły natychmiast w poszukiwanie w te okolice, f ednakże 
wróciły hes rezultat~ 

PRZEGLĄD PRASY 
1Wczorajsze obrady Sejmu OObiły sle 

w całej !J)I'asie, kt6ra obszeimie omówita 
sprawę zmiany Konst"y.tucH w kiernnku 
irozwiązalITTości ,par1amein.tu. I oto na te­
mat. czy Sejm odgrywa obecnie jaką.koil­
wiek rolę w ,pa·ństwie, czy przedstaiwl­
cie1st1wo narodowe ma ja1ki 'Wt{Jltyw ina na­
sza. politykę zagranicZ111ą „RizeczpOspOft· 
ta••, staJąc w obroruie dat usta•wodaw­
czych, pisze: 

„Pod wpływem zatem specjal111ych wanmk6w, 
wśród któryich żyjemy, nastąpHo odstępstw<> od 
zarady, w istocie swej słusznej ~ rac)omlneJ -
przyznającej wyłączne .prawo rozwiązania parla­
mentu głowie państwa. Wyjątkowe okoldozno­
śd, które sprawiają, że Sejm me może spełniać 
s11'Ych obowiąz;ków, w~oZollych md przeli Koo­
st:vtucJę, usprawiedliwiają mego krok I rehabilitu­
ją go w ' oczach opinii publicznej. Selm bowilem 
w :roli manekina, to naprawdę smutny ! zarazem 
gorszący widok 

Staro sle tle, że Selm nie przyjął J>Oprawkii. 
aby prawo rozwią-zy-warua się przysługiwało mu 
tylko w obecnej lmdencjj". 

Pod 111i11Ylm ką.teim wldzieinia wyipowia­
d.."l się „OłOs Prawdy„, który z ca~ą bez­
'Vv"Zględniośclą, afakując Sejm za jego iw.a• 
dy, a S'ZICZególinie ,,klraiso1rn6ws'tiwo dema­
gogioZJne" odbiegaj~ce „od ipra.wdy dinla 
d·zisieisze~o". ·pilsze: 

„I jesz.cze iedn<>. Tyle słę pisało, mowilo, 
krnyozato o 111adchodzącem zebraniu Sejmu, pnze­
w.ldywano niemal radyika1ne cięcia. Spodziewa­
no sie swego rodzaju generalne] rozgrywki. Tym­
cz:-,sem gdzieś u bramy gmachu sejmowego tupet 
się skończył. Ani temperame·nt, ani sity, anl za­
interesowania! W najbardziej decydującej chwi­
li trzeba bylo gwałtem latać quorum. Znowu ·i 
Jeszcze raz okazał Sejm, że stać g-0 ina oświad­
c?.e.nia, nie 111a pracę, nie na czyn. Zadokumen­
tował w swej większości, jak malo przywiązuje 
wr.gi do wla'Snych postanowień, do ich konsek­
wencyj. Zdobywszy sie na korekturę Konsty.tu­
c.ji :w kierwtlru sa.morozwiązalnoścl. dość 1!6blo 

wprawdzie, bo na parę zaledwie miesięcy 
wypśnlęclem man<latów, nie zadokum 
niAeżycie nawet wlasnel woU, godności, Jab 
k-wi zmiany Konstytucji towarzyszyć wdnoa. 
próbowano zachować nawet PQl'ZOrów ucz 
śr.i w stosunku do spełnianych obowiązków 

'We.dawców. Bowiem za kulisami demo 
ncl uchwały, kryl się chytry i sprytny śml 
irzeczywdstości, którego prawdy boi s!e. 
suweren: zasadę należy uchwalić - a Ja 
ale zastosowanie jej, zwłas~ w stosu 
siebie, a! to rzecz inna zgala. Nikt o tem 
cież nie myśli! 

I tu tkwi cała moralna strona wczoralszel 
kl sejmowej". 

Złoty środek wyjścia z sy,liuacjf 
ł<irej ma1drude "Wan;zawianka", ;p 
w swoim arr-fykuile wstę,pnym „Pr 
us1ro.iu" szereg uwaig, lctóre Uumac 
sytuację, ktadąc winę za istniejące 
!kaflb oheanych wamn:ków naszego u 
iPCnłvaznego, a mianow:icie: 

,;Piękna I sity w takkh warunkach nie 
cie. Nagle okazuje się, po całym tym 
wszystkich gr.up razem z wYjątk.lem Kl. 
Nar. i paru głosów lufoych, że niema w 
wnniu wyma~nei konst:ytucyjnfe Polowy 
t. l. 222 t>Qslów. I wtedy zaczyn.a się r 
wa tatanJna, która dociąga aż do.„ 225 o 
postów, za chwilę w glosowa11iu, znowu z 
mi. które kładzie się na karb wstrzym:vwatt 
P(.·prostu nędza. 

W dodatku uchwala sie ar·t. 26-ty w 
brYmieniu tak w cal<>ści lbalamutnem (Pr 
Rr,plitej może swobodnie rozwiązać Se.im I 

· ty~ko na podstawie uchwały Rady Miclstr 
może także zaipytać o zgod.ę Senat. co 
wogóle niePotrzebne) i dorainie skleooo 
tn•dno sobie wyol>raz!ć, aby Senat się na 

dzil 
Dzień wczorajszy, o·d której strony tk1! 

})Ogromem obecnego gnilnego ustroju 
pciwlnien zamienić się dla wszystkich dba 
P3ństwo ob~eli rw 'Wiełkie ~żenla" 
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Król Duch-na z· emi ojczystej.· 

ri 

Łódź, 21 czerwca„ 
Stopniowo, stopniowo, sprawa spro­

wadzenia prochów Juliusza Słowacldego 

do kraju zataczała coraz szersze kręgi, 

skupiała na sobie coraz więcej uwagi. Po­
między zgiełk życia bieżącego weszła 

ona, niepokojąca, nłeludŻka swoją powa­

gą, sama pozornie mała I cicha, jak ta 
prochów garstka milcząca, a tyle potęgi 

kryjąca w sobie i takie dostojeństwo, że 

gwar targowiska ludzkiego mllknłe, roz­

stępuje się tłum. Powiało wichrem ze 

szczytów. tych szczytów, na które za­

pomniano już podnosić oczy, - ale jednak 

temi to szczytami, czołem tonącemi w 

niebiosach, bronił się duch narodowy, 

jakby redutami, przed atakami ciemnych 

sił. sprzysiężonych na jego zatracenie. 

Jednej z tych turni wyniosłych na imię 

Anhetli, innym Beniowski, Ksiądz Marek, 

Zawisza Czarny, Samuet Zborowski, Król 

Duch. I ta trumna, z gośchmej ziemi 

francuskiej dobyta, takie dzisiaj robi wra­
żenie, jak gdyby schodziła z tych to wY­

żyn podniebnych wśród szczytów, jakby 

ich zboczami opuszczała sfę na oczach ca­

łego narodu, otoczona korowodem postaci, 

które wyszły z utworów Pisarza. ł pro­

chom Jego wiem.fe towarzysza. 
Zwolna cała Pnlska uległa rozkołysa­

niu tą myślą powrotu wielkiego Pie­

śniarza. Rozrzucono w dziesiątkach tysię­
cy egzemplarzy opow1eść o Słowackim, o 

życiu i twórczości poety. Wydano wybór 
liryk i ustępów z jego utwor.ów, jako ro­

dzaj podręcznika. ułatwiającego urządza­

nie wieczorów. Wybity będzie medal. 

Z Cherbourga morzem. witając wscho­

dy i zachody słonca na fali Atlantyku i 

Bałtyku. dziś wpłynął do portu polskiego 

w Gdyni okręt, wiozący trumnicę z pro­

chami Poety. Stąd Wisła będzie jego 

geściń~em aż do Warszawy, a zatrzyma 

się na niej -po drodze w Grudziądzu, To­

runiu, Płocku. Nie będzie to pochód ża­

łobny, purpura i złoto będą jego triumfal­

nym wyrazem. Płynąć ma dniem i nocą, 

krótką czerwcowa nocą $więtojańską, ca­

ły płonący światłem, witany z brzegu 

przez ludność, przygotowaną do tego 

zdarzenia przez ambony ł szkoły. Flotylle 

~odzi wszystkich klub.ów wioślarskich 

zechca zapewne towarzyszyć temu pocho 

dowi od miasta do miasta. 
Statek, wiozący trumnę wieszczego 

harfiarza, przybije do brzegu przy moście 

Poniatowskiego. Będzie to godzina wie­

i;?zorna. Stąd ruszy pochód olbrzymi i za­

trzyma się na dziedzińcu Zamkowym. 

Marszałek Piłsudski powita Powracające 

go. Przez bramę wieżową wyjdzie na­

~tępnie pochód na Plac Zamkowy - i tu 

wygłosi mowę nad zwłokami ktoś z cechu 

piśmienniczego. Kto taki? Mówca dotąd 

11ieoznacwny - prawdopodobnie Prze­

smycki. 
Nazajutrz odbędą się we wszystkich 

lrnściołach nabożeństwa za duszę Zmarłe­

go i mowy obrzędowe duchowieństwa, po 

uczające zebranych. Poczem konkukt po 

żegnalny odprowadzi zwłoki na dwórzec. 
Następnego dnia spoczną w krypcie 

górnej na Wawelu. Narodowy Westmin­

&ter obejmie je ścianami swemi, a są w 

tych ścianach głazy, pamiętające Chrobre 

~o. Westminster polski, drogocenna szka 

tuła narodu. Arka przymierza między 

dawnemi i nowemi laty. 

I taką Arką Wawelowi znaczono stać 
się, taką księgą ksiąg kamienną, takiem 

Santa Croce wielkich duchów, przewodni­

ków. Dlatego to zastrzeżenia księcia kar­
dynała Sapiehy wydają się więcej forma­

listyczne niż uzasadnione i słuszne. In-

&tvtucia, w której prymat ducha stał 

z:i.wsze na pierwszem miejscu do tego 
i stopnia, że pasterzom kóz i owiec otwarta 

('I 

I byi.a droga oo najwyższych dostoieństw, 

instytucja ta nie powinna chyba znaleźć 

trudności w zrozumieniu wielkiego pra­
gnienia całego śl>Ołeczeństwa., aby kate­

dra Wawelska była zawsze żywa skarbni 
cą narodu, aby zachowała ciągłość swej 

roll, a nie stała się historycznym Jeno za­

bytkiem Polskiego ro)aJizmu. Słowacki 

uczył nas w Królu Ducha inaczej pojmo­

wać królewskość. I to pojęcie jest na­

wskrość polskie. Dowodem sarkofag 

Mfckłewłcza, dowodem i sarkofag Stowac 
· kiego, który w drzwi tej katedcy wszedł 

za wolą narodu pomimo przejściowych 

protestów ze strony do tego formalnie bez 
sprzecznie uprawnionej. 

pina. A feśll prochy Kopernika we)ść nłe 
będą mogły, bo niemi dotąd przynajmniej, 

ule rozporządzamy, to i tak monument Je­

go nagrobkowy stanąć tam powinien, jak 

stoi w Santa Croce we Florencji monu­
ment Dantego, chociaż proch jego spoczy­
wa w Rawennie. 

Wawel to nie jest tylko polskie Saint­

Denis. Jego charakter jest inny. Krypty 

królewskie w podziemiach pozostawmy 

królom na wieki. Ale wszakże na górze, 

obok nagrobków Łokietka, Kazimierza 

Wielkiego, czas wniósł tłum cały nagrob­

ków ludzi możnych, których nieraz je­

dynem uprawnieniem do Wawelu było to, 

że ich stać było na nagrobki. Zostawmy 

ich nadal w spokoju. Ale z weiściem na 
Tak samo, miejmy nadzieję, wejdą tam, 

bo wejść Powinny, prochy i imiona ludzi 

trzech: Kochanowskiego, Kopernika i Cho ·Wawel Kościuszki i Mickiewicza, katedra 

a 

LISTY z PARYŻA" 

ta świadczy sama sobą, że chce żyć nadal 
z narodem· i dla narodu. Ona chce być 

przyl-ytkiem królewskości ducha, chce 

stać się wielkości narodu wykładnikiem 

widocznym znakiem jego sił twórczych: 
Ofiarnych, darzących. To nie Jest miejsce 

cDa pająków, symbolistów śmierci. Tam 
płonąć winien wieczny ogleń żywy - i z 

tego miejsca czynić miejsce święte, miej. 

sce Ducha Tworzyciela. Na odrzwiach 
tej katedry wiekopomnej winien być wy­

kuty hymn Veni Creator, bo ona cała staje 
się teraz jednym hymnem do Ducha świ~ 

tego. I taką powinna zostać. W tern ie1 

wielkość i urok jej, nieporównany z ~i· 
czem, jedyny w całej Europie~ 

--::::--
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Przyszłość italski go faszyzmu. 
Rozmowa z profesorem Ciaeta·no -Salvemini. 

'(Od własnego korespondenta paryskiego). dać nowej formy ustrojowi demokraty-

Paryż, 18 czerwca. cznemu... \V takich warunkach faszyzm 

Należymy do tych publicystów pol- mial grę ułatwioną, ale nie zwyciężytby 

slcich, którzy zawsze uznawali, że fa- nigdy, bo Benito Mussolini nie jest animę­

szyzm oddal Italji wielkie usługi; je- żem stanu, ani myślicielem. Jest przecież 

steśmy tego zdania nadal, uważając, że niezwykłym agitatorem i dlatego posta­

fas7yzm ani nie jest „artykułem na wy- wili nań \'.'!elki przemysł i sztab gencral­

wóz", ani też nic może być zngranicq 11y. Obie te sily; uczynily to ze strachu 

przedmiotem zbyt gorączkowych opinij przed komunizmem. Fabrykanci dali pie­

„zą" lub „przeciw". Pozatem Polska niądze, a sztab generalny - kadry. W 

utrzymuje przyjazne sfosunki z Italją i z dodatku calą komlJ.inację poparł król, kfó­

tego względu nie wolno jest publicyście ry ponosi wobec tego dużą odpowiedzial­

polskiemu wykraczać poza pewne grani- ność i upadnie wraz z faszyzmem ... 

ce, kiedy doktrynę faszystowską poddaje - O ile faszyzm wogóle upadnie -

krytyce. Nie mamy zamiaru takiej kry- wtrąciłem. 

tyki tu przeprowadzać choć nam to wolno - Niech pan w to nie wątpi. Nie 

czynić, tak jak jest wolno wielkiemu mie- wiem, czy faszyzm upadnie za rok czy za 

sięcznikowi italskiemu „Politica", wy- pięć, ale upadnie napewno dlatego, że fa. 

chodzącemu pod redakcją wytrawnego szyści stanowią ogromną mniejszość w 

publicysty Francesco Coppola, wydawać narodzie, mniejszość, dokoła której po­

ujemne sądy o obecnych rządach w Pol- tęguje się nienawiść. Pomimo ·sympaty­

sce (pat·rz zeszyt z patdziemika r. z. z cznego stanowiska niektórych członków 

artykułem p. Attilio Tamaro). episkopatv. oraz Jezuitów, olbrzymia 

Te kilka stów wstępu wydają si.ę nam większość kleru świeckiego jest faszyzmo 

niezbędnemi przed podani·em treści dlugi.ej W'i niechętna i pokrywa dziś tę niechęć 

rozmowy, jaką mieliśmy dziś z p. Ga·etano wytącznem oddaniem się praktykom reli­

Salvemini, b. profesorem historji na uni- gijnym, Dom Sturzo przebywa dziś w 

wersytecie florenckim, b. posłem do Par- Londynie i pozorni·e nie ma żadnych wpł'y 

lamentu (1919-1921), prz,ebywającym wów w Italji. Wystarczy aby faszyzm 

dziś na przymusowej emigracji. :Emigra- upadt, a odzyska on je natychmiast. 

cja ta we Francji jest bardzo liczna . .Rząd Armja, o ile chodzi o dowództwo, jest soli­

francuski jej wcale nie popiera, ale czynią darna z faszyzmem; reszta jest obojętna: 

to wyraźnie masonerja, partja radykalna, w każdym razie na obalenie faszyzmu dro 

socjaliści i socjalizujące związki zawado- gą buntu wojska liczyć niepodobna. "Ro­

we. Materjalnie nie jest to wLele, bo botnicy? Mussolini chwali się, że ma ich 

wszystkie te organizacje mają dużo wła- dużo w swoich korporacjach. Oczywiście. 

snych wydatków. Antyfaszystowska emi- bo owe korporacje są przez rząd popie­

gracja italska we Francji zorganizowała rane. Ale to niczego nie dowodzi. Kiedy 

„wspólny front" pod postacią t. zw. „Con- faszyzm zostanie obalony wystarczy zmie 

centrazione antifascista", której organem nić sekretarzy tych korporacyj a organiza 

jest tygodnik „Liberta". Należą do niej cje te staną się natychmiast antyfaszy­

liberatowie, demokraci, republikanie, so- . stowskie. 

cjaliści i syndykaliści. Prof. Salvemini do - Dlaczego nie przyjąć rzeczy prost­

żadnej partii nie należy, ale z „Koncen- sz;ej, a mianowi"Cie, że robotnicy w więk-

tracją" wspóh:>racuje. szośc~ pogodzili się z faszyzmem? 

- Aby rozumieć położenie w !taiji - - iJest to niemożliwe od 10 kwietnia 

mówił mi prof. Salvemi-ni - nie- trzeba 1924 roku, od zamordowania Mateotti'ego. 

nigdy zapominać 0 warunkach, w jakich Od tej chwiH zrodził się w Italji mit Ma­

faszyzm mógł dokonać zamachu stanu z teotti'ego, który przeciwstawia się mito-

28 października 1922 roku. Warunków wi Mussolini'ego. Ten ostatni zawsze po­

tych było trzy: ogólne nieza.dowolenie z zostanie dla robotników italskich sprawcą 

rządów parlamentarnych, pieniądze wiei- śmierci ich bohatera... To jest broń 

kiego przemyslu i ciche poparcie generał- straszna. 

nego sztabu. Wszyscy przeciwnicy fa- - Przypuśćmy, że faszyzm upadnie. 

szyzmu uznają, że w roku 1922 sprawy Któż go obaU? :Emigracja? 

Italji staty źle. Parlamentaryzm nie po- - Obali go wewnętrzne powstanie. 

trafił się odnowić. Przywódcy starych Tylko opozycja od wewnątrz może tego 

partyj (Orlando, Salandra, Giolitti, Nitti, dokonać. Zadanie emigracji jest ograni­

Bonomi czy f. Turati) nie umieli się wy- czone: po pierwsze nie ma ona żadnych 

zbyć starych nawyknień, nie zdołali na- praw rozkazodawstwa, bo jest w bez-

pieczeństwie zagranicą; po drugie ma ona 

obowiązek myślenia, przygotowywarna 

p!.:tnu i urabiania opinji zagranicznej. 
- Niema powstania bez broni. Skąd 

antyfaszyści wezmą broń? 

- Mussolini roajał swoim ludziom 
(poza milicją) około 380,000 karabinów, 

aby mogli się czuć bezpiecznie. Jest to je 
go największy błąd. Bo los tych kara· 
binów jest ni'ewiadomy„. 

- Wyobraźmy sobie, że faszyzm je~t 
obalony. Czy po fo, aby Italja odzyskała 

ustrój, z które.go wad sam pan sobie zdaje 
sprawę? 

- Niema ustroju idealnego. W teł 

dziedzinie narody są skazane na wybór 

mniejszego zla. Najmniejszem złem jest 
ustrój parlamentarny. Trzeba go przecież 

odnowić i poprawić. Nie należy sobie wy 

obrażać, łe z powszechnego głosowania 

wychodzą najlepsi, ale głosowanie to jesi 
najlepszym praktycznie wskaźnikiem, czy 

naród jest z rządów zadowolony czy nie. 

Aby do właazy dostawali się najlepsi na­

leżałoby wprowadzić odpowiednio obmy­
ślany system wyborów dwustopniowych. 

Pozatem trzeba skończyć z zasadą zbloro 

wej odpowiedzialności gabinetu: minister 
nie cieszący się zaufaniem parlamentu po­

w~nien odchodzić sam, chyba że ehódzi o 
jakąś ważną sprawę polityki ogólnej, co 

zdarza się rzadko. Wres7.eie przy każdym 

ministrze powinna być rada fachowców. 
opinjujących o projektach ustaw. O ile są 

to ustawy wykonawcze, parlament po­

winilen Je uchwalać albo odrzucać be2 
dyskusji; w tym drugim wypadku do­

wodziloby to, że nie odpowiadają one in­

teresowi ogólnemu i że powinny być 

opracowane na nowo. 
Takie są idee prof. Salvemini'ego, wy­

powiedziane mi z umiarem, spokojem i 

wiarą. Podaję }e czytelnikom polskim, ja· 

ko maferjał do refleksji. 
Kazimierz Smogorzewski. 

KIN001~~:'az}~~owy I 
Dziś! Dziś ! I 

Dziś arcydzieło filmowe 
p. t. 

Złodziej z Bagdadu 
W roll główne! król ekranu 
Douglas Faierbanks. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy. za§ w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. Il m. 30 gr. III m. 20 J!r. 

W soboty. niedziele i łwięta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 
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Tajemniczy labirynt gigantycznego miasta: 
Dziwy zaułków stolicy nadsekwańs~iej. 

„najciekawszy" Paryi. Wirowisko Quartier Latin. Tułacze z Rosji. Beznadziejnośf iycia 
, ofiar bolszewizmu. Smutne obrazki. Jak pracuje Moskwa. 

w) Co opowiadają Coock i przewodniki Wizytówki znakomitych nazwisk i wy Na Pohlllsikim btDw.airre Sf. Mkbeł faht-
o „najciekawszym" Paryżu ... brzmi gdy- sokich tytułów, które rozstrzaskała obe- ie mlodz.!et 'Studend:a pfęci!JJ cześoi. świa,­
by fantazja. Zwiedza się lokal, w którym cna Rosja. ta. Sa tiu w obte'ITTJ. sorty pien'ieżne wsz}'IS'f 
są specjalnie angażowani - salonowi Profesorowiie, wysocy czynownicy, kich państw. świarta. 
apasze. Lady długa, chuda śmieje się z ministrowie, oficerowie. Np. Lelianów Na chodn~ku biega: tn l 'tam dziwina kol 
produkowanych dowcipów, choć ich nłe eks-burmistrz Petersburga. W jednej porterb1 gazet. Mtode dzieiwcze. czarno­
rozumie. W innym lokalu podaje jej her- izbie mies~ają z nim córka i ~ięć. Jest wtose, o p1tomfenmyoh oczach. wypudro­
batę „prawdziwy" rosyjski książę, lub pisarzem w malej firmie i z tego żyją we waJna na bfato w cza1111ym płasz,czu, su­
przystuchuje się dźwiękom orkiestry ba- trójkę. k1ence pow:vże.j kolan. Na nog-aich w:viso­
łajkowej, złożonej z członków dawnych Izbę obok zamieszkuje para starców. kie obdsłe buty z lakieru, wykrzykuje 
„carskich oficerów marynarki". W wiro- Nawet gdy burza i szamga w nocy, siedzi wrzaskJitWym głosem nazwę pisma, które 
wisko starej Quartier-Lain nie zapuści się on przykucnięty na wytartym fotelu na 'tu papros:tu rowhiwy.tuifą: ,,L'Anarchłe! 
żaden dobrze ubrany człowiek. Osamo- otwartym korytarzu. Owinięty w koń- L'Anairchie!" 
tn!ony leży ten labirynt bez światła, tut skie koce, w wytartym kaftanie, bez kol- Przy s tnlikaich kawiarni Souffiot pada-
poza Panteonem. Któż zna jeszcze na- nierzyka skurczony, bo brak mu oddechu, • T lk M ,_ 1 " 

k I Ó któr k, T lk .ią. R"tOSY: „ a pracuje O'Sruwa .... 
zwis a ma arzy, poet w i pisarzy, zy istne przeżywa pie iO. Y o nocą po- Dz.fewiczyl!la ma wyg-ląd krwruwej komi-
ongiś na poddaszach tych rozlatujących kazuje sbę jego towarzyszka. 1-1 ki ,,.., 
się szarych domów przeżywali swe W rozlatującym sie kulbraku futrz.ai- sa'fll\. cze ··· 
marzenia o stawie i bogactwach? Obe- nym - ongiś kosztującym tvsiac rubli. To Czv wnel zrzuci •narod rosyijsld jarzmo 
cni ich następcy stworzyli sobie bardziej wdOIWia PO wvbiltlnym jener.ail1e. dvwódcy z czerw'Onych - wieszatell - katów? 
ludzką egzystencję na Montparnasie. czaJSów wo'.imy. Daiwne eksccllencje, ła-
Widzi się ich w pobliżu Cafe de Done. tają. obuwie. sprzedają gazety. zapalkl ... 
Zeuropeizowali się. Zostawili swoje rynki Jesf tu f reitauraoja dla Rosjan ... Gdy 
pracy owym najbiedniejszym, którzy zła- kfoś za~ra nai fortepfanfe rosyistka pieśń­
mani przez azjatyzm na duszy i na ciele i wszysfil(o pfacze... Jeśli kfoś przy~oidny 
obrabowani do ostatniej koszuli, zostali zafunduje fan wódki~ chałiwy. Jub inny sma 
wyrzuceni do Europy, w której nie zna- kołyk rosy.iski, dziękują z pa.ińskim gie­

leźli lepszego losu - jak tylko wege- sfem: „Gdy się z.mieniia. czasy zaiprosze 
tację. p.ama d'o swego0 ;pałaicvku ttaid Wotg-ą ... " 

Jak żyją? W ciemnych, wilgotnych Oficer a:rmn Wrangfa jest ke-lmerem. Od 
norach masowych kwater. W oficynach czasu ucieczki - nie srvszał nic o żon i e 
tych walących się ruder - bez wszelkiej i dziecku. Koleżainką jego po fachu jest. 
higjeny. Na sparnych dziedzińcach w h.rahi.na X ... dzf.eil z n~ą rut1PiwkL Zamordf.l 
komórkach i remizach„ które są rajem i wa.no w jej oczaich rodzioów i męża. Z 
wylęgarnią bakcyli i robactwa i niewy- niewyszkolona ,nacją podaje Pot'rawy i 
czerpanemi obszarami do polowań pary- napo.je ... 
skiego śwmta kociego. Tu na osławionej ściany w'Yd.tuożnej san przy:l:>rat Arita..­
rue Mouffetard dogorywają beznadziejnie manów 'WISIPMliatemi rna•lowli'd.tami :przed­
masy wynędzniałych ofiar bolszewizmu. sfaw.fającemi siceny z '°IWleH Puiszkina 

Z tej „dzielnicy rosyjskiej" prowadzi „Le Coqued'Or." 
przeczni:ca do rue Lhommond. Ogrodzo- W jednym z tych wstrząisaojący·ch obra 
na dwoma kulisowemi galerjami i krzywe zów uzmystO!W'lt genjalmy artystru kwe­
mi drewnianemi jednopiętrowemi baraka- stję: „Czy zm<łtMiwychwstainie ma.tuszka 
mi, mieszkaniami emigrantów. Na balu- Rosiai?" 
stradzie „pokój obok pokoju". Nikt nie Gdzie sie obrroa lleraz Artamano·w 
ma więcej jak jedną ubikację, przeszalo- nlkt n\e wie. Może ma:tuszka ziemia ~ 
waną deskami. Drzwiami wciska się ni·eros'Yjslkru ·v.TJl)raiwdz.ie jurż dawno prz)lltu­
dym... gdy gotują. W dlugim okresie u:łai do sw~o tona airtys'te ,pełnego wiary. 
deszczowym nadsekwańskiej stolicy, prze i nadizieji ... ? Już p0kryiwają rysy .j plam~ 
cieka tu „plafonem" WI1goć. A sąsiad jeg-o dzieła. Czyliby 'Sfę wszystko mfało. 
słyszy każde słowo sąsiada. Jak to rozpaść. z.nlsz.czvć. wmrzeć. nim wyswo­
zwykle bywa w takiem ciasnem środo- bodzi slę naród rosv;skf z nicwon czerwo­
wisku skupionej niedoli - powstają za- nyich katów:? 
wiśct, kłófuie, awantury. Przyjaciele Ufa:a Maufieta.ro przeiPełniona ha·fa­
ongiś - zwaśnieni nie mówią do siebie sie:m handł.arzamt w.rzaskiem dzieci. bru­
calemi miesiącami, latami, Jakby się nie dem I ubóstv..nem. Włoscy, hiszpańscy i ar­
znali, żyją i umierają... Sciana obok ścia- meńs•cy emfgraind pomnożyli fo dzi1elni1cę 
ny. Kobiety rodzą dzieci niedoli. Nie- niędzv za<lżumiooej Azji<. A inferno to leży 
którzy da~ ubóstwu SW'emu jeszcze ety- w oośrodku slolky świata ł radości ewro-
kiety. pejskie~o Jronfymienfu. 

LUIOl PIRAiNDELW. 

Roztargnienie. 
Czamy - w rnigocąicy od oś1epia:ją­

ce.go sie:ripnfowe.go słońca fuman SIP()'Wlity 
- ~anąt kma'\V'alO \fJrzeciej lkllasy pirred 
noWIO - zbudO'Wainynn domem jednej 'Z 

wielu nowych triic Rizymu w dz;ielnky 
Pra'tl di Caisfello. 

Doc1h-0dzifa ltxzecla. Wsz}'1Sók1ie, iprze­
ważnfe jeszicze nJ.ez.amieis.zkarie d{)ltlly, jak 
gdJ71by !Ze ździwiooiem patfirz.aily pustemi 
swemi otworami Olkiiemnemi: na ponury 
we.hikut. 

Tytko co :ie pootawlono - jako miesz­
kania dfa ludzi ży.j:\CYCh i oto muszą być 
świadkami, jak śmi.erć tu wł'aŚltllie sięga 
po swą ofiiairę ! -

ZamiaiSt życia - śrnier'ć! 
Powo,Ji, kirok za krokiem .Pojazd się 

th!l:ź.ait. Drz.emiąicy wotinica. w za~ttus:z­
czony:m, nasuniętym 11ta '11()'5 CY11iindrze, rza­
torzyma.J się ;przy IJ)lie:rwszyiC>h dJt:zw.iaich, 
kfóre w' p.6t uchylone na zn.alk żafoby zo­
baczy.f i ścią.ginąiwszy ougfo, j.esroze wy­
gotlnie-j utoiiY"t się do snu na swynn koź­
le. 

Mę~zywa z creriwoną i spoconą 'fwa­
rzą, nagą pieirslą ! wysoko na w!fo.sem po­
roS'lych ramionach zia1winięrych irękaiwach 
od koszuli, rozsunął brudną, IZ'111iętą i ipo­
Sitrzę.pioną firnnkę u drziwi jedynego w u­
licy tej sikleiDu i sfauąit w sfońcu. 

- Pst! - zawo.fait ina woi~l!icę. - tlał· 
1o ! Jeszcze trochę dalej. 

WoŹlnica poehyli-t głowę, by z .pod na­
suniętego na nois cyliindra spo~rr;eć oa męż 
czym.ę. Po;puśdt CU'głe i oojechal ooz 
srowiai. a.ż do slk1t.adu aiptecmego. 

;fu, czy tam, wszystko mu jedno. 
Brz.ed drziwiami sąsie:dole.go domu, 

również uchylonemi. zatrzyimait się i um-
wn zasną~. , 

- Osio.t - mrttikfląf iKupie·c, wz.rusiża­
jąc :rannionami - nie wie, że o ~ej .por-ze 
wszystkie drz-wi są ochyi!one. NowJcjiusz 
jakiś! 

Tak' byto 4Sfofuie. Afo Skalahrim> nie 
lu.Mt swego nowego za·wod11. Da\1t"'l1iej 
byit dozorcą domowym, pokitóciil slię je<l-
11ail< 2'e wszystkimi '1okaltorami i goJSpod.a­
rzem. PO''f.em by.t za'.kiryis.tjainem w Sa1n 
Rooco, R"<l'Zie izada'f't z prob-O'S'zczeim, ipóź­
nie.i inaJemn:vm wo1fo:iieą ~ t!rzy dni temu 
sprzeczał się z wtaśddeilem <lorożiki. Te­
r~ stuży w prze<lsiębioirstiwic pog:rzebo­
vrenn nie mogąc w og-ór1kowe,i porze roku 
inie lepsrego znaleźć. 

Wd e<lziait dobI1z.e, że l z nowymi praco­
<lawlClaJłlli niie będzie w zgodzie, mia·ł bo­
wiem z;wyczaj 1kalidemu prawdę mówić 
W OC'bY. 

BiedaczygqCo! Żal by;to nań .pafrzeć ! 
Mia!l kirzyiwe loipaitki, małe świńskfo ocz­
ka i czeiriwony 111os na wosko1wo - ż6ttej 
hvainzy. 

Dlaczego if.a1ki czeriwatty? 
Dlaifiego chy'ba, ż,e wszyscy mieli go 

za opoJa, ipodczas kf.edy on nie zina~ 11a:wef 
smalku winiai! 

- Bnr:rr .... 
Mia1r iuż fog-o ,ps1ieigo ży~ia dosy·ć i kie­

dy mn się !k:.lótnie do 'f.eszty uprzykrzą -
pójd.zi·e p-e1wi11ego pięllrn~g-o dnia 1J01prostu 
do rzeikf no i... „dobra noc"! 

A lymcza!Sem nud1d t się t1utaj, w żair.z.c 
s l0(1ecmiym 11a ·pais twc komarom oddany 
i cze1ml na swój ,pierwszy fadune.k. Na 
nieboszczyika. 

Pomnik św. Francisz]<a 
z Asyżu w Rzymie. 

•. 

W rocznicę kanonizacji św. Franciszka 
z Asytu odbyła się w Rzymie wielka 
uroczysto§ć odsłonięcia pomnika tego 

świętego. 

Po dohr..ej pór godzi1nie wynoszą go z 
. domu po drugie.i stronie uHcy. · 

- Psia krrir ... - mruikmvt VłOUł{ca 
między zębami I ruszyit iz miejsca, pod­
cns gdy girabarz.e, sa:piąc ipod dężaTOOl 
nędz•n vch mar, cafu.nem o biatych brze­
g<ich .przykrytych. kilęli sia1rczyście: 

- Nfech cię <ljab1i ! Nie da[i ci nmne­
ru domu. czy co? 

Ska:labrirno zawróci-ws zy - sfanął w 
miik'lz.eniu. czekając, aż •tmgairze !brumnę 
do karaiwanu wsuną. 

- faz.da! 
Powo1i, ja'k przyjecha·t, T1t.1Szyil daOOj z 

c·dlrndirem na nosie. 
- Kair1aJWan 'taki g-oty! Ai11ii jedine:go wień­

ca . aini jednej szarfy ozdobnej! 
Za nim jedna, jedJ.11a tyliko kobie'fa w 

7...ai?'obi·e. Mia1a czaimy kre·p:oiwy welon na 
twairzy, ciemną w żóMe ikwia1ty perkaH­
kową su.k1en:kę i ma.tą ,ia'Sltlą 'PaJraJSOłkę dfa 
ochroiny od pialąieego słońca. 

Pabrzaila w z.iemię. Nie tyłe z bólu, ile 
ze !Ws:f y<liu p:ewin fe. 

- Weso-tej JZ.aibawy, donna Roz.a -
•rmlcitł j·ej ku:pioc na 'f)Oiie,g11a111ie, stając 
z.nowu ''Xe drrzwiaich sMepu i śmie'..iąc się 
cynkznic. 

Kobieta odwróciwszy się, 5.'P'O,ilrziala 
na.oń z pod krepy. Podn.iosita 'fętkę w j.ed­
wabne.i ręka wicz.ce, k1wnęła w sfu"onę 
kupca i znawu szybkim ruchem ujęła su­
kr;..ię iwvsoko, pokavuJąc stairite obcasy. · 
Nie sfać .ią by1fo na 1e.psz.c obuwie, a•le heiz 
je<lwahnych ręka·wiczek i ·paraso1lk·i obe\iść 
sic riie mog-ta. 

- Biedny 0p.an Bernairdo·! Jaik pies! 
- z.a,yo1fat ktoś z ok.na gilo.śno. 

Kupi e<: spojrzat w stro'l1ę głosu, krę­
cąc gifO'wą . 
~ Talki stawny I>!fofesox i JYllko S1111-
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Potqga raklamy. 
Drogocenny uśmiech dlVJ 

music-hallu. 
1 
w) W gruncie rzeczy - najzupełniej 

przecLętna „diva" music-hallowych przed­
stawień, zdawało się jednak amerykafi. 
skiemu jej menagerowi, ie powszechne u 
interesowanie nowojorskim ekscentryz. 
mem ~~tarczy, bY: uczynić ja, !!Wiazd­
europeJsk1ch scen. Niestety, debiut w Lon 
d~ie wypadt, wbrew tym ~óżowym Prze 
widywaniom, wprost fatalnie, i - nie ba. 
cząc na wzorowo zorganizowaną klak~ 
występy Mi1Ss May Marb nie zdołały an' 
wywołać spodziewanego entuzjazmu, a~ 
co g~rsza, zapewnić powod1.1enia kasowe 
?"O· f1asco kompletne, sala pusta, impresai 
JO zrozpaczony ... tylko przemyślna Misi 
May jedyna nie stracrła głowy. W Euro. 
pie nawet angielski funt ma bezgraniczllJ 
respekt da amerykańskiego dolara, wob 
czego panna Marb zawarla z towarzyst 
wem asekuracyjnem umowę, której moCł 
„czarujący uśmiech" jej został ubezpie. 
czony na pokaźną sumę 200.000 dolarów 
Ulice LondYnu pokryty się nowemi afl, 
szami, podającemi do publicznej wiadomo. 
ści numer polisy asekuracyjnej oraz no­
tarjalny odpis o4nośnego kontraktu. -
A tekst, przyznać należy brzmiał wyrat. 
nre: „Jeśli, z powodu nieszczęśliwego zbl1 
gu okoliczności, lub naskutek choroby, b 
tastrofy samochodowej, czy kolejowej, 
bodaj pod wpływem jakichś zmartwień, ! 
śmiech Miss May Marb straci swój tera 
niejszy czar, to towarzystwo „Whl 
Star" zobowiązuje sbę wypłacić jej beu 
zwtocznie sumę 200.000 dolarów, gdyż l1ł 
taką kwotę ocenili eksperci minimalllł 
wartość wdzięku, stanowiącego przed 
miot niniejszego ubezpi·eczenia". 

Efekt tej reklamy byt istotnie piorunq. 
jący, przechodzący najśmielsze oczekiw 
nia: przed kasą teatralną kilometrowy 
gonek, klaki·erzy pozbawieni zarobkó 
przez szalejący z zachwytu tłum, czupr 
na impresarja znów gładka i starannie 
czesana, a sama Miss May szczerze se 
dccznie roześmiana... A morał tej aute 
tycznej historyjki? Brak talentu - se 
n ;cznego w każdym razie - ni·e jest, zw 
szcza u kobiety, chorobą dla karjery śmi 
te\ną, \eczy s\ę- bowiem skuteczn\e ... s 
gest}ą dolarową! 

RADJOEKSPERTYZA BRYLANTÓW 
w) Asystent laboratorjum miejskie 

" ' Lyonie, p. Mallaval, wynalazł no"< 
sposób naukowego rozpoznawania br 
lantów. Poddaje on mianowicie je dział 
niu ultrafioletowych promieni, przyci: 
wyrazistość zdjęć fotograficznych w 
petności zależy od czystości t. z 
„wody" tych drogocennych kamie 
Sztuczne brylanty, najlepiej nawet 
śladowane, dają na płycie fotograficz 
Jednolicie ciemną plamę. ---

żąca za koinduilc,tem - mowu się kto.§ 
ir..nego Oikina odeziwal. 

Dz.iw11lie obco brzrnfaJły ~oSy, ipa 
ją-ce z góry w rz.afa11ą słońcem pustą 
cę. 

Nim Skalahrino na rogu ulicy skre · 
z.aiproipoinowa•t swej towaTZyszce, aby 
pośpl:edru wzię.ła dorożkę. Żywa dus71 
.przecież nie ip&,idzfe z n4ą na pogrzeb. N"• 
dziwnego zresiz.tą ! Na faki U!Pał - w tli 
klej p01rze irokiu. . 

Rozyna :iednak nie zgodzifa się ·na !B 
P.rzysięgita bowiem, że 1pam.a siwego pl& 
chdtą oo Via Sau Lorenzo odPTowadzl. 

- Aoh ! Czyż twój rpan ciebie widzi: 
- P.ewinie, że nie. Afe ja przysięr 

łam. 
Na Viia San LorenlZlO d<l!Piero weźank 

<lhrozke rna omoofairz Camip0veraino. 
- A }eże:li :1a cf ją opłacę? - obsta· 

wa~ przy swojem. 
- Także nie. Pr:zyslęgJam. 
Skalałniino zalldą.t cicho pad swym CY· 

li:r direm i jec:hat woJnio dadej, 11a@ierw 
.pirzez Ponfo Cavour. po'tern .przez Vla 
Due Mia TomaceiMi, Vfa CO'ndotiti, Pla'ZZI 
di Spa11ia i Via Sistb'la. „ 

Tu zaczą1t już więcej uważać, w:vmaa· 
ją;c hme poja1zdy, aura i tramwaje. . 

Któżby siię bowiem faki.emu orszaketw. 
pogrzebo1wemu z uszat1owaniem ~ooąt : 
dro . .Q:i! · . \ 

Za Piazza Ba:rbe.ri111i d<J;piero ua ciche, 
Via di Sain Nicolo da Tole1ntino. nasuną1 
zroowu cyHnder na inos i ucią1t drzemkę 
W'Szak ko1nic zinaity dirogę. . 

Ludzfe oa ulicy sitaw.all. p!'zygląda1ąc 
slc ze zdumie(liem i oburzeniem n~ t)Oły. 

Można by.to rzeczywiście WYJSĆ z. ró· 
wnowagi, paitrząc na to trio, ~ooące ci'C

1
hG 

i samornnfe iprz.ez Uiliioe: wo!'ntcę dirzem „ 
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Co dZień 
niesie? 
~ DZIŚ: Pnllna B. W. 

CZIPUIJO[ I JUTRO: ~~iny p, M. 

22 
Sroda -....---· 

W°Hhód ało6ca 3 15. 

Zachód sło6ca 19.59, 

W1ch(,d k1ięt. 23.51. 

Zach6d księt. 12.11, 

Długoi~ dnia 17.45. 

Praybyło dnia 8.35. 

POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWO· 
BUDŻETOWEJ. 

DZJiś, dn. 22 b. m., o gooz. 19 i iPól, od­
będzie się iposiedzenle komisji f.iilla:nsoiwo­
bndżetowej. Na iposiedzeniu TOZJ)a1t!l'yw.a.­
na bęc!Jzie spr-iaiwa upowaŻinienda Ma~i­
str~lfu do zaciągaruia ipożyczelk 'in.a: cele b-, 
westycyjne do wysokości zl. 3.500.000, 
or<:iz ląicZl!llie z komiisją do SJ)lr.aiw ogó1nych 
1) siprawa zasilainia e:n-engjai eleklfir}'ICZi'H\ 
poh'Hskiioh miast i gmlin. o:raz ·ośwtletilania 
eMdryczmością ,przedmi.eść m. ŁOOzi, 2') 
SP'J'awa budowy kolei Łódź-Rokictny­
T cmaszów. 

\ - ' 

TLE WYDAJE KASA CHORYCH KW AR· 
TALNIB NA POMOC LEKARSKA. 
Rozwój działalności Kasy Chorych w 

todzi wyraża się poważnym wzrost:em 
akcji lekarskiej i wzrost.em kwot pienięż„ 
nych na świadczenia, które obecnie dQ.; 
si.ęgly poważnej sumy około i.rzech miljo.; 
nów złotych kwartalnie. Na sumę tę skla• 
dają się zasiłki domowe 60 J>roc. - prze• 
szlo 800 tys. zt., zasitki szpitalne - prze. 
szlo 20 tys. zł„ leczenie SzPitalne - około 
200 tys., leczenie klimatyczne - przeszło 
30 tys. zł. Poważną kwotę wydatkuje rów 
nież Kasa na personel lekarski, bo prze„ 
szlo 120 tys, zł. miesięcznie. Zasilki po!oż„ 
nicze wyni'Osly około 25 tys. na kwartat, 
co wraz z lekami i środkami opatrunkowe 
mi daje pokaźną kwotę okolo 3 miljonów 
'llotych kwartalnie. (e) 

OROŻBA STRA~U W PRZEMY~LE 
TRYKOTAŻOWYM. 

- Jad{ d-O!nosi1iśmy, robntnicy przemysłu 
tryiko'taż<>w,ego .za.żąd.a!1i . ,podwy.żiszen.ia 
plac o 50 % , z Tównoczes11em odw011a­
nl em ste do i'l1S1>elkto1ra .pracy, 

'Ce1em zaże.srnandla ewentualines?:o bez­
robocia, okir. ilI1JSIPeiklfor pracy, ip. Woi~­
kiewiaz z.wo.fał na jttfiro wspólLną konfe· 
reincję z udziaiłem :przedsltawicieili iPizemy 
s.towc6w i związ!Ków zaiwodorwyich. (.b) 

ce:go w pa~ącean S1fońou na koiźtle, niebo­
s:;.czyka ś·plącego w cziarnym wozie i ko­
b:eiłe z cza.Tną ~ą ma 'tw1arzy i ja!Slną 
paraso~ką w ręt'ku. 

~to wldziaił' w rtein s:posób rozslalwać 
się ze śwfaifom? ·: '' l~ i 

Dzień. godzioa, .pam roil(u falailniie by­
ty w yibrane. Wyglądaiło to faJk, jakgdyby 
nieboszczyk umyś:lni.e chdaił' z śmierd 
aureo1ę :z.edirzeć. Ni-eprzyJem'!la historia! 
WoŹl!1ica wfa.ściw.ie ma stuszmość, śpiąic 

1 na koi!le. 
Skalabrf.no spmłiby 'f.aiJ.{ sipoko:}n!e ai do 

Via Sain Lo-ren1zo prawdopodobnie, gdyby 
1 konie oie :przyśpi·eszyly nagle na Via 

VoHmlTlo Kroku, laik, że się z.budziit 
Obudzić się - ujirzeć st0Ją1c·ego 'J11a 

chodini:ku chudego mę:żiezyzinę w sza:rynn 
~arnifwrze :z brodą i diużermi czaim~i o­
kuJaraimi - uczuć, j-aik 1wfo1lika ipacZłka .prze 
leciaita mu nad g'.f01Wą - było d'Zlietem je-
u•r: ei ohwi'.Ji. -

Nim Ska:lalbriino oprzy'fomniat męż­
czyz.na podskoczy;t do koni i wsltrzyma-w­
szy je, w01łat na całą ulkę, wyima!Chu;jąc 
irnźnic rękami: . 

- Ga1łg-a1ni.e! Huita~u! Łajda1kiu! Na 
nmie? Wfaśnie na mnie? Na o•j1ca ro· 
d;~ i ny! Ośmior,ga d1zj.ed? Łajdaikiu! Nę­
<lrn iku ! 

Vvszyscy 1udzfe, którzy się inia ulicy 
Z.ll<l'.1.<lowali, wszyscy w~aściciele sikle.pów 
i kupujący zbiegli się rnz.em. ofaczając 
zwa.rfom kofem kara'Wa'll. Mi eszkańcy 
pobli ~kich domów wyj:r.zeli przez okna; 
przechodnie z ulic pop-rzecro y:ch ustyszia­
w~zy kr7 vk również na.dbiegili. a nie mo­
g<i-c s i ę dowiedlzeć . o co właściwi.e cho­
ci7i. zarzucali pyta·nfami to jednych. to 
d;ugk h. ws.pi·nali sie na pake, Jedein prze1z 
d111r" e<r'> wotaia.c: 

- Co sie tam sfato? 
- lim ... zdaje się, że„. on m6wl... nic 

nf~ wiem._ 

Uroczystość zamkniqcia roku szkolntJgo. 
W niedzielę. dnia 19 b. m. o godz. 11 

przed południem odbyło się w Teatne 
Miejskim uroczyste zakończenie roku 
szkolnego Miejskich Wieczorowych Szkół 
Powszechnych. . 

Po części a.rtystycznei .na którą zło­
żyły się produkcje :)rkie~try i chóru ucz­
nfowskiego, popisy na skrzypcach, dekla­
macj~. produkcje taneczne i t. p. w wyko­
naniu uczniów Wieczorny.;h Szkół PC'­
wszechnych - zabra: glos imieniem mia­
sta p. wi'ceprezydent inż. \V. '\Vojewódz­
ki. który w ciepłych słowach żegnał abi­
turjentów oraz życzył im powodzenia na 
n-0we! drodze życia. M. iri. p. wiceprczy-

aent zaznaczył, ie miasto docenia w całej 
pełni znaczenie szkół wieczornych, które 
pozwalają młt>dzieży- starszej i osobom 
dcroslym ukończy6 pełną 7-klasową szko­
tę powszechną. 

Następnie krótkie sprawozdanie z 'dzia 
falności szkól wieczorny-.::h zlożyl wizyta­
tor tych szkól p. Kahl, poczem imiieniem 
Wydziatu Oświaty i Kultury przemówił 
p. ławnik Fr. Kruczlrnwski, podkreślaj~c 
zadania. jakie czekają abiturjentów po o­
puszczeniu szkoły. 

Po przemówieniu jednego z abifurJen­
tów, uroczystość zakończono odśpiewa­
ni:em „Roty". 

25-lecie lódzkiago oddzialu 1 ow. Akc. „Elibor". 

W ubiegłą sobotę odbyło się pojwięcenie nowe~o gmachu w Łodzi przy ulicy 
Kilmskiego Nr# 70, Tow. Akc. l... J. Borkowski. Rozwój i rozkwit łódzkiego od­

działu tow. zawdzięcza w całości p. dyr. Horodyńskiemu. 
Na . .zdjęciu: członkowie zarządu tow. i zaproszeni goscie z J. E. ks. biskupem 
dr. W. Tymienieckłm, który dokonał poświęcenia nowowzniesionego ~machu. 

W me~e~nin w1rowa~1enia linników telefoniunyr~. 
Delegacja abonentów z protestem u wicepremiera 

Bartla. 
Nie bacząc na energiczne profesty ze 

strony opinji publicznej przeciwko wpro-

- Czy fam nie!boszczyk leży? 
- Odzie? 
- Tam, o.a karawanie! 
- Hm! K'tóż to umair1t? 
- Za:plf.aiai girzyw1nę za rto? 

· - Kto? NteihosZtczyk? 
- Nie! Woźni·oa! 
·- Za co wtaśdwie? 
- Czy ja w.iem ... zdaje się ... Oil1 mó­

wi, ze ... 
Siwy męż.oz.yZtna wymyśifa.t ~·yuncza­

sełl11 dalej, stojąc przed jaikąś kawia1m i ą. 
Chda·l otrzymać z poiw1r-0tem ipaczikę 
swoją, kitóra. rziucił w w,oŹITlkę. Dlacze­
go? Nilkt doty;chcws jeszicze nie wie­
&,:.iat 

Wofo1ica zaś , zimfos:z.a1ny, mmgając 
krófilmwzrocZinem oildem i 1pOil)rawiają1c 
cylinder, odpowiada1t nia 1pyitania poste­
r~1r;lk:oweg-0, który wśród tttoku ,i krzyiku, 
notowiat coś w stuż'1J01wej :książce. 
_ Karnv.1.ain wreszcie mszy~ z miejsca, a 
dżiba z krzyki.em usuwa.la mu się z drogi" 
Kiedy jednak u)rzamo jedną 'tyilko kobf.etę 
w żalob1e pod jas111ą para!Solką i .:z czarną 
k.re.pą na hviairzy, idąicą za kaTaiwanem -
tłum udc:'M nagile... Tyliko u'Ucznik jak;ś 
gwi.zdinwt 

Co się sfaifo właściwie? 
Nfc Drobne rnztargrtieni>e. Skafab.ri­

no. który przed lr.z.ema dniami jeszcze 
pe.?nit funkcję doirożika•rli<l, oibuidziwszy się 
nagle, :za,pomini:ał zupeitni e, gdzi.e siedzi? 
Pewilym będąc, że jest na ko~l·e dmoż'ki. 
kiwnat palcem, Jak to miait lat.ami cale.mi 
we zwyczaju na męiczyroę w szarym 
g-i::tm i":furze , ldaceg-o chodinikie1111, za.pra­
sza.ia~ go do skorzysta'fl ia z doroż!ki. 

I z p-0wodu ma1f.ego, niewi111inego z:naku 
jeg-omość ów ·zrobH faki ska1ndail ! 

Tłum. Jotsaw. 

wadzeniu liczników, już za kilka dni ma 
się ukazać rozpoi:-ządzenie ministra Poczt 
i Telegrafów o wprowadzeniu liczników 
dla warszawskich i łódzkich abonentów 
telefonicznych. 

W związku z powyższem w dniu ot1eg 
dajszym zwróciła się delegacja Stowarzy­
szenia Obrony Interesów Abonentów Te­
lefonicznych, w skład której weszli rów­
nież reprezentanci łódzkich abonentów, 
do wicepremjera Bartla i ministra Miedziń 
skiego w sprawie zwołania konferencji, 
celem omówienia całokształtu sprawy. 

Jak się dowiadujemy delegacja ta w­
stała przyjęta przez p. wicepremjera prof. 
Bartla. Przedstawiciele abonentów tele­
fonicznych ponow nie wyrazili ostry pro­
test przeciwko zamachowi na kieszenie 
abonentów, wskazując na to, że w Sztok­
holmie byty już w swoim czasie założone 
automaty przy aparatach, lecz rząd 
szwedzki nie zezwolił na uruchomienie 

·ich, ze względu na to, iż godzi to wyłącz-
nie w interesy abonentów telefonicznych. 
W dalszym ciągu delegacja wskazala na 
to, że PAS-cie chodzi obecnie o zużytko­
wanre owych automatów. Liczniki nie mo 
gą być wprowadzone zasadniczo przed 1 
sierpnia r. b., ze względów formalnych, 
przewidzianych w umowie zawartej mię­
dzy P AST-ą a abonentami. Wkońcu dele­
gaci oświadczyli wicepremjerowi Bartlo­
wi, że o ile liczniki wprowadzone zostaną 
z dniem 1 lipca, Stowarzyszenie Obrony 
Interesów Abonentów Telefonicznych 
wniesie niezwłocznie skargę przeciwko 
PAS-cie do Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego. 

Delegacja wysunęła następnie żądanie, 
aby 'v razie wprowadzenia liczników, au­
tomaty byty umieszczone nie w gmachu 
PAST-y, lecz w mieszkaniach abonentów 
telefonicznych przy każdym aparacie, na 
wzór towarzystw elektrycznych i gazow­
ni, w celach kontroli. 

W odpowiedzi prof. Bartel przyrzekł 
delegacji, że sprawę szczegółowo roz:pa-

Ustawa emerytalna 
a pracownicy umysłowi. 
Na~większą bolączną 1udzi pracy }est 

za!bezpie•cze:nie bytu na siarość, w.ziględ· 
nie wy;padk.i losowe jak: utrata posady. 
iiniv.ralidztwo i ~. ip. Szczególnie kwestia ta 
jest wa'i:ną dtla fodzi oibarnwny·ch rodz i ną, 
k>tóryim obecne ni.fole z.airohki oie pozwa­
lają ina czyinienie choćby naJslirpmniej-
szy.ch oszczędności. i 

Tern! i iln'Ilemii rw.z~ędami powodowa­
ne, Qr,ganizacje 'Pl"acowin.icze uważały za 
najpilltni·ejsze wyiwaktieni·e :usfa.~y, zahez­
ipieczooia ;praco'Wltlllkom umysłowym, a 
k-itóra dzię!ki .z.ab1egom związkóV.:t 'Pl"ac~­
Wl!li!ków UłJilysilowyc'h w naij.bliższych m1e 
sia.icach we.tdzie iw ży;cie. 

Aby jednakże zaipoiznał pracowników , 
umysilowych z charakterem i zasadami 
~e.i ustawy, Rada Ok1ręgoWa urządza w 
środę, <linia 22 b. m. o godz. 8-ej wiecz„ 
w saH filhairmooji <Jdczyit p. t. „Ustawa 
emery.talna". 

Odczyt wyigfosi p. Stawomitr D.ahule­
w:lcz . sekre'tarz gene1rnl•1Y centra:Lne.1 or.ga 
n.i za.c.H Zwłąrz:lków Zawodowych Piraco­
w1ni1kó1w Umysłowy.eh w Wa1rszawie. Po 
odczyde dy:s!kusja. 

Kontrola sprzedawców 
lodów. 

W -związ!ku z nadichodza,cą ,porą. upa- . 
tów - Miejskie Dozory Saini'tanne irozpo- 1 

czę.ty w osta1flflich dniach ą1111toosywną ak- i 

cję, celem zha<lainia 12da:tiności spożyoia ~o­
dów, na:p-0jów chitodzący<:Jh i t !P., siprze­

daiw.ainyoh w cuildemfach, skJle.pac:h, !bud· 
!kach i :przez 'SIPl'Zeda'W'CÓw l\iiciinycli. . 

Próby wspomnianych ar'fy(!rulów Od­
<lzia'f Sanitarny Wydzia1tu Z.dirowot.nośd 
Publ1:cz1iej oddaje do zibada'llia f>aństJwo­
wemu Zaildadowi Badami.a Żywmości i 
Prz.edmio.tów Uży.liku. 

Z pośród 1zbadainyoh osfafuio prób u­
w aine wstaJy za ni'ezdatine do spe.życia fo 
dy u następu1ących sprzeda1W1Ców: Fran­
clsztka Zyga:t"lt (A:leksandrowska 37), Dą­
b:owi·cz (Szopen.a 4), NiedziellslkLEdwaro 
(Zgierska 134) f. Traut Mairjanina. (Afeksant 
dT owsika 33). 

WyimJ.enłonych sprze<la'WCÓW, lkttórzy 
pociągnięci zostałi do od1powied!zfal1t1-0§ci 
sądowej, czeka:ją surowe kary za fałszo­
wanie produktów spożywczy.eh. "'1 

Wysokość czynszu ko­
mornianego w 111~4m kwar­

tale. 
Towarzystwo „Lokator" zabiega na· 

dal w kierunku wstrzymania zwyżki ko­
mornego za mieszkania jednopokojowe 
(lub pokój z kuchnią). Gdyby zabiegi te 
nie odniosły skutku, to od lipca komorne 
za te mieszkania wynosiłoby 49 procent 
przedwojennego (dotychczas 43 proc.). 

MLeszkania 2 ltib 3 pokojowe z kuchnią 
ora·z lokale handlowe~ posiadające IV ka­
tegorję patentu, jak również pracrnwnie 
rzemieślnicze z kategorją VIII płacą 84 
procent. 

Mieszkania 4, 5 i 6-pokojowe, zakłady 
naukowe, lokale społeczne i związków za­
wodowych płacą 89 procent. · 

Mieszkania 7-pokojowe, sklepy, wyku­
pujące świadectwa przemyslow~ III ka­
tegorji i których czynsz przedwojenny nie 
przekraczał 600 rubli płacą 99 procent. 

Opłaty dodatkowe (świadczenia) płaci 
tylko kategorja pierwsza, t. j. posiadacze 
mieszkań jednopokojowych. {b) 

trzy wespół z ministrem Miedzińskim, po­
czem sprawa znajdzie się na plenum rady 
ministrów, która poweźmie odpbwiednią 
decyzję. Odchodząc przedstawiciele abo­
nentów telefonicznych prosili wicepremie­
ra o poparcie, chociażby dla zażegnanir 
możliwości wzrostu drożyzny. I 

'Jak się 'dCYWiadujemy dełegacja przyję­
ta zostanie w dniu jutrzejszym przez m• 
nvstra Poczt i J:.elegrafów p. Miettziństi.­
go. fr). 

' I 
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\ł'ioc robotników .fabryki 
Barcińskiego. 

Wczoraj odbył się wiec robotników fa­
bryki Barcińskiego. 

Na włecu przemawiali przedstawiciele 
wszystkieh tnech związków zawodo­
wych, którzy stwierdzili, że stanowi1Sko ro 
botników. jeSt silne i że w żadnym wypad­
ku nie zgodzą się na pracę przeci~ą us­
tawie. 

Ze sprawozdań wyn~ka, że zapomogi 
związkowe otrzymują ci robotnicy punk­
tualnie, a co Sitę tyczy faktu, że grupa ro­
hotników przybyta z powrotem do fabry­
ki, to okazało się, że 'Iirma przy pomocy 
wezwań do domów ściągnęła k~llm robot­
ników, fecz ci nie rozpoczęli pracy. 

VI' rezultacie uchwalono nadal do pra­
cy r.ie przystępować, aż do czasu zmiany 
stanowisJia firmy i wezwać delegatów do 
intensywnego zbierania funduszów na za-
oomogi. (b) 

OECHQD. UROCZYSTY KU CZCI JUL-
. .TUSZA SŁOWACKIEGO. 

H7 I . k 
vv zw1ąz u z uroczystem zakończe-

n icm roku szkolnego w gimnazjum żeń­
skiem .. Kultura", odbędzie się w dniu dzi­
siejszym o godz. 8 wieczoręm w sali Mi­
łośn ików Muzyki przy ulicy Traugutta 1 
ohchód ku czci wieszcza narodowego Jul~ 
jusza Słowackiego. 

taskawv współudział biorą: p. St. f ryd 
bc.rg (skrzypce), p. Konstanty Tatarkie­
wicz (deklamacje), p. Jerzy Bukowiecki 
(śpiew). 

Prelekcję o Słowackim wygłosi profe­
sor g-imnazjum p. S. Boraws}{i. 

„Sąbótki $wiątofańskie". 
W diniu 19 b. m. odbyło siię posiedze1t1łe 

ki:1rn i1t.elu wykonawczego ob.chodu „Sobó­
tAk Świętoja6s•kkh" w Łodzi. Postano­
''· i ono obchód too rozpocząć o godz. 7.30 
•v!eczorem w .parku hele1rowskim. 

Protektorat obj.ęH ,pp. wo1. Jas~azoUo­
""ąe l g-en. Matachowski. 

Na progrnm złoży s1ę: ko:ncerl orikie­
strv oo<l dyr. Teo<lcrn Rvdera, chór mie­
szany Tow. im. Moniuszki pod dyr. Ka­
rola Prosna!ka z specjafoie dobranym ire­
pertuaire'tf!, zaba·wa kwiatowa, puszcza­
rife wiaITTków, lódiki. sztuc:lne ognl.e, g.ry 
dla mtodzie:żv z 11agrodami. 

Komitet dokJada wsiz.elkich starań by 
łodzianie w tym dniu mit!o i wesoJo spę­
dzi.li czas w ogrodzie. 

NUMERY TELEFONÓW DO URZĘDU 
SLEDCZEGO. 

„-' W związku z tern, iż dotychczasowa 
centrala telefoniczna Urzędu Sledczego by 
fa niewystarczająca i nie mogła należycie 
obstugi"Wtillć masowej ilości połączeń tele­
fonicznych. Urząd Sledczy zaprowadzi1 
poniższy szereg bezpośrednich telefonów 
z; poszczególnemi wydziałami urzędu. Te­
lefony te są następujące: komendant mia­
sta inspektor Ntedzielski numer 16-69, 
nadkomisarz Izydorczyk - 16-92, oficer 
inspekcyjny kom. frankowski - 16-68, 
[-y wydział komenady (personalny) 16-72, 
11-gi wydział (gospodarczy) 16-74, oficer 
dyżurny~ 16-71 i 16-91, kierownik Urzę­
du Śledcze~o kom. Wajer 54-34, kierow­
nik kancedarji - 55-12, kierownik I bry­
gady korb. Lutostański - 54-30, II bry­
~ada - starszy przodownik Kołodziejski 
54-32, III brygada - kom. Mika - 54-33, 
IV brygady koni. Nowak - 55-19, V bry­
gada - kom. Janowski - 54.31, admini­
stracja Urzędu ~ledczego - 61-15, rezer­
wa policji konnej i pieszej - 16.65, komen 
dant policji konnej - 16.53. (i) 

WYSTAW A ~ZKÓL POWSZECHNYCH 
M. LODZI. 

Do pfacv i współudziału w organizo­
wani.u wysfawy szkół powszechnych m. 
Łodzi zgłosiły się następujące organizacje 
nauczycielskie: Powiatowy Zw. Naucz. 
Szk. Powsz. w Łodzi. Protektorat nad u­
rzadzeniem wystawy przyjął kurator o­
kręgu szkolnego łódzkiego p. Owiński. -
Otwarcie wystawy nastąpi w rocznicę 
obchodu•lO-lecia istnienia szkoty powsze­
chnej dnia 1 pa:tdziernika 1927 roku. 

·ii. 

ZE STOW. PRZYRODNICZEGO IMIE­
NIA STASZICA. 

W środę, dnia 22 b. m. o godz. 5 po 
południu w lokalu Towarzystwa Przyrod­
niczego im. Staszica odbędą się ćwiczenia 
botanictne. Cwiczenia prowadzić będzie 
p. dr. T. Rosenblatówna. Uczestnicy pro­
szen i są o przyniesienie kluczy do określa 
nia roślin Rostafińskiego wiględnie Sza­
fera.. 

Kolejki dojazdowe podw11ższają łarqf ę. 
Za tę cenę udzielono pracownikom podwy2kl. 

Strajk został zażegnany. 
'Jak wiaaomo pracownicy kolejek do­

jazdowych wystąpili do dyrekcji z szere­
giem 'dezyderatów, domagając się podwy-' 
żki pensyj. 

Na ostatniem zebraniu postanowili oni 
w razie nieuwzględnienia ich żądań przy­
stąpić do strajku od dnia 22 czerwca. 

Sprawa oparła się za pośrednictwem 
sfarosty A. Rżewskiego o Urząd Woje­
wódzki, gdyż na wypadek wybuchu straj­
ku ludność okolicznych miast zosta1aby 
odcięta od Łodzi, tak samo jak i kilkanaś­
cie tysięcy letników. którym na domiar 
złego groziłby brak żywności. 

Uwzględnienie żądań pracowników u­
zależnit zarząd kolejek dojazdowych , od 
zatwierdzenia przez rząd podwyżki tary­
fy przejazdowej. 

W dniu wczorajszym wyjechał do War 
szawy w tej sprawie p. 'dyrektor Gierlicz 

i tegoż dnia wrócił, zwołując o godz. 5 po 
poł'Udniu na konferencję prezydjum zarzą­
du związ_ktt prarownłków kolejek dojaz­
dowych. -

Zebranym przedstawił p. 'dyr. Gi.erlicz 
wyniki zabiegów swych w Warszawie.­
Minister komunikacji p. Romocki zapew­
ni! dyrektora Gierlicza, że podwyżka ta­
ryfy o 1 grosz na kilometrze na kole:rH:ach 
dojazdowych łódzkich jest przesądzona, 
niema bowiem żadnych podstaw do nie­
zaakceptowania jej, zwłaszcza, że koleje 
dojazdowe warszawskie uzyskały padwy­
żkę taryfy do 7 i pół grosza za kilometr. 

Wobec tego, iż podwyżka taryfy uzy­
skać musi aprobatę Ministerstwa Skarbu, 
spra,wa przeciągnie się najdalej do 5 sierp-
nia. · 

Po uzyskaniu podwyżki taryfy, ayrek­
cja kolejek dojazdowych będzie miała do 

'dyspozycji sumę ćwierć miljona złotych 
W ten sposób wobec pomyślnego za. 

łatwienia sprawy podwyżki taryfy i wy. 
nfk:ającej stąd możności uwzględnienia żą. 
(fań pracowniczych, odpada podstawa di 
strajku. 

Przcilsta.włciele związku pracownikó1 
kolejek dojazdowych podzielili zdanie dy 
rektora Gierlicza, poczem nastąpiło uzgo 
nienie poszczególnych 'dezyderatów wy 
suniętych przez pracowników, z tern, ~ 
nowe warunki obowiązywać będą od dn' 

· 15 czerwca r. b. 
Jak nas poinfonnowal p. <Iyr. Gierlici 

poawyżka taryfy w bardzo małym stop 
niu odbije się na publiczności, a nie odczu 
ją jej prawie wcale pasażerowie stali . 

Tak więc zatarg na kolejkach dojazdo 
wych został zażegnany i strajk stał się Di 
aktualny. (T) 

„ ... „„„„ml!l„ ... 1111.1„ ...... „„„„„„„ ... „lll!!ll„„ ... „„ ... „„„„., 

Ziaz~ starostów w Łodziobradowat będzie ZENITH 
n~~ ~ro"emem wu~ow~nia li~ll~ne10 mło~~ie~1. · 

Pierwotnie wyznaczony termin zjazdu 
starostów przesunięty został na dziś. Ob­
rady nosić będą charakter kursu instruk­
torskiego dla starostów z terenu Woje­
wództwa Łódzkiego. Zjazdowi przewod­
niczy p. wojewoda Jaszczołt, który wy­
głosi referat o ujednostajnieniu działalno­
ści starostów i określeniu wspólnej linji 
wytycznej w polityce administracyjnej. 
Na zjaro dzisiejszy przybyt specjalni-e z 
Warszawy wiceminister spraw wewnętrz 
nych p. Jaroszyński oraz generalny inspek 
tor wychowania fizycznego przy Minister 
stwie Spraw vVewnętrznych p. Tward0. 
Jak nas informował p. wicewojewoda 
łódzki dr. Lewicki zjazd dzisiejszy zajmu­
je się specjalnie sprawą rozwoju fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego mło­
dzieży w związku z nowowydanym przez 

departament wychowania fizycznego Mi­
ni'Sterstwa Spraw \Vewnętrznych rozpo­
rządzeniem, mającem na celu przysposo­
bienie wojskowe młodzieży. To też w tym 
celu wygłosi na dzisiejszym zjeździe ob­
szerny referat o programie dziatalności w 
tym kierunku dowódca O. K. IV generał 
Małachowski. Na tę część obrad zaprosze 
ni zostali inspektorowie wychowania fi­
zycznego wszystkich miast województwa. 

Zjazd dzisiejszy zajmie się ponadto 
szeregiem najaktualniejszych spraw wo­
jewództwa, między innemi również spra­
wą prowadzenia robót inwestycyjnych i 
zatrudnienia bezrobotnych, akcją sanitar­
ną, podjętą przez ministra Składkowskie­
go oraz sprawami dotyczącemi regulacji 
i ob,vałowania rzek na terenie wojewódz-
twa. {r) 

(ZAKŁAD. KAZIMIERZA ROSZAKA l 
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l 14-to wyprzedaz· aparatów fotograflcsnych J dniowa po cenach bardzo niskich. 

tó~t na iiei~lie ~U[~ałterów w Wamawie. 
Protest przeciwko obecnemu projektowi ustawy 

o buchalterach przysiąglych. 
W ubiegłym tygodniu odbył się w vVar 

szawie ogólno - polski zjazd buchalterów, 
na którym delegacja łódzka Vv'YSUnęta sze 
reg postulatów. nieuwzględnionych przez 
rząd. Po powrocie delegacji ze zjazdu zwo 
łany został wiec wszystkich buchalterów 
m. Łodzi w celu zaprotestowania przeciw­
ko stanowisku sfer rządowych. 

Przedewszystkiem podkreślono, iż' 
rząd przy opracowaniu projektu ustawy 
o t. zw. buchalterach przys~ęgłych pomi­
nął związki pracownicze, gdyż tylko nie­
które z nich otrzymały projekt ten do za­
opinjowania, jakkolwiek są one bezpośred 
nio zainteresowane w tej sprawie. Z tych 
względów projekt rządowy wywołał po­
ważne obawy. Projekt przewiduie np., że 
buchalterem przysięgłym może zostać o-

soba z ukończonemi studiami wyższemi, 
która odbyła 5-letnią praktykę w charak­
terze t. zw. asystentaJ t. j. pomocnika bu­
chaltera przysięgłego. . 

Związki pracownicze przeciwstawiają 
się również projektowi utworzenia insty­
tucji asystentów. która wytworzy z bu­
chalterów przysięgt. zwykłych przedsię­
biorców. którzy będą się posługiwali ta­
niemi siłami pomocniczemi. W tych wa­
runkach pominięcie pracowników przez 
czynniki miarodajne jest szczególnie 
krzywdzące, to też organizacje pracowni­
cze Łodzi wystąpią z protestem przeciw­
ko nowej ustawie. Interwencja realiwwa­
na będzie na terenie rządu przy współ­
działaniu wszystkich zainteresowanych 
organizacyj pracowniczych. (e) 

Tragiczne pokłosie roku szkolnego. 
Samobójstwo niepromowanej uczenicy. 

Wczoraj w mieście naszem rozegrała 
się wstrząsająca tragedja, której podłoże 
było następujące: 

Do jednego z miejscowych gimnazjów 
żeńskich uczęszczała 13-letnia Maryla 
Łyszkowska, zamieszkała wraz z rodzi­
cami przy ulicy Nawrot 42. 

W dniu wczorajszym oświadczono jej 
w szkole, że nie otrzymała promocji z kla­
sy 3 do 4. Wywarło to na niej przygnębia­
jące wrażenie. 

- Nie mogę dłużej żyć- oświadczyła 

koleżankom. - Boję się rodziców. Wstyd 
mi przed ludźmi. 

Koleżanki nie traktowały tych stów ser: 
jo, jednak w parę minut później rozegrał 
się dramat. 

Łyszkowska wybiegłszy ze szkoty u­
dała się do domu przy ulicy Andrzeja 42. 
Tam wesz.fa na 3 piętro klatki schódowej 
i z parapetu okna rzuciła się na bruk po­
dwórza głową na dół. Bytaby poniosła 
~mierć na mieiscu, gdyby nie zatrzymała 

zegarek 
miej zawszt . 
I wszędzl 

Kto staja dziś przad k 
misją poborowqf 

Dziś przed komisją poborową nr, 
przy ulicy Traugutta 10 winni stawić f 
poborowi rocznika 1906, zamieszkali w1 
brębie VII komisariatu Policji o nazwł 
kach na Ji.tery L, Ł, M, N. Jutro zaś p 
rowi tegoż rocznika o nazwiskach na 
tery O. P, R. 

Przed komisją poborową nr. 2 pny 
Zakątnej 82 winni stawić się aziś P<>bor 
wi zamiesz~ali w obrębie XIV ko 
tów policji o nazwiskach na litery T, 
W, Z, ż. Jutro zas ochotnicy rocznii 
1907, zamieszkam na terenie m. Łodzi. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

. VI/ aniu dzisiejszym 'dyżurują nast~ 
ją~e apteki: f . Wójcickiego (Ne.piórkol 
skiego 27), W. Danielewskiego (Piotrk01 
ska 127}, P. Ilnickiego (Wólczańska 
Leinwebera (Plac Woln:ości 2), lfartma 
(Młynarska 1), I. Kabana (Aleksandro. 
ska 80). (b} 

CHOROBY ZAI<AŻNE W LODZI. 

. W czasie od 12 do 18 b. m. wląc 
do Wvdziatu Zdrowotności PubM~ 
(oddzia·l sanitarny) zgitoszoino 111astę.puj 
W'YiPadiki chorób zaokaźnvch: 
dur hriziusz;ny 6 wypad. (w ub. ły.g. 
CZetrwQtlka 1 „ '( „ „ „ -
p!ot1~ca 14 „ :< „ „ „ Il 
btomca 16 „ ( „ „ „ Il 
ndra 34 „ ( „ „ „ 46 
krztusłec 7 •• '( „ „ „ ( 
dirętw. kall'lku „ ( „ „ „ I 
gor. poitogowa 2 „ '( „ „ „ 
j aigilica 2 „ ( „ „ „ 

Ogółem ~ " '(„ " " Sł 
5 

się o ramę do trzepania dywanów, z kffl 
rej dopiero spadła na ziemię. 

Łoskot uderzającego o bruk ciała dl 
słyszał dozorca domu, który wraz z 
pośpieszył na ratunek desperatce. D 
słabe oznaki życia, wskazywała ruc 
że nie chce, aby ją ratowano. Zawez 
nemu lekarzowi Pogotowia RatunkoWfl 
również usiłowała utrudnić ratunek. 

vV stanie beznadziejnym odwiezirll 
ją do szpitala św. Józefa przy ulicy Dret 
nowskiej, dokąd przybyli wkrótce poWV 
domieni o nieszczęściu zrozpaczeni rod! 
ce. 

Wśród uczenie i nauczycielstwa su 
tv. do której uczęszczała denatka wie§t 
wypadku wywołała ogromne wzburzed 
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0~2zwa lwi~i~n ~brony Kmów latbo~nitb. 
RODACY! .Wszystkie 'kota Związku O. K. Z. upr:a 

szamy o gmllLwe zaięde się akct.l sk'lad-

kową i 1J>:rz.ekazainie ~bio:rów pod adresem 
Dyirekcii. 

Związek ObrOny Kresów ZachOdnich. 
J.aiko pieir•wsza ofiaira ,,111.a i.z.akulP zi.eani 

dfa D.rzyma~y" wJ)lymęla lkiwof.a 20 ~„ 
~zeikazaina. nam 1Przez lP· Wdl!skiego z Ra 

wlcza, z odbior1u ~tórej z podz.ię/Jmwaniem 
kiwhtude.my. 

Dyrekcja Związku 
Obrony .l(!l'esów Zachcdnlcłi. · 

....,,..__,,_,...;-:.----
W na.ioiemnf.ejszą noc niewo!L dala 

nam Opatrzność ludzi, kitóryc·h poświęce­
nie i bohaterstwo krzepiilo muród. w cię:ż­
k!e! walce z izaborcą i nie po.ziwOOiło mu 
zwąit.pić w lepszą przysz.tość. Do takich 
bohaterów 11ależy Drzymata, chJop poi1ski 
który - gdy mu rządy zarbo'.f!C.Ze na Wita· 
snym zagonie domu postawić nie pozwo­
lity, sądząc, że w tein sposób izmu:szą go 
do <>pt.11Szcz.ernia zi,emi i:rodziimej, w wozie 
wmieszka1t i wy.t.ziwa~ mimo na.id.Oilrucz­
li wsz;yooh szy1ka111. i pr~śladowań ,pachoł­
ków g-enmanilzacji. 

Sensacyjne wykrycie zloczyńcy. 

Triumf policyinego psa „Wisły". 
Sprawca kradziety skazany został na 1 rok więzienia. 

Wóz Drzyma.ty sta.t się nietyJko S'Y1m­
bolem wa·lik i 'lniimo wszysrtiko zwycięskiej 
o ziemię Polską, niefyJko wmiecil w du­
szy rodaków nową si~ę i otuchę do boju 
o inajśwf ętsze dohra narodowe, ale ws.trzą 
sną;t nadto do ~ębi sumieniem całego 
świiafta cywillizowa111ego, 01bwierając mu o­
czy oo. haniebne metody. j.ail<:ie stosował 
i:rząd ·Ill'ttsild W1.z.gilędetl11 Polaków i na 
n.iezmożooą uciskanego :narodu polskiego 
Żyrwo.tność. 

Dzisiaj, w zmartwy1cfliwstate;i Ojczy­
~ie żyje Drzy.m.ala w za,ponmieIJ1i11 i wał 
czy z niedostaf!kiem. Takł strut ieSt! inle 
godny narodu wielcfego i wo0.'tlego. 
_ Zwł!łZek Obrony Kiresów Zachodn.icb, 
ićtóry wa:lce o ziemię ~olsiką 11a k!resach 
zaohod111icli s:petjałną ipO-śiWięca wwagA;, u­
iwiażia iza swój obowiąizeik wshresić !Pa­
mięć zasliużQnego ffiej wa1lkli wereraca. i 

~ bohatera. Nf ech caw nar6d J)Ollskt zibioro 
1wyim w-ysiiłllciem ufunduje Drzymale fak1i 
zagon 'lllmifowanej ziemi o}czysitej, iktóry­
by mu zaa>ewn1ł' SiJ)Okojiny na staire laifa 
liyrwo.i bez ttiroski i lkłOJPofówi maftert,iad­
nycłi. 

Ofia!I'Y ,,111a zakU!P ziemi <Ha Drzyma­
ły" . 1prositmy zwracać do Dyirekcji Z'Wliąiz­
'ku Obroov &'esów Zacho<lnńch w Poz:na­
r..iiu (ul. Firediry 7) - kom'to czeikowe w 
P. K. O. N~. 203.lM. 

W aniu wczorajszym wydzial karny 
łódzkiego Sądu Okręgowego w trybie po­
stępowania uproszczonego pod przewod­
nictwem sędziego Zaborowskiego rozpa­
trywał ciekawą sprawę niejakiego 17-let­
niego 1J6zefa Madaja, oskarż'Onego o kra­
dzież. 

W dniu 6 lutego b. r. u jednego z moż­
niejszych gospodarzy wsi Skarszew pod 
Łodzią dokonano kradzieży, przyczem łu­
pem z.f odzDeja stała się nowa uprząż dla 
koni oraz skóry stanowiące część skła­
dową powozu. Natychmiast powiadomio­
no posterunek policyjny, który mimo ener 
gicznego dochodzenia nie mógł wykryć 
sprawcy kradzieży, jedynie zdołał usta­
lić, że sprawca· po dokonanem przestęp­
stwie uciekal polem, a następnie przesko­
czył przez plot. Swiadczyly o tern na wil­
gotnej ziemi pod płotem glębokie odciski 
obuwia, z których tei uczyniono gipsowe 
odlewy. 

Tegoż jeszcze 'dnia 'do wsi przybył st. 
posterunkowy Pawli'cki wraz z psem po­
licyjnym z rasy Doberman „Wisłą", który 
odbyt szkołę policyjną w Poznaniu. 

Po zapoznaniu psa ze śladami „Wista" 
pobiegła wzdluż płotu, a następnie prze­
skoczywszy go poczęła ujadać, czekając 
na st. post. Pawlickiego. Gdy Pawlicki 
przeszedł płot i znalazł się na dużej łące, 
spostrzegł, że „ Wisla" ujada na widok głę 
bokich śladów, z których poprzednio uczy 
niono już ocUewy gipsowe. 

Posuwając się w 'dalszym ci;ągn ślada­
mi „Wisla" dotarła 'do zabudowań gospo­
darczych i wpadłszy do trzeciego domu 
poczęła głośno ujadać i rzucać się. Było 
to mieszkanie Józefa Madaja, którego zre­
sztą nie zastano. Po godzinie powrócił do 
domu Madaj i okazało się, że podszycie 
obuwia jego całkowicie odpowiada gipso­
wym odlewom, sporządzonym ze śladów 
w okolicy płotu. Madaj do kradzieży nie 
przyznał się. Indagowany wyjaśnil wkoń­
cu, ie dnia poprzedniego koło płotu prze­
chodził powracając z roboty. 

Wobec obciążających jednak dowo­
dów oraz wobec poprzedniej karalności 

za falszerstwo pieczątki syndykatu rolni­
czego i kradzież roweru urzędnikowi po­
cztowemu etc. - Madaj został areszto­
wany i w dniu wczorajszym stanął przed 
Sądem Okręgowym. 

Na rozprawie sądowej stwierdzono, że 
głębokie ślady tuż obok ptotu powstały w 
chwili, k~edy M.a.i:laj, uciekając z miejsca 
kradzieży przeskakiwał przez płot. 

Po przemowie prokuratora Mandccl.sje 
go sa.d, wziąwszy pod uwagę poprzedni<\ 
karalność oskarżonego, wydał wyrok, mo 
cą kltórego 17-letni Józef Madaj skazany 
zostat na 1 rok więzien!a. 

Blok przy tworzeniu 12 nowych komisy] podatkowych. 
W poniedziafeik wieczoi:rem odb~o się 

walm: zebranie iprzedsrtawideli kupiec­
't·wa w sprawie u.tworzenia ł>loiku 'lJ!l'ILY 
orgainiwwaniu 1!10w}"dh komisyj iJ)Odatiko­
wyic;h 'J)rzy 12 mzędach skaJ11bowycli. W 
zehra111iu. wzięli ud.z.ia~ :prócz jplrz.edstaiwi­
cieli stowarzyszeń irówniież c21łoolkoiwde 
zM1ządu centr. stoiw. ikupców i iprzemy­
sitoiwców iwojew. lód?Jkiego, stow:airzysze 
n1ia kupców defalistów oraz sltowairzysze-
111ia kupców d pirremyst(}lwców Łodzi i 
przedmieść. 

Po cUwtsz.ej ożyiwjonej d'Y'Sku.sii usta­
lono ikrundydatury przed!Stawici-eli każdego 
z wdlodza.c:Y1Cih w stk4'ad lbaokiu srt.-O:wairzy­
szeinia w lka'Ż<lej .posziczeigÓlhlej lkamis}i IPO 

dmtlkoweij. Ten kompromis doszedt do 
skutku na podsfa:v. .ie wzajemnych u­
stę;psbw w ten sposób, że w poszczegóJ­
uycth Jkomisjach zasiadać będą w pierw­
szym ll'zędziie 'P'l'Zedstawicie'le ,teij o:rgani­
za·cji kupi·eckiej, !która w danym okrę.gu 
ma illajwięcej zamieszkującyich na 1tery;to­
rjtllll1 komisji czitonlków Siwyich. Ostatecz-
1111ie owacowaina zosita.ta WSIPólna lista, o­
bejmująica 136 nazwislk z :po .śród 1PrzOOsia 
'Widełi ziblok<>wanych OT·g<NiizacY'j. Lista 
pod1pisa1na IZOsfairnie dziś przez delegatów 
1Posz.cz.eg6ki.ych or~anizacyj i 'PI"Zesłana 
do Wairszawv. le) 

I „ 

„„„„ ... „„„„„„„ ... „mB!lml\'!l„„lllll!l!!llRlllBllD'l„„llml ... „.„„,„„„„„„„„„„„„„„„„. 

KURJER SPORTOWY. 
Kolarski mecł t6df -·- warszawa 

odbądzie sią na mistrzostwach Polski w nadcho­
dzącą niedzielą w Warszawie. 

. w nmohodzącą nied'ZieJę odbędzie się 
it;i,r WaTSzaiwie for-01\Vle miSbrzosnwo ko1ar­
sikie Po«skii. oirgainiZ'O'Wane przez Wa;r­
szaiw\S!kie Towairzysitwo C:yikU:stów, do 
którego sfaią w pQJm.fuej Uczibie i Md1zcy 
ko1arze. WY6oki IJ)OIZ'iom 1na5zyich ikoda­
r-z;y, /POZIWafa nam 'Wll'ÓŻ1'Ć, że w niedzielę 
odegira.j.ą ocni. 'Więk>szą irolę n.itż dotychczas, 
albowiem z 'J)OWodu za:ta!rigu ,łaid 1PairL'Ui}e 
:w WTC - Wairs~wa ni.e odlb"Ylfy się je­
sz.cze w i:r-0ilru bieżącym ami tledme IJ)'O'W'alŻ-
niejsze wyścigi. · 

W .pi:rogr.amfe miis'Drzostw Polski jest 
bieg t. z.w. „Course ipoursuiite ołim1Piąue". 
Olimpljskii wyścig virześdadowainia druży­
nami na przeiSfrzenii 40'.)() mtr. Każda dru­
iy111a s!kitada się z czftereoh j.e1Aiiźiców. Bieg 
odbywa się z dwóch s'fairftów. Ziwydęża 
drużyina, k.tóra osiąginie depszy czas. Bieg 
for. zostaf ohecn~e w~adzony do ipro­
groaimu mistirzostw Podskl, att,bowiem prze 
widuj.e go r6iwinfed: iprog..raim IX OQimpjady 
Amster<lamskiel;f. 

N a Ol impjadzie !PMyskiej w dniu 26 
Uripca 1924 roku po1ska druiyina ikofalI'ISka 
wsl"1!wi1ta imię Polski 111a: szerokiej arernfe, 
alb10'wiem zdobyła wówczas drugie mle.1-
sce osią,g-a1ąc wsoaniab s$ces. His'torija 
~-eg-o bieg-u przoo'Sltalwfa się nais!fę.pująico: 
Po~skę reprezentowa.ta drużvma. z.tożQJ1a 
z p:p.: Jana Łaza!l'$ki.ego '(:KiraiK. K. 'C. i M.) 
Tomasza Słainikiewicza '(WTC), ilflż. Pra111-
cis.1Jka ~zymczyika i Józefa La.ngiegn {1W 
TC). W siódmym przedbi.egu drużyna 
fa pokon.a•ta w 5 mi111. 15 se.'k. drużynę ~o­
tcwsiką, wy.przedzając ją o 200 mrtr. W 
ćwi·erć ffnafo Polska zos.ta1ra 1pobiia przez 
Bel.~Ję o 100 młt. w 5 min. 12 sek., jednak­
że jako nałleipsza drużyitla z drugioh pir1z.e­
SL"fa do pólfi.natu, gdzie pohi.fa o krnkaina­
ścic metrów faiwonnta P-rainc~ę (BB) w 5 
mi.n. 18 sek W fina;Je W~odw pobi1ty Po,J­
sh o 100 mtr. w 5 miin. 15 seik., która 
dzieki temu vdoby.fa drugie mieisce. 

Byt to 111aj1większy svkc·es Polski na 
Qłimpjadzie Pa.ryskie1. Obeonie w War­
szawir odbę.dzie się mecz dmżyin Warsza 
·wv i Łod1zl. Druży111a łódzka, wecitiug 
\11 szelikieg-o maiwdo·podobieństwa ip.rzed­
sfaiwiać sie bedzie naSJ'ę;pująoo: Miiiler 

, 
• 

Osw.akl (Union), Jan Zytei1f ·(Resm-sa), 
A..Tfur Smnkit (Union) ~ A. Ende (ŁKS). 

Drużyna lódzika przy,gotowiuJe się do 
meczu z Warszawa. s.tara.ooie. Na nie­
dziellny.cih zawodach międzyttlaJI'odowych 
w łiielenoiw.iie WSipomni.aina drużyna iPOko­
n.aita 1J)it'1zeciwniika w sil{lfadzi,e: Po.ege1l, Wi­
śr.l ewski. Brauner i Staśilro'W'Siki w cZ<!sie 
5 m{in. 36,4 s~ •• ipozostarwiiaJąc 11>rzeów111i-
!ka o 320 mtr. w 'tyle. · 

Cza·s, uzyskany przez zwycięską dra­
zy.ne nadeży 'tl!Ważać za s1tai'by, afo 'Pl"ZY­
P'US~czać naJ.eży. że ina aepS1z:ym forze Dy­
nasowskim w Warszawie wynik będzie 
ZJUtPe.łnie i.rrny. 

Sikttad drużY'llY wa;rs.z.aws.1dej 111ie jesif 
<l Oltą:d many. ( e) 

--:o:--

Posiedzenie komisji 
olimpijskie;. 

Dnia 9 bieżącezo mi,es.iąca odbyło się 
posiiedzenie !komisji olimpijskiej. Dłuż­
sze ireferały wy.gtf osiH dr. Ka1rasińsiki i k)pt. 
Bairan. Posiedzeinie mia·to 1t1ia celu roZ1Pa­
trze11ie kwestJi wY'Slfania JPalskfej ir.epre­
wnftacJi na IX OlimpJadę .w Amsit.erdamle. 
W'Y'Sunięty z<>stat ·proje'kt zairga111izov.na.nia 
specjailnych 01bozów ol1mpijs!ldch, w ld6-
TY\Oh ftrenO!Wać się będą ikandydaci do rre­
ipr.e1zeititacji Kaindyidaci ci wyihraini rosfa-
111ą 1pira1wdovodobnue j1uż we wneśrliu r. ib. 
i 'Po<lda'l'li SJPOCja:tnemu 'fu'enirngorwd. Na 1po-
siedzerniu .pfąitJkowe:m omówiona została 

spirawa reprezoofacji ,polSkiej ina: Ołfan;pja­
dę zim01wą.. 

• • • 
W d:niiu 10 czerwca odby.ta się w B<o-

mitecie ołimpijskfm koinfernncja w spira­
v.'~e 1przygolowań do Ig;rzyslk zimowych, 
w !kitór1ej wzięli udział: z ramienia komi­
tetu oHmpiiski•ego pp.: inż. W. ZinaJdoiw­
siki i W. Giżyckii. ize s:tiro1t1y zaś zairntere­
sowaqwich z.wiąz.k6w nip.: płk. T. Bobko­
w1siki. inż. Schilłe i Osiedrnski - Cz:ap­
s~;. 

Posta11owio.no raz.począć ener,~iczny 
itrie:niJn.g i wysłać aiezwlocmie do St. Mo­
llitz celem zakootrak.to1wan1a :IQ~ "dla 

zawodników d.eJegata faohowe:go :w oso­
'bi.e ;p, St. Paechera. 

Nastęam1e usitalo•no ireprreiz.einifatje IPO­
szcrególnych spoirt&v.r w nasiępującym 
skitadzie: naroia:rsttwo 20 osób, paitrol woj­
sko:wy 9 osób, rezeir:wia.i 4, hocikey na fo­
dzi.e 14 os&, łyżwia!f'Sftwo 3 OSQtby. 

--:o:--
Dział oficjalny t..L.O.P .N. 

Komunikat !vr. 10. 
Zar•ądu l·ej Ligi 

z 'd!uia 22 czerwca 1927 toku. 
1) w myśl uchwa·tv izairządu I-ej Li.gi 

wyZitlacza. sie 11-gą irun<lę rozgryiweik o 
mi'~6rwsi{two Ligi I-ej Ł. L. O. P. N. na 
irdc 1927. 

Dnia 9 3i;pca o godzi1t1iie 17 na boisiku 
t;KS, Ł. K. S. - łfa1koa·b. 

Dnia 10 łi1pca o godz. 17 1Ita boiS!ru -
t.K.S., ŁTSG - GMS. · 

Dnia 10 U1pca o godz. 17 111a boisku -
Sok()lfa - Si'ta - Sokótt Zgierz. _ 

Dnia 10 1ipca o godzi.nie 17 na bo1isku 
PTC, Klub Turystów - PTC. _ 

Dnia 16 Ji.P<'.a o 1rodzit1ie 17 na boislku 
ŁKS, Hakoaih - GMS. _ 

Dniia 17 lipca o .i.;odziin1ie 17 na boisku 
Sclkota, So1kół Zgierz - ŁTSG. _ 

Dnia 17 lipca o godzi1rnie 17 na lboisku 
PTC, PTC - Sita. 

Dnia 17 U:PCa o godziriie 11 na bois:Ku 
f,IJ<S. ŁKS - Kl. Tuirysftó!W. 

Dnia 23 1tvca o .godtzii'Ilie 17 na bolsku 
ŁKS, Ł TSG - Halkoah. 

Dinila. 24 Hpca o godziini·e 11 na bo~slku 
ł,KS. ro1'ub Twrysl&w - GMS. 

Dniia 24 Hpca o godzini·e 11 M !boisku 
!J)Tzv ut W()<lnej Sifa - ŁKS. _ 

Dnia 24 ~tpca o · godz. 17 na ibisku -
PfC, PTC - Solkól Zgierz. 

Dniia 30 U.pca o g-oozinie 18 111a il:)oistW 
iprzy wlicy W:O.cl.111.ej Ha!koaih - PTC. _ 

Dnia 31 1i1pca o godzinie 17 11a boffiiku 
·PTZY ut Wodne'} Si~a - Ł TSG. . 

Dnia 31 1iipca o go.dzi.ni.e 11 na boisku 
ŁKS. ŁKS - GMS . . 

Dnia 31 1iipca o go<l:zi'!lie 17 na ho}s;i(u 
S~ofa Khro Turystów - Sokót Zgiie!r'L. 

Doia fi sier;pnla o godzinie 18 111a bois!Ku 
rprzv 111. Wo.dnej Ha1koah - Sokół Zgiem. 

Dnia 7 sier:pnia o godzinie 17 na boiSlku 
PTC, ŁKS - PTC. 

Dnia 7 sier-IJ!l1ia o godztnle 11 ina iboisk'u 
przv ul. Wodnej GMS - SWa. 

Dnia 7 siie·rpnia o godzinie n na bois~u 
ł.KS. Ł TSG - K1lub Tu.ryslów. 

Dnia 13 si.erpnia o ~odz. 17 na bois~ 
przy uL Wodnej Kl [W"YoSct~ .....,,, ~ 
• "f;.. - ~ ...,,. - -- - „- __ „ „R ~ . \ „ . 

Dnia 14 sieaipnia o godz. 11 na boisku 
przy Ull. Wodinej Slła - Ł'KS. 

Dnia 14 sterp.nfa. o godz. 17 na boisku 
PTC. ŁTSG - PTC. 

Dnia 14 sterp,nta o godz. 17 na boisłffi 
Soko·f:a GMS - SOtkól Zgierz. 

Dnia 20 sieripnńa o godz. 17 na bols!Ku 
przy ia:l. Wodnej Si~a: - Hakoaih.. 

Dniia 21 sier!plllia o godiz. 11 11a boiSk:u 
U<S, ŁTSG - ł:JKS. 

Dn:ia Zl sierpnia o godz., 11 ca boisku 
przy ttl. Wodnej Srta - K!l1.11b Tmysfów. 

Dni.la 21 siier1pnia o godz. 17 na boisku 
PTC, GMS - PTC. 

Kilu'by WY\lllieniQJ1e 111a 1pierwszean mie.i­
sou są ~da1rzaml i obejmuj-ą jako laik.ie 
czymości zwjązaine z unąidzenietl11 {ka­
sa. admi1n:isitracja i1d.) i są rza wzoiro1we 
urr:zią.dizemi.e· ~yich zawodów odp'O'Wiedziail­
ne. 

:Ar.zed. za1wodami I drużyin odlby:wiają 
się zawody ir-ezerw lkłubów, jako g:odzima 
T01JPQCzę.oia przedmeczy rwyroacza się w 
iroz__v,rryrwkach priz.edipó1łudniowyd1 godzinę 
9-ftą IWi ;poipotudnioiwyd1, wyzinaczonych 
na godzinę 17Jfą., .s;ro.dz. 14,15, wyz,naiczo-
11yich 111a godzinę 18, godz. 15,15. 

2) W111nsi się sprostowanie do lkomuini­
!kaftu m. 9 z <linia 19. 6. 1927 11". JJikt. 3, za­
mias"t „brak suoordYTiacji u .giraczy -
ipw.erwanie zaiwodów." 

Zarząd 1-eJ Llgi L.L.O.P.N. 
--::::·--

Dział urzędowy Ł. L. O. P. n. 
Komunikat Nr. 12 
Zarządu Ligi li. 

1) !Arzenosi się zawody Maklkabi 
Buirza z dnlia 3 łltpca ma dzień 29 czerwca 
boilSlko Solkoła rw Zgie11ru, godz. 11 rano. 

2) Namacza się zawody Maikkab{ -
R2!llid, !które miat·Y się odlbyć dnia 6-,g:o 
czerwca na dzień 26 czerwca, boislko So­
kOłła. godz. 11 iranto. 

3) Zawiesza się T. O. Sokół (Paob.la­
nke), iPOII11erważ ipomilmo wezwauia nic 
nadesitało ~isu graczy z;giłoozonych do P. 
L. P. N-u. 

4) vVsitimymuje się dysikwailifikac] ę 
S. Koplewicza, .gracza Hasmonei, na·tożo­
na.. 111ie'J)'raiwinie iprzez zarząd Ligi I, aż do 
iroZ1pa1tirz.eni1a sprawy. 

5) Podaje się lk.folbom do· wiadomo·ś-ci, 
·że K. S. „Gwiaroa", wycofał się z d0!ł· 
SZ1-'1Ch rozgrywek o misll.'1zosbwo. 

Lódzka Liga Okręgowa 
/ Piłki NOŻllef. 

c ~/'v 

„ 
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WYJAZD I(UR.\TOI{A. 
Kurator okręgu szkolnel!::> łódzki egc p. 

fa1, Owiiiski wyjechał wczoraj dn \Varsza 
wv n;;o zjazd kuratorów szkolnych. (h) 

Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy rad.io-aparatu ? 

Progra111 warszawskiej stacJi 
n~dawczej. 

środa, 22 czerwca. 
Warszawa, 1111 mtr. - 12.00 Komunikat lo­

t11 iczo-meteorolog:iczny, komunikaty P.A.T. nad 
prcgram. 15.00 Komunikat gospcdarczy i meteQro 
J,>ziczny, nad program. 15.20-16.30 Przerwa. 
Vi 30- 17.00 Program dla dzieci wy.powie p. Mi­
e l~~, lina Makowiecka. 17.00- 17.35 Słowacki: 1 akt 
.. KNdiana" w wykonaniu~ Marii Malickiej, Mar}u­
s7: Masuńskiego i Aleksandra Węgierki. Reży­
<c • Al. Węgierko. 17.35-18.50 K1Cmcert popo!u­
driowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Jc)7rfa O zi mińskiego oraz Ewa Bandrowska-Tur­
>k ~ (śp iew) i prof. Jerzy Lefeld (akomp.). 18.50-
1910 Rozmai tości wypowie p. Lawiriski. 19.10-
19 35 .,Skrz~· nka pocztowa", korespondencję b!e­
ż?,ca omówi dr. Marian Stępowski. 19.35-20.00 
Odczyt p. t. „Sprawa wlościariska w Polsce pomz 
biC' rowej" w:rnt. dr. Stanisława Ros!aniec (dzial 
R<-lnk.) . 20.00-20.15 Komunikat rolniczy. 20.15 
Kcncer t wieczorny. Transmisja koncertu ~uzy.k! 
lekkiej z Doliny .Szwajcarskiej. 22.00 K-0munikat 
Irtniczo-mcteorolo11;iczny, sygnał czasu, nad pro­
gra~ komunikat P.A.T. 22.30 Transmisja muzyki 
tat:ecznej z restauracji ,,Rydz". 

WYBORY GMIN~E W WOJEWÓDZ­
TWIE LóDZKIEM. 

Wczoraj rozoczęly się wybory 'do raa 
Jminiiych na terenie \Vc:jewództwa Łódz­
k:cgo. 

. Ogótem do potowy przyszkgo tygod­
nia prz.eprowadzonc zostaną wybory do 
rad gminnych w cakm województwie. (b 

Zatarg w I abryca Barciń­
skiego trwa. 

Na skutek przedłużającego się zatargu 
,v fabryce Barcif1skiego inspektor pracy 
J·:)s\anowit przedsięwziąć ponownie kroki 
.v k:erunku zliikwidowania zatargu. 

W tym celu p. inspektor zaprosił do in­
srl· ktoratu pracy na dziś przed!:>tawicieli 
,,·szystkich związków zawodowych. by 
11a specjalnej konferencji doprowadzić do 
porozumienia. (b) 

• _. .• ~ t.t' •• 

Komunikaty. 

·1 ,,MARIANSKE~ LAZNE" .. r 
(Ma•lenbiad) M ~. 1 

Perła światowych :., młejac <- lu:Ulowyeh • . j 
628 metr. ponad p •• m . .'',w poćro4k1l'eedownych . 
lasów. · - 40 :tr6deł ' leCani~cb. . '.' 
NATURALNE KĄPIELE GAZOWE,~. 

' ' BOROW.INOWE (Motne). -- .~ 
Ple:rwazor:inadae . hotele r 

. I dom7 kUl'łlcFJner -
Hotel TEPLERHAUS :O-%ENTRALBAD-GOLDE­
NE KUGEL NEUBAD", Bam11aoimpaktioa, Ver­

' sendungsłi&a. - l!.,. 
SEZON od ~~'W»'. liwiebila : do· llo6ea 

---4 WrzHnta.~~) „ ' . 
Połączenie te1eL • wproat ml~zy~'Maranbadem 
a W aru:aw11. Mtędsjnarodowa st&itja lotnicza , 

na młejacu. , I 

. 500/o zaHhł kolejowej powrotaej na i kolei !czeakosłow. 
ł l?roapeltty l ws:1elkie informacje we wsayatk. 
, jęll)'k. bespłatnie. 

I RZĄDOWY ZARZĄD KĄPIELOWY. , 
Amtllche Bader Verwaltung Mar. l~ad ; 

(Marienbad). ' ' 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 21 do poniedziałku, dnia 27 
czerwca 1927 r. wł. 
Dla dorosłych. 

Krzyżowa drooa białych niuwololc. 
Opowieść z iycia niedoświadczonych 

dziewcząt. 
N11.1tępny program: PAT l PA'l'ACHON (•ifł• 

clowłe w opałach) 
Dla młodzieżya 

„BIAŁ Y BÓG PAPUASÓW" 
przygody dwojga ro:zbitlt6w (9 aktów), 

CHCESZ MIEĆ 
prawdziwe zadowolenie 
spróbuj mydło do prania 

„MEWA'' 
:zawiera 700/0 najlepszego tłuaz:cz:u. 
W azędzle do nabycia! 

~ ,Włamywacze łódzcy na letnisku'' 3 
I 

Złoczyńcy rozpruli kasą Urządu Qminnego we 
aospodarz. 

. 
WSI 

V,'czorajszej nocy niewykryci sprawcy 
dc.-kona:li śmfafogo włama·nia do kasy urzę 
du gmi1111J1e·go we wsi Gospoda11z. po·wiatu 
lódzkie.go. Włamanie spostrzegli po przy 
b}iciu rano do bima urzędnky. Skomuni­
kowali się oni· natvchmiast z komendan­
tem policj.i na powia·t lódzkł, p. Nowa­
kiem, który przybyil na miejsce wy,padku 
ze starostą p. Rżeiws1kim. 

Pierwiastk01we śl·edztwo wykryJo na­
s'fę'])'Ujące okolicmości: Złoezyf1cv dostał! 
się do urzędu ~]innego 1p11zez o,g;ród .pro­
oosf6wa, w k~órym wyłama~i parkan, dzie 
lący go od zabudowań urzędu. Zapomocą 
drabiny ·weszli do urzędu Drzez o!kino, w 
k1órem wyikirajali szyibę. W .pierwszym 
pokoju zit.o·czyńocy nie 1z11aleźli nic wa~rto­
ścroweg-o, zaś przy plądrowaniu sąs1ed­
niego pokoju, posługując si ę t. 'l)W. ra­
kiem, otwolfzyili kasę, jednakie oie koń­
cząc robo1ty, zostali S1J'łoszeini sprzeczlką, 
j2ka tocz~a się w pobliżu mię.dlzv .poiliocją 

a v:ilaścicielem samochodu, jadą1cego bez 
syg-na!u. 

Złodzie.ie zbiegli, nie zabierają:c z.e so­
bą żactne·go łupu. SledzfJwo poUcyjne u­
stal iiło, iż petniący k.ryity.c2lnej nocy s•łuż­
bę w miejiscu lk!radzieży stróż .probostwa, 
An:toni Rodziński, 01puśdJ samowoJ,nie zaj 
mowane stallowisko. 

Fakt "ten wyda1t się ,pdicji podejrza­
nym, wskutek ozego stróża a:resztoiwa:no. 
Pod o .~niem krzyżaiwyich .pytań Rodziń­
ski pirzvznat się, i:ż s-prawcom napadu 
w.sikaza·l drogę, odmówU j.edlfl.ak wyjawie 
nJa :ich nazwisk. 

Brzy .prowad.ze.niu Ś'ledzilw.a policja po 
s.fug-iwa!a sie siłyninym psem Lordem, któ 
ry wykry.ł ślady zito·czyńców, P'I"<YWa<lzą­
ce ·ood samą Łódź. 

W kasie 1maJdowa.fo się kiolikainaście 'ty 
sięcy złotych w g-citówce i pa:pie:rach pu­
blilcz,nych. PoHcja }esf ju:ż illa nropie zto-
czyńców. (i) 

OG'tOS ZENIE. 
Komenda Policji Państwowej m. Łodzi niniejszym poda­

je do publicznej wiadomości, że w dniu 21 b. m. w tejże Ko­
mendzie została skasowana wewnętrzna stacja telefoniczna, oraz 
że założone zostały bezpośrednie połączenia telefoniczne z po­
szcxególnymi wydziałami podległymy Komendzie P. P. m. Lodzi 
według następującego wykazu: 
16 - 69 - Komendant Policii Państwowej m. Lodzi. 
16 - 92 - Zastępca komendanta 
16 - 68 - Oficerowie inspekcyjni. 
16 - 72 - DT.iał I Personal. Administrac. 
16 - 74 - Dział Il Gospodarczy. 
16 - 71) - Dyżurny Oficer czynny w dnie powszednie od 
16 - 91) - godz. 15 do 8 rano dnia następnego, w dnie świą-

tec:me przez całą dobę. 
54 - 54 - Kierownik Wydziału Ś!edcz ego. 
55 - 12 - Kancelaria Wydziału Śledczeg2. 
54 - 30 - Kierownik I Bry.tady Wydz. Sledcz. (kradzieżowa). 
54 - 32 - Kierownik II Brygady Wydz. Śledczego (lotna). 
54 - 33 - Kierownik III Brygady Wydz. Śledc:r:. (fałszerstw). 
55 - 19 - Kierownik IV Brygady Wydz. Śledcz. (obyczajowej). 
54 - 31 - Kierownik V Brygady Wydz. Śledczego (przest. 

antypaństwowe). 
Sł - 34 Zast. Kierownika V Brygady Wydz. Śledczego . 

UW AGAs Pozostałe numery telefonów w poszcze­
~ólnych Komisarjatach, Rezerwie Konnej i 
Pieszej, Posterunkach Kolejowych, oraz w 
prywatnych mieszkaniach lfoficerów policji 
- bez zmian. 

,....Teatr, Muzyka i Sztuka.-„ 
TEATR MIEJSKI. 

Dz.iś i do niedzieli wjeczorem wfąoznie osta­
tnile wystę.py Ka;zimierza Junos.zy-St~Powskiego 
w jego kapitalnej kreacji ra11110la-arystokraty w 
zabawmeJ ikome<lji Stefana Kuedrzyńs.kiego „Nie 
trzeba się niczemu dziwić". W głównej roli kobie 
cei urocza airtystka Teatru Polskiego Janina Ro­
manów1t1a. Ceny miejsc zmiżone. 

UCZCZENIE JULJUSZA SLOW ACKIBOO 
PRZEZ TEATR MIEJSKI. 

• J 

Dla upamiętnienia podn:iostej chwili przejaizdu 
zwlok Juliusza St-OWa,okiego pr.zez polsikie zie­
mie Teatr Miejski występuje z uroczystem przed­
sta włeniem „Balla<lyny". 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZICA. 

jeszcze tylko kilka dni grać będzie pr.zezabawną 
groteskę amerykańską „Potęga reklamy" z Dz.ie­
wcńs.ką, H-0recką, Krotkem, Szubertem i Zniczem 
w rolach gfównych. 

W paczątku przyszlego tygodnia premiera kr<> 
t-0chwili niemieckiej „ŻO'lleCzka z Vańete". 

TEATR POPULARNY. 
C-Ojlziennie do piątku włącznie wodewil w 4--ch 

aktach p t. „Nltouche". Początek o godz. 8.30 
wieczorem. Ceny od 30 gr. do 1.50. 

W sobotę, o godz. 4-ej .po południu i 8.30 wie­
c1.orem pe!·na Ża:bawnych sytuacyj „Ciotka Ka-

rola" z U:r1bańskim w roli ,.ciotki". „Ciotka Ka­
rola" graną będzje jeszcze w niedzielę i wtorek 
przyszłego tygodonia. 

W pr.zygotowaniu „OllQtliwa Zuza·ooa", która 
ujrzy śwfatlo kinkietów w przyszłym tyigod.nlu. 
cfe!ktoWll1ą wystawę dekoracyjną przygotowuje 
artysta-malarz Ml. Makojnik. R.eżyseruje R.oman 
Urbański. 

1
· TEATR W SALI OEYERA. 

Wobec tego, że część publiczności na przed­
stawieniach .,Trędowatej" w sali Geyera w ubie­
głym tygodniu zmuswna byla odejść od kasy bez 
biletów, dyrekcja Teatru Popularnego wystawfa 
jeszcze „Trędowatą" w nadchodzącą sobotę i n.ie 
d?iielę. Będą to nieodwołalnie trzy ostatnie :pr.zed 
stawienia tej sztuki w saH Geyera. 

, . 

RUCH WYDAWNICZY. 
„PRZEGLĄD OOSPODARClY". 

Wyszedł z druku zeszyt 12 „Pra;eglądu Go· 
spodarczego" z dnia 15 czerwca r. b„ zawforają­
cy następującą treść: Przegląd sytuacji - H. T.; 
Synteza ro.ku ubiegtego - AilldrzeJ Wlerzbioki; 
Umowy krajowe i międzynarodowe w hutnictwie 
cynlmwem - J. Dębioki; Przemysl ceglaa-ski w 
Pdsce w 1926 r. - S. s .... n.; Stan zatrudnienia w 
Rosji - J. B. 

Ponadto numer zawiera krooikę kraiowę i za­
grr.niczną, rynek pieniężny ora1: rynki towar-0-

we. ' 
' . 

Na srebrnvm ekranie" 
„CASI NO". I 

„Cl, KTÓRZY T A~CZĄ" I "ZULA W LODZI". 

Nowa rewia teatr.zyku ,,Perskie Oko" w „Ca­
sir.ie" p0d tyt. „Zula w Łodzi" mofe liczyć na 
kdosalne powodzenie. Humor jej, tempo, a prze­
dcws.zystkiem udziial ulubienicy publiczności łódz 

.kieJ. p. Zuli Pogo.rzelskle!, zapewniają jej wi Je 
pr.zedsta wień. 

Zula Pogorzelska śpiewa, tańczy, przebiera 
się, jest pijana - zawsze urocza. „Ch!opcem być' 
i iinne frywolne piosenki odśpiewane z werwą i 
wóziękiem przez t niez.równaną gwiazdę kaba­
retu polskiego, zawsze owacyjrue przyjmowaną 
wywot:vwały burzę oklasków. · 

Uchwycono nareszcie zasadnicze tempo, co 
•si:.rawil-0, że program rozwijaf się bez przerw f 
luk. potoczyście a przy.tern sprawnie I lekko . 

Przedstawienie dosk-0nale poprowadzi! Kon­
rad Tom, który błyszcza! -równ:let w zabawnym 
sketchu. Oprócz roli oonferencjera, w której po­
k<!za l parę nowych i doskonałych dowcipów. 
stworzyf pobudzającą do rozpuku .postać fryzjera. 

P. Eugeniusz B-Odo - to aktor uniwersalny. ie­
det1 z większych talentów dzisiejszego polskie::N 
music-hallu, niedościgniony w charakterystyce, 
tańcu, śpiewJe i hwmorze. ' 

Obraz pod tyt. „Oi, którzy tańczą" należy de 
fi:mów, w których przeprowadzenie intry~l jest 

nmieisze o~ doskonafego jej nawiązania. Scenar· 
jusz sam przez się daje fabułę mniej za)mni;:\cą. 

choć pe tną na}różnorodniejszych ńies"podz la nek. 
Lecz ratuje s!absze strony obrazu pe!ne tempe. 
ramentu wykonanie, a ładne wnętrza i zdi<-.-:!; 
czy111ią, że widz z przyjemnością śledzi sztukę. 

. Steap . . ' 
„L U N A"'. 

„T AJEMNICA BUDUARU HRABINY L" 

W rolach głównych Olaf fonss i Elżbieta Pina. 
ie wa. 

Dwójka ,.asów" kinematograficznych pctraf. 
fJ dać ciekawą interpretację w dobrz~ przemy. 
ślar,ym i głęboko Pod w.zglę<lem reżyserskiej kot 
ce-pcji ujętym filmie. Jest to opowieść o wielkie! 
miloścl, r-0zwiijającej się na tle salonowego żr~ 
wielkich stoik świata. Znana psychologi-::zna po­
wieść Pawia Landaua u-zyskała doskonałe uzupet. 
nienie w tym filmie !14 tle bogatych zdjęć, św!et· 
nej wystawy i doskonr.fej gry. Olaf Ponss wr· 
grał w Filmie tym cal:i gamę bogatych oczuć, Po· 
ruszając najserdeczniels.ze, oojtkliwsze drgnienia 
duszy. Elżbi.eta Pinajew okazuje się god.n~ swe· 
go towarzysza partnerką, twor.ząc typ pełen sub 
tclnych zatamari ! nied<>JX)wiedzeń. Film ten rizu 
pelma l podkreśla Jego wal<l'ry orkiestra symfo· 
nic.zna pod kierunkiem koocertm!strza p. LJa. 
d~rner'- Oiekawe są zdjęcia z pobytu Prezydent; 
Rzplitei w Łodzi z okazji 'POświęcenia sztandan 
28 p.u!ku Strzelc-;w Kaniowskich. 

;. Szwalnfa 

'I-wa OUDBJ Ku~iel 
I 

·&.6d~, Piotrkowska 1ot-. 

_ llJJe biBllllł 
-~ damską. cizie~ f pe. 

ściclową, oraz 

kołdry i abliurf ~ 
D1lar11ni1 d1iur111, 

lrtyte szycie. mereżki, aturfti. h~ 
maczenłe i plisowanie. 

Pierze I puch 
ł połcleJ na zamówienia, 

(eny pr~ystępne. 

. . . 
,.., . • <"' „ ·1,} : .:: : : .::.. :; ..... „„ ~ . . . . ~. _~;. ~ .. 

Pamiętajcie o inwalidadl 
wojenUYcW . 

• • „ ~ ~··, . • ' . . . . 
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[lY Rf6lAMfHIAUA 'RlYW~lU i'ftUltA iWf lAIAHlf? 
ex) Rozwój bilamsu handloweg<> ostał­

nłch dwóch miesięcy, które dalv deficyt 
w wysokości blisko 80 mru. zrotych w 
ztode, wskazu.ie na zaisaidnicze brald pali.­
tyki re~lamenta.cji importu i· każe zasfano­
wić s-lę nad celowością kontynoowainiai tej 
p01ityki. 

faktem jest!, że ireglamentooja przywo­
zu (Przvwóz tylko za zezW!Olerniem. 
Przy1p. Red.) nie spe~la swe~ zadani.a, 
ani jako broń w walce celnej z Niemca­
mł. anł jako regulator importu, mający zar 
pcwnić nam aktywny bilans handlowy, ani 
jako środek oITTani<:zenfai l>I"ZyWOzu airły­
J<ufów zbeOOych, konsmncyjnych i łuksu­
sowvch. 

Reglamentacja przywozu była począt­
kowo pomyślana. jalro krótkie orow1izo­
rjum w wojnie celnej z Niemcami. Kon­
ly.nig-e.nty ,przyWOzowe mbały utrudnić 
przywóz lowa:rów nilemiecldch. mi.aity 
być na1rzędziem repres.ji w stosunku do 
haindlu niemłeckiego. W praktyce jedłlak 
narzę<lztie ro okazafo się mało skulecme. 
Udział Niemiec w imporde oolskim w 
ostatnich miesiącach szybko wzrasta. -
Przvwóz niemiecki wzróst 111ietylfko w cy­
frach bezwzględnych z 34 mUJ. w I kwar­
tale 1926 na 86 mIU. w I kwartale b. r .. ale 
także w cyfrach tytocentowych. l:. i. w 
stosunku do iml)l)rtu innych krajów. 
Udzlat N1emiec w o.gólinym inworci1e pol­
skim wyinia;sU w I kw.arta:le b. r. 24.9 proc. 
podczas gdy w lvm samYill czasie roku 
ubiegłego tyllm 20.7 proc. W marcu b. :r. 
import niemiecki przekToczyl .tuż 1

/" cz~ć 
o.(!;Ó'lne.g-o 111aszeg-o importu. W rzeczyw.i­
sto·ści udział Niemilec w ogólnym itn'J)<)r­
cie jest znacznie wyższy, alibowfem w<J­
bec zakazów przywozu, Niemcy orzywo­
żą drogą okrężną via Praga, Wiedeń, 
Amsterdam a narwet Łom.dyn. Tak nip. zina­
ną jes't rzeczą. że ftifra: Uoskie Ma do Pol­
ski vla LOJndY'tl, znnleniając tam opaikoiwa­
nlie i nadaJWCę. Widzimy wiec z leg<J, ie 
Jrontyngenty ;m'J)(>'rlowe jalko broń w. '\'Wil­
ce celnej z Nfemcam1 w dużej mfierze za­
wiodły. 

Z pow}"Ższe~ w~a. te JPOłifyka 
kontyngentów importQJWiych str.adłai gwe 
funkcje twórcze i orgarnicme. a zatrzyma-­
fa, jed}'l!lie cechy Wemn.e. nieodlącmfe 
związane z wszelką p01ityłką sztucznej ; 
dowo1'11ej regfamenltacji. na.rzucającej wię­
zy naszemu życiu gospodarcoomu, naira­
ża~ącej haindel l p.rzemy~ na b.airdzo Po­
wa7Jne straly, związane ze stiara111fami o 
zeziwoleniai przywozowe 1 lłliestJOdzlanka­
mi„ wYtlllkająocemi w związku zie sztuczinej 
ł dowolnej re~lamentacji. Zdairzaja siewy 
padki. że 'towar miesiącami' czeka w skła­
dach celnych na pO.z\volenie :przy:wozu, 
które t:vmczasiem wygasto. albo też. że to 
war wraca z pO\wotem, bo przesvflka za­
wiera ilości przekraczające choćby mi.nf­
malJne zezwolone w cell'tyfikacie ·i t. cl, co 
sfanowi okaz.ie do mnóstwa. zaiża.Ień. szy­
k.a'!'l ł vrocesów. Nieza1eżnie od tego sze­
rzy s.fę przemytnictwo, które mzy'blera 
formy zas1rraszające solidne kupf edWI() i 
narażające s.ka·rb pa.ńsl!wa oa1 miljonowe 
sfraty. 

Reglamentacja importu stwarza po­
nadto anormalne stosunki w dziedzinie 
handlu, stwarza szfuczne uprzywilejowa­
nie jednej kategorii kupców kosztem in­
nych. Wytwarza się pewnego rodzaju 
monopol importu, monopol bardzo oenny i 
wartościowy, dający wielkie zyski han­
dlowe. Niedawno ogf.osiła Centralna Ko­
mi'sja Przywozowa, że uwzględniać bę­
dzie tylko podania kupców hurtowników, 
oraz firm oddawna pracujących w danym 
handlu importowym. W ten sposób wol­
na konkurencja normalnie istniejąca l dzia 
łająca dodatnro na bieg handlu zostaje 
ograniczona, a poszczególne kategorje ku­
piectwa otrzymują cenny i lukraty:wny 
monopol kosztem szerokich rzesz kupie­
ctwa średniego. 

Jest tajemnicą poliszynela, że zezwole 
nia przywozowe posiadają na targu pry­
watnym swoją cenę handlową, kurs gDet­
d'Owy, który w niektórych działach docho 
dzido zawrotnych cyfr. Z powodu ograni­
czenia kontyngentów ci szczęśliwcy, któ­
rzy otrzymują zezwolenia przywozowe, 
mogą dyktować na rynku ceny poszcze­
gólnych artykulów, wskutek czego ze­
zwołenia uzyskują pewną wartość odpo­
wiadającą różnicy pomiędzy kosztami im­
portu a cenami, które można osiągnąć w 
krajJl na skutek ograniczeń przy:wozo­
wych. Z różnicy tej korzysta importer 

lub 'ten, który zezwolenie przywozowe 
sprzedaje. W ten sposób wytwarza się 
sui generis cło, obciążając dodatkowo to­
war importowany, aJ.e cło, przypadające 
w udziale nie skarbowi państwa, ale oso­
bie prywatnej. W danym wypadku pod­
wyżka normalnego eta skarbowego dała­
by ten sam efekt, jako ograniczenie im­
portu, ale dostałaby się do kas skarbu i 
działałaby sprawniej, taniej i sprawiedli­
wiej. 

Widzimy więc, że reglamentacja w 
miarę swego istnienia traci swe funkcje 
twórcze i dodatnie, a potęguje cechy 
ujemne i destruktywne. Sam fakt deficytu 
bilansu handlowego w wysokości 80 milj. 
zł. w złocie w ciągu ostatnich dwóch mie 
sięcy wskazuje dowodnie, że reglamenta­
cja przestała być regulatorem importu, że 
straciła wszelką rację bytu. Okazuje się 
więc i na tym przyktadzre, co znamy już 
z okresu inflacji i gospodarki różnych eta­
tyzmów, że życie gospodarcze nie znosi 
przez chluższy czas sztucznych więzów, 
instytucyj obcych naszemu ustrojowi qpar 
temu na zasadzie inicjatywy prywatnej i 
wolnej konkurencji. Rolę reglamentacji 
jako regulatora naszego importu wiIUiy 
objąć polityka ceJna, transportowa, kredy 
towa, a w szczególności połiltyka cen. Nor 
małnym środkiem regulowania bilansu 
handlowego winny być cła, które ustana­
wiać należy w takiej wysokości, by gwa­
rantowały nam normalny rozwój naszego 
handlu zagranicznego, normalną rówoo­
wagę bilansu. 

Czas wi'ęc zlikwidować reglamentację 
impor.tu, a zastan'Owić się nad właściwą 
racjonalną polityką celną. Dotychczas bo 
wiem w ciągu trzech ostatni.ICh lat po in­
flacji markowej uprawialiśmy w nas:z..ym 
imporcie karkolomne „salto mortale". 
Spadek lub wzrost importu o 300 lub 350 
proc. w ciągu jednego roku (w maju b. r. 
import wzrósł o 315 proc. w stosunku d'O 
maja ub. roku) jest zjawiSkiem częstem w 
ostatniem trzechleciu. Stabilizacja nasze­
go życia gospodarczego wymaga, by sta­
bilizować także nasze stosunki w handlu 
zagranicznym przez jedn'Olitą konsekwen­
tna, statą poliltykę celną, transportową, 
kredytową i politykę cen, któreby gwa­
rantowały normalny rozwój naszych sto­
sunków handlowych z zagranicą. 

F. Z. 
....___:O:"--

Reglameńtacja pomyślana ooczątkOIWO 
jako krótkie prowirorium została pófiniej 
pir.rez nas rozbudowaną. jaJko !instytucja 
staita dla i.nnyoh celów o charakterze za­
sadnkzym. Zadaruem reg1annentacJi mia­
ro być dostosowrun•ie 'W SP-Osób elastyczny 
t>rzywozu do ZJRJPOfrzebowania naszega 
ryiruku w zakresie poszczególinych airtyku­
łów i do nais,zej ogólnej zd-0lno.5ci impor­
·towej, zależnie od sto.su!llków walutowych 
i og-óLn'O-S?'O-SPodarczyoh. I tu re.R"lamenta­
cja zawfodJa na catej 1.imdi. Nie uchroni.la 
n ais od deff cy;ht bUaimsu ha,n<llorweigo, nie 
wiprow.aidmła plamowości i celowości w 
naszych stosunkach hiandlo~ch. ReR'fa­

f~~1orf fowarów włótienni[lJ[~ l to~li. 
Poważny spadek wywozu w miesiącu maju. 

me111tacjai, która doPUSiZ'Cza istnienie defi- ex) Zgodil1ie z ipirzewidy.waniiaimt ik6t 
cytu handlowego w wy~ości blisko 10 prz,emyis:towyich i ikupi.eckioo, !PO oilciresie 
·mm. dofaró'WI w okresfie iednega miesi~. w2lll10'.ż011e,go w}'W()Zlll ~<>'wairów iwit6kiien­
ni e może być uwarżai!l'ą z.a celoWY i 'Skute- nicz:yd-t za.granicę., llclóry w :Pferwszyan 
czny itnstrument :poUtyki h'a.ndlmvei. Inine- rzędJzi.e skiierowainy zos.ta<ł' do Rumoojl, 
mi slowv reg-lameintacja nie cbiro·nJ nais od nastąlJ}i•ł obeeinie rp<:Jiważny spadelk eikspoir­
?i er.nego biil.ansu ha111dlow~go, nie spemla tu. Spadelk ten, który wy;raża się :rÓŻlfli­
tvch za•sadmczych ftmkcYJ. dla k~órych zo ca :pomiędzy kwietniem a majem w wy­
stała stworzoną.._ Powodem teg? .iesf szty- • soik<>ści około 'tirzech mtljonów uolych, 
wne wvznaczeme kotnfyn.R"entO\V ustailt>- sp<>wooowany zostaił' w rpierwszy;m irzę­
~1vch V: df'<!dze rok:owań poml'ędzyi 1Dań- dzie ogiraniiczeniem wyWozu do Rum'1111lii, 
_stwam1. t. J. zawarcie szeresm urrn.6~ ko~- gdzie .przed pod.niesiooqem ltctryfy ce!inej 
!Y·n~~to'':vch. :V. których zobow.i.ąz::ib- nastąpi~ o.kres masowych 1zallrupów w 'ona 
smy s1e me zmmeJszać1 koołyni.g-~tu vm- wie prz,00 7JW~ą cen. WISIJ.rut:ek fogo rna­
portowe,qiO dainfl{?'o iprunstwai . ~mizej ipe- S'tąpi:to .przesycenie ~owairów lfódizlk;idh na 
wn·ego z górv: określo'?eg0 mm1n:illim. po- rymku irumuń:skim, w następsłwie czego 
szło do te~: ze 01becm~ dY~Potnmemy tYI: w maju Rummja iJmporr.towaifa z Łodzi 
ko w0Jqiem1 autooom1-:Z1111e usl.alonem1 mainufaktury na sumę 2 milljony 313 tys. 
przez nas k~n!yin1Jrenfarrm .w wvsok<>ścf. 30 268 m., cz.-yili JPrawre o ipolowę mniej niż 
r>roc„ wartosc1 ogó~ne;gQ ·1~portu. W fen w lkwJ,effin-iru. 
sp-0s~b ~on.tyngentv straici;fy swa elasty- Zwf~'kszył się IPOW.aźnie wywóz do 
cz.no~ć 1 me są ~olinie . ~etnić. swego za- Chm i Jaipooji _ 778 'tys. m., a lto dtz~ęki 
sad!fucze,g-o. z_a<larna. krorem Jes"f celowe w:visiłkom podjętym w !bej &prawJe :przez 
reg-uJo,wame importu. . Zwia.izek :EiksJ)<)l'towy iprzy wspóit'dziafa-

Politvka re,g-1.aanentacy)na n.ie <lopisaJa n:.u prze<l&tawideli rządowy.eh .placówek 
także jako broń w 'Wla'lce z D1'ZVWozem ar- DOlsik:iclI na Dalekim Wscho<lziJe. 
tykułów koq1sumcvjn'Yoh i luksusowyCh. Wywóz rw maj.u r. b. do Gdańs~a 
Dowodem choćby pozycje ta:ki·e. iaik tka- (446.900 ~.). Litwy (232.762), AnR1lii 
ni1ny iedrwabne. które wystęuu.ią. w przy- (188.540), Turcji, Persji i PalestY1!1Y 
wozie I-go kiwarlalu b. rr. iwa.rtością 6.9 (147.402), Rosji (145 tys.), Łot\vy i f1:n­
mtU. w zlocie. ~!) aaml;ii .(107.655 zl.), Niemiec (102.310 wth 

I 
r11ie UJ1.eg'f poważniejszym waha.iniom w po 
rówfllaniu. z !k•wietn:iem, c-0 da się il"ÓWllli.eż 
ipowiedzieć o ~ile 'Wlł'óldennicz:yrrn 
do 1Pańsltw nadlbaittycldah, krradów silraat­
dY!IlawlSlkich, Afryki i Australiji. O:gótm su 
ma eilrsiportu rw maju W·ytra:ira się ~o'tią 4 
midJ. 695 tys. 386 zt, a mianowicie 29283 
kłg, ibka11i1I1 bruweiłflianyich hfa~yoh na su­
mę 3Z7.091 :d„ 317.323 !ldg. bawdn. if:łkaini·n 
kcilorowych na sumę 3 mi~j. 049 'tys. 173 
z.t., !towarów :półwe.tnian'Yldh 3.047 lkllg. -
31.438 zt, wertinia:ny.ch 'towarów 60.076 ktg 
na sumę 706.724 zir. i l])rz,ę.dzy welinianej 
24.320 lkilg. na sumę 580.960 !Ził'. W ipo:r6-
wm.ain-iill z kwie1tniem, ~Y wywóz da.f iPO· 
kaiiną liczbę 8 mflj. 497 tys., a więc ipra­
wiie o 40 proc. wyższą od mzjowego eks­
port za ma1 jest znacz:nie mniejSzy, je­
driiaik z drugie.i strony iw :p<>równain~u z ma 
jem 192'6 (2 milj.) wzróstł oo :przesz:ro dwu 
krotnie. 

W e<lil'Ug opinji sfer ,IJI'z.errnysłowyoh 
podwyżka taryfy ce·lnej w Rumunii nie 
u:graża rpo1ważmie e1kspor1towi w<ł'ókironi­
czemu, o czem śiwiadczy ipobyf~ w Łodzi 
prwdsfawicie!li n.ajwiększydt ihuritoiwini rn 
muńsikich, którzy zawarli .już 1z. caiłym sze 
rc~iem fa.bryk łódzikuch umowy na dosta 
'' v wię~szych .partyj 'towarów zimowych 
i chustek. (e) 

• 

~nua[ja na ryn~u włó~ienniuym 
w Łodzi. 

RYNEK BAWELMANY. 
t::8:) Na łódzkim ryriik:u wyrobów ba­

w.et1nianych iw Łodzi w dnf:ach ostatnich 
l!lie odczuw.ano polepszenia sytuacji. Nie· 
!J)e!Wllle !Pogody, nieszczegól~ wywiaJz.yWa 
nie się !kupców ze swych zobowiązań -
spo·v.'Qdowialy, iż ruch w hraniy tej jest 
w dad.szym cfągiu s~aiby. Wieditug słów za­
irów.no prz.emyslowców, ~ i hurtoW11i­
k6w, Hczyć się należy obecnie z tern, ii 
sezo.n łetmi w bramy bawetnianej Już mi­
ną~ J. obocnie wstępujemy w okres sezo­
nu przejściowego. 

Jak .!Uż zaz.naczydiś.my w-yrtej, zapo­
trzebowanie w <liliach os'talbnlch byilo mi­
nimailne. Z Je<linerl s'trony !pr7;001ys'towcy 
nr:cchętnie ~rzedawali Tow.ary !kupcom fa­
ktm, któny dotychczas nieza'\V'Sze wy­
wiązyWali się dob11ze ze siwych 'ZOOowi~­
zań, z drugiej zaiś sllro.ny kupcy dO!hrzy i 
pewni, nie ohcą. się zbytnio angaż<>wia.ć w 
zakupach me ma3ą bowiem pewności, 
czy zaku.piOIJly obecnie toiwa:r, zdofają p~·­
szcze sipnzedać, a 1pozostaiwiać towaru ~a 
S!Wad:z,ie - nile chcą. 

Rów.nież do minimum zmniejsz}io się 
zapotrzebowanie ku.pców prowirncjona1-
nydh. Jeżeli chodzi o lru'J)Ców !fyoh, ło są 
oini w pcfożeniu l1iieszczeg61.linie dobrem. 
ZaLn_:1,...,.~·A bowiem nail'eży, ł.ż otlibnz.ymia 
:konknrencja, jaka ismieje w bramy ba­
wetnianei, StPeC,fail'llie zaś na iproiwinoji, w 
ma·t~h mfasfoczikadh, gdzile !PQ'P!I'O'Sfu ną 
10 miesz.!kańców !pI'zyipada jeden mrunufak­
furzysfa . doprowadziła do ;tego, iz kupcy 
.zrnuosze.nl są 111ie.iednoklroitinie sprzedawać 
fowary 111iżej oeny 'kooitów, ib:yłe rtyako d-0-
tJll"O'Wadziić trrunziaktję do IPQltllyślinego 
końca. Nfe ufoga najtmniejs"Zej wąft~iwo­
śd, liż ipraca taka do żadnych rezułta~ów 
nie dQDro.wadzi. iprzeci'W'tlie wytiwa:rza się 
S'Ylftracja it>ego rodzaju, łż k'Ulpiec prowiin­
ojona1ny, S1PTZedający obecnie swe 'fowa­
ry, 111le jesft w stanie naiwe'I: 11x»cz}'111tić śrwile­
żych zaikupów, fombaxd.ziej, iż dosfawcy 
l1itetiisi, in:auazmi ostafiln:iem1 protestami 
. .w.ellrs'lowemi, domagają się od kuipc6w 
łY'cli alJbo caitkowiltej naqeim-Ości w go'tów­
ce, w najlepszym zaś wi:YlJ)adku większej 
części, ·lub ifei wysyilają łowair za zaai­
czem.iem. 

_ Wed~ug stów 'PII'zetnY5lO!WICów, ho.ro­
sk<l!J)y na .przy-sz:ly sezon zimowy 'Illie są 
~te, łu:ż ~eraz bowiem na1plfyrwa barozo 
wie.le zapyfań, a naweł dochodzą już do 
sllm'bku nie!ldóre ffra1TLz.alkc}e. Wobec ~e­
go, iż wo.teistów i\Veks.Iotwyoh 1esl w brain­
ży haweitniamej jednak coraiz mniiej i już 
na!jgoorszy oklres właściwie minąif, najwię­
ksza bowriem i'lość wetks.li fPI"ZY!Padifa na 
ezierwiec. wzKlę<linie na począitki lilJ)Ca. 
Ta mniejsza Ilość ;pro.testów weGcsilowyich 
lbtll!macvy się j~roze fom, li każdy kupiec 
wobec inadchodzącego sezonu zimowego 
s'faTa się 1r:><>klryć ja/k.najszytbciej wszystlk1ie 
swe zobowiązania, wie 01n ibowi.em dobrze, 
iż w :przeciwnym razie inie ot1:rzyma ani 
jc<ln.ei sriiiu!ki 'fowarru na lk!redYf. 

RYNEK WEŁNIANY. 
I w 'fe(j 'branży wiszy:st!k!ie prawi-e fa­

bryiki w Łodzi pirzygolowują się illlteinsy­
vmne ck> przytSz:lego sezornt zimowego. -
Wecłt'lLg wszeTldego prawdopodobieństwa 
sezon ~en dla branży wet'lliaine.i P·rzejdzJ.e 
pornyś<Lnie, 'temlbaroziej, .i:ż 111zt.diko 'który 
z k1:m>ców ma dosfateczne ilości to1warów 
na sktl'adzie oraz WYIPłacaLno,ść lkłijerntell 
jaik doty:dh1czas ibY'fa: ffu.ifa.i z;upcliniie dobrą. 

RYNBK PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ. 
Na łódzkim ryinkiu przędzy bawełnla­

neii zaipofirze'bowanie k.tij.enteli izmniejszy­
ro sfę w dniach osłaitnicli bairdzo macZinie, 
w zwJą'Zlku ze maci.nie zmnile.iszonym po­
lJ)yitern ize &brony ;poszczegóinych fabryik 
ibaiwct.nia'llych, 'k'tóre oboonie kupują mi:ni­
mallne jed:y'illie ilości przędzy. Wskutek 
.po.wyższego małego zapot·rrebowani.a -
ceny iprz.ędzy u:J.eg1y nieroaczine.i Zinfżce, 
docl10dzące'.i do 2, a 1T1iiejed1nokiro'tinie •nawet 
do 3 .procent. Warunki przy spnz.edaży 
przędzy nic ufo.gity zmianie, w dadszym 
ciągu obowiązuje tutaj 1Poklryde wytącz.­
nle gotówkowe. 
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Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny na rynkach 

n.aiszyoh kiStZ•taltOłWa'łY się inas'tę,pująco·: 
Mąika pszema (~.) 1 galf. 95 gr .• II~ 

g.a1t. 90 g>r„ żytnfa IL .galt. 70 g.r., kairtoflaina 
z!. 1.00. Ryż I ga·t. zJ. 1.70, II ga.t. zit 1.20 
- 1.40, kasza jag'laina I gat. zit. 1.00, II ga:f. 
90 gr„ ma'llina 11ł. 1.20 - 1.60, kralkows!ka 
zt. 1.30 - l.f>O, tatarcz.aina zt. 1.10 - 1.20, 
jęc7lmienna 80 gr., pertowa 1z1t 1.00. 

Nabiał: masło osełkowe 4.50 - 5.00; 
masfo śmietain'kowe 5 do 5 i pół złotego 
za kflogram; jajka 1.80 do 2.10; za I gaitu­
mtl< ja'.i t. zw. wyibiera1t1ych do 2 z.t. 30 gr. 
za mend.el; Jajka s>krzyri~wwe 1.75 do 1.90, 
litr twarogiu 1.3·0 do 1.50; kulo.gram sera 
od 1.50 do 2 ztotych; litr śmietany sł-0d­
kic.! 1.60 - 1.80; litr śmie•tany ikwaś·nej 
( zblerasnej) 2 złote do 2.20; liit:r mleka 40 
~o 45 giroszy. 

Drób: kura 3.50 do 7 zło1yicb; kll!rcza­
k; (pa·ra) 3.00 - 4.50; kurczaki większe 
~.OO do 6 zto tych: kaczka 3.00 do 5 zt; 
gę~ 10 - 14 z.lutych; indyik 16 - 20 7Jło­
trch. Indyków i gęsi na rynikac:h niewi·ele. 

Ziemiopłody: klilog-ram ziemniaków 
o~ 24 do 26 groszy; za 100 klg. ziemnia­
:<f1\v (ko,rz.ec) 22 do 26 ·złotych; ki1log-ram 
marchwi 26 - 30 groszy; za ćwialftkę 
nmrchw,i ud 5.50 do 7 ZJfoif ych; kilograrrn 
'.;1..;raków ćwiklowych do 40 groszy; za 
Ć\Y iartike 8 zlo·tych: kilo gir am cebul.i 70 -
~I ~r. kilogram cehuli (.cukrowej) 1.00 -
1.10. 

Ogrodowizna: kilogram s·zczaiwil\l 50 
dn 55 grnszy; ki1lo~g-ram rabarbairu 70 do 
SO zr.: pęczek r.zod:kiewek 4 do 8 g-roszv; 
o..:r1rkl !ospektowe od 80 gr. do 2 ztoity;ch; 
h Jafio.ry od 1 do 2 ZJto•tych; sz..pairagl 1.50 
do 2.50 za pęczeik; pęczek włos~czymy 

. . . . 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Gorączka przedW11borcza już pożera rrancję 
chociat wybory powszechne odbędą się dopiero za 10 miesięcy. 

Naprężenie w polityce wewnętrznej i zewnętrznej~ 
Telcuam w las ny „Kur Jera Łódzkleri:o". 

Paryż, 21 czerwca. 
Za ·dzLesięć miesięcy odbędą się wybory 

powszechne we Francji, ale kampanja wy 
borcza właściwie już się rozpoczęła i wy­
raża w całym szeregu niedomagań. które 
dają się od.czuwać w licznych dziedzinach 
życia społeczno - politycznego, a nawet 
g-0spodarczego, 

Widoczne jest, że parlament już prze­
staje panować nad sobą, pożerany gorącz­
ką. przedwyborczą. 

Rząd boryka się z olbrzymiemi trud­
nościami w izbie, która nic jest w możno­
ści się skupić, aby uchwalić najniezbęd­
niejsze projekty ustawodawcze. 

Reforma wyborcza jeszcze nie jest u­
chwalona, dyskusja w sprawie reorgani­
zacji armii przewleka się szkodliwie, wre­
szcie trudno cokolwiek pawiedzieć o da­
cie uchwalenia budżetu. 

Do tego należy dodać, że bilans handlo 
wy .Francji dał w maju 708 milionów den-

cytu, co tłumaczy się nietylko konieczno­
ścią importowania zboża przed zakończe­
niem żniw, lecz także wycofaniem przez 
ministra Bokanowskiego projektu nowych 
stawek celnych, który okazał się z jednej 
strony zbyt protekcjonistycznym, z dru­
giej zn-0wu spotkał się z krytyką licznych 
instytucyj francuskich. 

Upór izby w sprawie wydania sądowi 
posłów komunistycznych wywołał powa. 
żnc niezadowolenie w całym kraju i po­
stawił gabinet w fałszywej pozycjt. 

Daudet. broniąc pamięci tragicznie 
zmarteg;o syna, siedzi w więzienlu, a po­
seł Doriot. skazany kilkakrotnie za propa­
gandQ I· ( · ;mnistyczną w kolonjach, PoZO· 
staje na wolności. 

Tego opinia francuska nie rozumie. 
Niepewność sytuacji zagranicznej do· 

pełnia obrazu goryczy. Dlatego też mowa 
Poincare'go w Luneville przyszła w sam 
czas i wywotata tak doskonale wrażenie 
w całej f rancji. 

Rewelacja Poinca.re'go, że Niemcy o­
prowadzają po wszystkich partach .Euro­
py statek wojenny, nazwany „Elsass", ż~ 
przez usta najpoważniejszych ministrów 
głoszą wojnę planowi Dawesa, gtębokc 
poruszyły społeczeństwo francuskie. · 

Ale wzamian nie przypadły wcale do 
gustu be1lkrytycznym zwolennikom zbli­
żenia z Berlinem, jak „ Volonte", „Soir", 
„Populaire", które to dzienniki wręcz oś­
wiadczają, że trtowa w Luneville bynaj­
mniej nie odzwierciedla polityki Brianda i 
kolportują pogłoski, jakoby istniala głębo­
ka różnica zdań pomiędzy P'l'emjerem a mi 
nistrem spraw zagranicznych. 

A więc naprężenie we Francji ma tak· 
że swe źródła w polityce zewnętrznej. 

Jedynem wyjściem z obecnych niedo­
magań byłoby rozpuszczenie parlamentu 
do wakacyj letnich. Zachodzi jednak PY· 
tanie, czy jeszcze przedtem rząd nie po­
ślizgnie się o zdradziecko rzuconą pod je­
go stopy skórkę pomarańczową. 

Krucjata przeciw Ili-ej międzynarodówce. 
15 g-r.: pęczek mar.chewki 30 - 40 gir.;· • 
peczek burncz.1<:ów 35 g-r. Prasa francuska nawołuje do zdecydowane) walkl. Owoce: czereśnie 2.00 do 2.50; ag-rest 
J.nn - 1.40 za kilog'raim; truskawki 4 zit; 
::iblb zal!ra:niczne 4.50 - 5 zt; pumarań 
-::ze od 40 do 1.20 za sztukę; cytryna 13 do 
20 i:noszy. 

ECttA UPADŁOŚCI PJRMY EFRAIM. 
ex) On·egidaj 1nades11fa do Ło<lzi wiado 

.11o~C: n zawieszeniu wy1pfat P'l'Zez tow. 
akc. M. Efraim w Warrsiza·wie. 

hk s1e dowiadujemy. kupcy łódzcy 
nie po:-iicśll żad.nvch strat, ponieważ upa­
clta fi: ma by.ta w kcl'J1takcic jedvnie z hur 
tV>'"t!iam! zagrnniciinemi. (b) 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO 
w dniu 21 czerwca 1927 r. 

la 1 OO złotych: Zurych 58,05, Berltn 
4() 97 ; pór - 47.37 i ipót. wv.pta·tv ina WaT 
S'r<:wę 47.021 i nót - 47.12 i pół, na Po­
zr:ari. 47.07 • pół - 47.27 i pót GdańsK' 
fi7.78 - 57.92. wy;pfaty ina WaTszaiwę 
.o::.7.67 - 57.81, Wiiedeń czeiki 79.24-79.52. 
Prc.g-a 377.50. Loindy.n za 1 funt szteril. 
4:3 50. 

DOLł.,R W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym VI 

f.odzi w goddn~ch wieczorowych dolar 
k!'ztałtow::.t !'ię oo kursie S.Q2 i pół w żą­
daniit i ~.91 i pół w ołaceniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

Z GJEł~DY LóDZKIE.J. 
Na wczoraiszem zebraniu J!iełc!owem w 

lodzi zawartJ T"' c:tenuiace Łrn ... -'.lkcje: 
Gotówka: 

Dolary z.t. 8.92 do zf. 8.92.25 
Akcje i papiery wartościowe: 

Saturn zt. 111.50 
Sytuacja ożywiona, obroty znaczne. 
W zaofiarowaniu listy zastawne m. Ło 

dzi i Saturny. (ah) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 czerwca (Pat.) 

Notowania ołłcialne. 
Gotówka. 

Dolary 8.91,5 - 8.94 - 8.89 
Czeki. 

Belgja 124.30 
Londyn 43.44 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.05 
Wiedeń 125.82 
Włochy 50.05 

P.ł.Pł21'Y PA.ItSTWOWI I ~y 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 55.-, 56.-
Pożyczka dolarowa 85.-, 85.25 
8-proc. pożyczka konwersyjna 79.25 
Pożyczka kolejowa 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 64.50, 

64.25 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

'59.75, 5~.~ -

Rakowski tłumaczy taktykę Sowietów wobec Polski. 
Polsb A1eacfa Telecraftczaa. 

Paryż, 21 czerwca. 
Od tygodnia cala prasa francuska prze 

pełniona jest artykułami, poświęconemi 
sprawom rosyjskim. Zaczynając od zna­
nego sympatyka Sowietów Jerzego Du­
hamel'a, który na lamach „L'Oeuvre" do­
magał się litości dla Kowerdy, potępiając 
krwawe egzekucje w Moskwie, dzi~nniki 
najrozmaitszych odcieni, a zwłaszcza or­
gany prawicowe rozpoczęty prawdziwą 
krucjatę przeciwko trzeciej Międzynaro­
dówce. We wczorajszym numerze „Mati­
na" Stefan Lausanne wykazuje błędne sta 
nowisko rządu francuskiego, ograniczaJą­
cego się do potępienia bolszewizmu, za­
miast stanowczo wystąpić przeciwko źró 
dłu z.lego, którem jest osiadła w Moskwie 
trzecia Międzynarodówka, a której kie­
rownicy dziafają w pełnem porozumieniu 
z rządem republiki sowieckiej. Obowiąz­
kiem rządu francuskiego - pisze Lausan­
ne - jest zażądać kategorycznie od Z. S. 
R. R. rozwiązania Kominternu i bezzwglę 
dnego ścigania jego adeptów, w przeciw­
nym zaś razie ambasador sowiecki wi­
nien opuścić ziemię francuską. Rosja ma 
do wyboru ~akazać wstępu na terytorjum 
rosyjskie przedstawicielom trzeciej Mię­
dzynarodówki, albo narazić się na zerwa-

nie stosunków dyplomatycmycb z fran-
cją. 

SOWIETY A POLSKA. 

'dencję, niewykraczającą Je<lna1C poza ra 
my wymiany poglądów 'dwóch rządówl 
troszczących się o polepszenie istnieją. 

cych m1ędzy niemi stosunków. Daliśm 
Paryż, 21 czerwca. aowód tego - padkreślił Rakowski, czy 

Ambasador sowiecki w Paryżu Rakow niąc Polsce propozycję zawarcia traktaie 
ski, omawiając wobec przedstawicieli pra o nieagresji. 
sy sprawę wymiany not pomiędzy Sowie- ---=,,.---
tami a Polską, oświadczył. iż rząd sowiec 
ki nie domagał się nigdy wydania Kower­
.dy, dodając, że noty, które wystane byly 
do Polski, byty ogtoszone w prasie i nie 
znajdowafo się wnich nic takiego, czego­
by Polska już nie akceptowała, slowem, 
)lic takiego, coby zagrażało stosunkom 
d-0brego sąsiedztwa i moglo narażać na 
szwank wzajemne interesy Rosji i Polski. 
Rakowski stwierdzit "dalej, że żąda.nie roz 
wiązania rosyjskich organizacyj monar­
chistyczno - terorystycznych w Polsce, 
które mogto się wydawać niestosownem 
jest ściśle oparte na traktacie ryskim; w 
sprawie tej osiągnięto porozumienie Jesz­
cze na długo przed zamachem Kowerdy. 

POPRAIWA' BYTU URZĘDNIKÓW 
PA-riłSTWOWYCH. 

Tcłeiram własny "l(ulera Udzkle„·. ·- ' 

W ars7.3Wa, 21 czerrwca. 
'Jak się doWiaduuemy. rtząd apra 

Je v.m~·osetk w SIP!a'Wiie ~awy bytu 
rzęd.nłków oo.ń:stwOWycb. W Jf-ym ce 
zb'.rira on obszerny materjat Sfa'fystycm 
i !IJII'Zeiprowadzi Ibadanie zes'fa'Wltle z s 
cją mzędniików :pańs'tlw 00.Cych. P 
waż maf,erjał fest ha!rdro obf"rfy, me nal 
ży się I~czyć z ryobt.eim TOIZS'fu'zygni · 
:tej lkwesftjl. 

CHAMBERLIN Z LBWINEM_~,S 
BYĆ W SOBOTĘ W WARSZAl\VIE. 

Teleri:ram własny .. Kuriera t.ódzkie~o". 

Wiedeń, 21 czerwca. 
Chamberlin i Lewin startułą w cxwat 

lek do lotu do Budapesztu, w pią"tek dt' 

W dalszvm ciągu Rakowski zaznaczył, że -­
rząd sowiecki nie wysyłał bynajmniej do 
Polski trzeciej noty przed otrzymaniem 
odpowiedzi na drugą. Rząd sowiecki o­
czekuje powrotu min. Zaleskiego do War­
szawy, aby prowadzić dalszą korespon-

Pr~,;. a w s<>botę do WarszaWY. 

ZJAZD l(A TOLICKI. 
Polska Agencla Telegraficzna. 

Ile Lindbergh za ro bil? 
Poznań, 21 cz~. 

Na rowoczy111ający się w soboitę, dnia 
25 b m. zjaizd ka'folfcki w Inowirootawiu 
iJJT7yjeżdia w tym dini.u Ta1t10 J . .E. ks. łrari 
dynat łllon<l. Wiraz z ks. prymasem m! 
p.rzYbyć do Inowll'ocitawia, j.a!k don'Os~ 
pi~,ma poz.nań1skie, ifakże lkaiplitan gwairdji 
ip<1pieskiej, !ktcSł;.y dnia 23 .b. m. przyjedzi6. 
do Poz.na11ia, jaiko specjałny delegat Pa• 
1Pic:ża w ceilu w.ręczenia księdro .P'fyrrna• 
sowi ,piuski kardyna~S'kiej. 

400,000 dolarów za lot przez Atlantyk. 
, NOWY JORK, 21 czerwca (~W.)-. 0~6lna suma do~hodów, które .pny­

ni6sl Lindber~howi lot transa~lantyckt wynosi 400,0~0 dol~row. Skład_a się na 
to premja za lot w wysokości 25,000 dolarów, ~pubhkowame sprawozdan 100,0~0, 
za ksią1kę, która ma się ukazać w druku o locie 100,000, d~chody z . o~czytow 
100,000 oraz inne pomniejsze dochody, które wynoszą w sumie kilkadziesia.t ty-
sięcy. 

-. Al(CJ1L 
lf<Jh•an w alob'~IL 

Bank tlandlowy 7.20 
Bank, Zarobkowy 81.50, 81.25 
Bank Polski 144.-, 142.­
Wysoka 123.-
Nobel 47.-
fitzner 5.25 
Ostrowieckie 76.­
Starachowice 60.-, 59.50 
Borkowski 3.-
Cukier 4.85 
~giel 95.-
Cegielski 35.-, 37.50 
LiJpop 27 .25 

Rudzki 2.33, 2.34, 2.33 
Żyrardów 17.65 

GIEŁDA: LONDYŃSKA. 
Londyn. 21 czerwca (PAT). 

Notowania koiicowe. 
>rew-Jork 4,855/s 
Francis. 124,02 
Włochy 87,00 
SY.wajoar.ia. 25, 24-
Portugalja 2,45 
Sl!wec]a. 18,74 
Praga 113, 93 
Wiedeń 8ł,54 

Holandja. 12, 1 t 1/2 

Belg.i a 3,,95 
Niemcy 20,498'4. 
Hiszpanja 28,301/, 

Dan ja 18,l t 1/2 

Norw&g1a 18,TS 
Helsingfora 1 !112,85 
War11awa '-B,60 

POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY.. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 21 czerwca. 
Konwent sen]orów Reichstagu wyzno 

czyl dyskusję nad polityką za.graniczną 
Rzeszy na czwartek i piątek bieżącego tt 
o-odnia. Glosowanie nad wnioskami zaufa· 
~ia lub nieufności dla rządu, o ile wnicsK 
takie zostaną zgtoszone, ma się odbyć "'. 
piątek. Dotychczas jednak takie wnioski 
nie zostały postawione. 

Natomiast w sprawie polityki zagrani· 
cznej Rzeszy istnieją już trzy interpelacje: 
socjalistów, komunistów i zgłoszona wczo 
raj interpelacja stronnictw rządowych. 
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NOWY ROZKŁAD JAZDY 
obowiązujący na P. K. P. od 15 maja b. r. llKDPIUi lirand·Hofel 

UL„Stamary11 .„ •••. penajonat 
płerwasorzędn~. 

Kuchnia pod Jderankłem b. IHfa hot•l• 
euro~efeJdego w War„a'lłłe. -TENIS.-

Lecznica chor6b zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

146. Piotrbwska 14&. Dworzec ł.6di·fabryc:zna. 
OdJazd: 1 Przytazcl: GARA%. Teł. 59. - = Plombowanie oraz wprawianie zębów 

Ceny niskie - podług taksy. t,40 w 1wl.!Y do Warszawy ( 1.55 w nocy z Koluszek 
7.50 rano " " pośpieszny . 4.40 z Warszawy, 
9.05 do Koluszek (od tNI do lS/IX) 7.21 „ Koluszek 

w niedziele l święta 8.15 • Koluszek 

„ „ . 
I ~~':~:o_:r.:„!<!!ł! .L~!YCia I 

Młstraynł cechu 

9.30 • Tarnobrzegą (t>rzez Gałkówek- 9.35 „ Częstochowy 
Słołwiny) · 10.40 „ Warszawy . 

" Koluszek (od 1/VI do 15/IX) 12.35 " Koluszek (od 1/VI do 15/IX) 
• Koluszek (Warszawy) 13.25 ze SkarżYska (Kamiennej) 
... Warszawy 14.40 z Warsuwy 

\ 
. 16.3.3 " „ 

10.35 
ll.50 
14.25 
;15.20 
16.25 
'18.05 
118.55 
i19.10 
~0.10 
23.4.5 

„ C~stocliowy 
• Koluszek 

19.55 " Tarnobrzega 
00.25 • Koluszek Posiadam w - Warszawie I\. KopydłowskieJ, lOdt. Piotrkowska 154. 

„ Warszawy (przyśpieszony} 
• Skarżyska ((Kamiennej) 
" Warszawy 

22.15 „ " - . ) 
22.45 „ Warszawy (pośpieszn~, ) ..t 

23.20 „ Koluszek (oo 1/VI do l"'IX .-,, iut4 duży SKLEP ~::.~=Wakacyjne Kursy 
• KoluHek '1ziele I święta 

Dworzę c KallskL 
łllc•nłe z 1uterynami,-poszukuj' przed· 
1tawlclel1twa, prsyfmę towary w komi• 
lab na sl:ład. Ul. Foksal 18. E. Llndeman. 

noju puowania, modelowania i bielljnlafltwa. K1us 1.1y­
cia I mierHnla. Dla pracuf,cych .kuny wieczorowe. Opła­
ta sniłona o połowę. UcHnice otrsymuj' świadectwa pry­
watne lub cechowe. Zapisy w kancelarii sskoły od 10 -1 

i od 6-8 wiecz. I Odlazch 
C?.01 w nocy do Ostrowa Wkp. 
3.14 do Warszawy 
6.41 „ . „ (po~pieszny) 
(1.14 • „ 
8.00 • Poznanła 

PrzyJam: 
1'.~ z .warszawy 
2.59 „ Ostrowa WlCp. . , 
6.33 „ Paryta - Berlina (pośpieszny) 
6.38 „ Krakowa 

8.10 • Kołnszek 
. 9.03 • Kutna 
•2.sz • Pomaala 

6.59 - • Poznania 
7.43 • Łowicza 

# 8.43 „ Kntna 
8.53 „ Ostrowa Wkp. 

112.04 • BerliDa • Paryta (luJCsusow:v) 
)13.15 „ W~W7. .(z t.odzl). · 
ll3.41i • „ 
114.10 Kutna 
115.25 : Lwowa: '{przez Sltaityslfo'j 
lt6.40 .,, Sieradza (w soboty, niedzłe]e,. 

llni prze'clświąteczne i święta) 
(18.35 „ Ostrowa :wkp. 
ll9.13 • Warszawy, Inbusowy (w per 

niedziałkl. ~rody; l olatkil 
119.38 ... ·Łowicza 
!20.15 „ Kutna (OdanskaJ 
00.35 • Krakowa (przez Roktclny) 
~1.58 „ Poznania. ) 
!23.14 • Berlina. - P.ary.ża ;(P.o§pieszny 

10.39 " Warszawy . 
10.40 ze Lwowa 
11.56 z ~arszawy '(luICsusowy) w oo• 

niedziałki, środy i płątki) 
12.« " Warszawy, 
13.32 „ Poznania 
13.45 „ Kutna 
18.05 „ KoluszeJC ' 
18.40 „ Poznania' 
19.05 „ Paryża „ Ber}llljl .(laj(susowy) 
20.13 „ Kutna 
21.43 „ i+NarszawY 
22.05 Kutna · - · 
22.10 : Sieradza '(w soooty, ttłeaztele ł: 

§wiota) 

Do obsługi telefonu 
i do kontroli robotników • 

potrzebny 

1omorni~ 1or1iera 
władający językiem po 11 ki m 

i niemieckim. 
Tow. Akc. Karol Stełnert 

Piotrkowska 276, 

(23.58 !).... • Kutna ._ 
i•m1•111i1EC'•'~U"Pfł11Blli'l#talllmlllll„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „ ... „„ ...... „lml„lil Do wynaj41cia 

23.06 „ WarszaWY. .tl>o§pieszny} 

~„ ... „„ ............ „„ ... „„„„„ ....... 
Kasa Chorych m. Łodzi 

, 
poszukuje 

~ u r ~ a I t e r a-t a r m a [ e u t ~ 
wzgl. pracownika dokładnie obznajmionego 
z terminologją apteczną i księgowością­

Warunki do omówienia 
Oferty składać w Centrali K. Ch. m. 

Lodzi, ul. Wólczańska 225, pokój 24. 

Kasa Chorych m. Łodzi. 
„„„BB„„ ... I„„„„„„„„ ... „ ... 

ZAKt.AD PRZYRODO· LECZrtlCZY 

,,MIŁO WODY 11 

- otwarty przez cały rok • 
p. I at. kol. OBORNIKI (Po•nańelde). 

W odolecanłctwo sy•t. dr. Żnlnlewłcza. Kl\piele 
słonec.r:ne i powietrzne. Gimnastyka. Masat. Elektro­
terapja. Kąpiele gazowe, solankowe i jodłowe. Nowo­
czesne urządzenia. Rozrywki. Sucha, lesista okolica. 
Duży park, rzeka. Ceny _przystępne. Komunikacja do-

godna. Informacji udziela i prospekty wysyła 

600/o zniżki kolejowej. DYREKCJA. 

I D • • 
I uzo czasu 1 

zaoszczędzisz sobie uży­
wając proszku do prania 

pieniędzy 

'' BLASK'' 
Nie zawiara 1adnych szkodliwych domieszek 

niszczących bieliznę. 

-. ... „ ... „„„„ ......... „ ............ „„ ........ 

Do alt. Nr. 691/ 27 r 
001.0SRN'flt. Letnisko 

• aaloddeanem utrzrmanlem 
dl• lntellgencJI chrseecłJan~ -
Wiadomo§~ Uatowna (Kslę(ł°ar'" 
Dla W-neJ KowalaldeJ - dwór 
w Smardzewie) albo na młej­
aca do atacJI Sleracb. koleJI\ 
1112 godz. a na mlej•ce da Smar• 
dzewa autoha•em idl\C)'m w 

atron~ W arty 8 minut. 
"!!!!!!!!!!I„„„„„ ... „„„ ..... 

ZAWIADOMIENIE. 

Komornik pray 
s,dsie Okręgowym 
w lodzi Leonard 
Naborowakł, aa­
mieHkałr w todsł, 
prsy ul Gł6wn•I· 
pod Nr. 17, na aa· 
aadzle art. 1030 U1t. 
Poat, Cyw. ogła1za, 
te w dn. 27 czerwca 
1927 roku od godal· 
ny 10·ef rano wł.o­
dsi - prsy ulicy 
Ss. Roklcłt\aka 43 
odbędsie ełę sprse· 
dat prsez llc,tację Weksel • rselrome~o wyatawlenia Leona 
rucbomo•cf, nale.e,. Rapalslrlego, Józefa Ciuielakiego, Józefa 
cych do firmy .Za· Urbal11klego i JóHfa Kałlu1ll11kiefo na 
kłady PrHm, For- 150 rabll (sto pł.~dslui,t) ze znakiem 
łuna" składaJ,cych wodnym 1910 oraz plecsl\tk, Stow .• Pro· 
się ir: motoru elek- miesi" w todsi. a znajdufąoy 1ię w po· 
tryeznego ocenio• siadaniu W ojcieoha M.odrzefewaklego zam. 
nych na sam• 850 w tod:d przy ul Kllhiskie~o 117 ninlej­
złotyoh. sa:am uniewa:ź:nia się. 01trzefaf ,c przed 
tódf d 17/VI-19JT r. nabyciem powyłlz:ego . Jednocsdnle aa-

' ' ' znacsa 1fę. że Stow. "Promłetiw od 1914 
tmNrn~k kl r. ładnych weksli w obiegu nie po1lada. 

• 
8 orowa • Zarsąd Stow. „Promień" 

Do akt. Nr. 526127 r. 

OW.OSZVł12. 

IComornłk pny 
S,d1le Okr,gowym 
w lod:d, Leonar4 
Naborowald, sa 
mie11kały w ł.odsl 
prsy al. Główne! 
pod nr. 17, na u· 
sadsle art. 1030 
U1t. Poat. Cyw. o· 
11ta1.1a, te w dnia 
1-go łłpca 1927 r. 
od gods, 10 rano 
w I.od.I prty aller 
Słowiati11liel Nr. 15 
odbędsie się 1prse­
dał pr1u llc:ytaclt 
ruchomokl. nald!l· 
oych do Jana Za· 
stawnego W. Wl­
nerno 11lładal,cych 

w Łodzi. 

Mai!ter f arniariki 
na wełnę do sztuk i przęday 

po•zu!tlwany. Juljusu 17. 

Lek.·Dent. 

U.Saul-er 
ni. Piotrkowska Nr. 6 

prsyfmul• od 10 - 1 i od 3 - 7 wiec1, 

alę 1 mebli ocenlo· .-------------­
nyoh na 1amę 5!0 at. 
ł.ódt, d. 20/VI-17 r 
Komornik 
L. Naborowakl. 

Potrzebny 
natychmiast 

lub od 1-go sdolny 

Operator· 
laborant 

Warullki dobre. -
Oferty sub 

• Fotograf", 

Hl Hm~ 
Dom uod • .Trąb tą". 

Dr. 
Stanl•ław 

LEWICKI 
ordynuje 

fair zwykle. 

WILLA 
jednopiętrowa nowoczesna w 
pięknej lesistej miejscowości tuż 
przy lesie z ogrodem warzyw­
nym, z placem do sprzedania 
za 35.000 zł., połączenie kolejowe. 

Oferty sub „35.000". 

I 

Kara robót r•csnych, haftu maasynowego I mod­
a14ratwa (nauka kapebaa:a7)0 

BAnK 
Przemysłowcdw ŁOdzklch 

Sp61d.telnła • ogr. odp. 
Rok sałołenła 1881. 

ul. Ewanglelicka Nt 16 
phJfmaf• 1 oprocentowaniem: Wklad7 O••c•i°~ 
ełowo w ałołych 1 wymówlenl•m l na kałde e,danłe 

Wkłady Oszczt;dnołclowe 
w Dolarach l innych walutach obcych 

zwrotne w Dolarach i t. p. 
Jlalałwla wa•ellde operaeJe Banllowo. 

Bank Dewl•o~. 

WJnaJem kasetek stalowych (Safes). 

WJi•za Uczelnia Kroju I Sz1cla 

;,Józefiny" 
Szkoła eg•ystuje od 1892 r. 

Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p •. cechu ~ar­
Hawskiego nagrodzona medalami złotemt na 
wystawach w Warazawie, Łodzi i Belgji oraz 

bonorowemi dyplomami uznania. 
- L6di, ul. Piotrkowska 183. -

Po uaunltclu prseetarsałego systemu, nauka krotu 
prowadaona fHt nowoozememl spo1obaml, uływaneml 
obecnie zagranic, w Akadeafach, dafąceml •i• zaałoao­
wać do tatdef mody. Nowy system modelowania i pa· 
sowania daje mo!ność po ukoticzenlu kurau łatwo Yf• 
ltonywać wuellde stroi• damal:le I d1iech1ne, nawet 
naf11111ief sdolnym. Po ultoficaenlu kara6w ucaenlce otrsy· 
muł, łwładmctwa prywałlle i cechowa. 

Kurty modnłar1twa ł haftu. - -
Dla przyjezdnych stancfa zapewniona 11 

Przy szkole pierwszorztdna pracownia ubiorów damskich. 
Piotrkowaka 163. 

Dr. 

Dwa samochody 
ciężarowe 

okazyjnie do sprzedania 
Zapytania telefonicznie pod 

Na 47-01 od 9-ej rano do 6-ej 
wieczorem. 

i.Banan 
Urolog 

przeprowadził się na 

W61cmańeką 13
1 

telefon 39·88 
przyfmufe od 1-!w 

Oatrzeienie. 
STEFAN CZAPSKI 

:aoatal wydalon~ 1 firmy nassej dnia 
11 b. m. I nie ma prawa do Inkasowania 
naszych naldnokl ani ,teł do załatwiania 
fakichkohrlek Innych spraw, 

"URBIN• 
Zakł. Chem, PrHm. 

Oddział w ł.odzi, Piołrl:owslra 69. 

Pomo[oi~ na~maUtra. 
Do tkalni meahanlcznej bawełnianej po­
trzebny młody cdowlek Polak • ukoti­
oz:oną Plliatwow, Srkoł, Włókienniczą 
maj,cy nafmniel 2 lata praktyki w lednej 
• większych tkalni bawełnianych. Do o­
f1rty doł,nyć "curriculum vitae" odpily 
ś'lłładectw, referencje, stos11n11k do 1łut­
by wof1kowej. Oferty do admhli1tracli 

.Kur. ł.ódz . • pod 11300". 

Mrdło Ogórkowe 

IHNATOWICZ 
Lwów. 

Dr. 

Róianer 
Choroby sk6r' 
ne, weneryczne 
mocsopłciowe 

Leczenie ••tucz 
nem słońcem 

górakiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pd oddzielna 

pocz:ekalnla. 

D.r. med. , 

W.fJ[~ner 
Choroby kobiece 

altanerja 
prseprowadalł 

ale: Zgleraka lir 
tel, 34-71. 

:Puytmufe w lecsn 
Piotrkowska I.. 294 
od 12-J i od 6-a 

w domu, 

. ~~~:!_f\~. ·t:)~~~~~ 
., . •, .,, .' ; · . 
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f · ból głowy i wyczerpanie 

~
~ nraz zaburzenia tołądkowe, dolegliwo§ci W2'­
,, froby, nerek, kamienie tółciowe, reumatyzm, 
~· '.l rtretyzm, cierpienia hemoroidalne są spo­
'~ wodowane złą przlimianą materii i a:anie­
:1 czyszczeniem krwi w or$1aniźmie ludzkim. 
·~· Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
l s'Jrzyjają dobrej przemianie materji, pobu­

rlzają trawienie, oczyszczają krew, a prze­
,1.ewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu­
ią re~ularne działanie wątroby i nerek, oraz 

usuwają obstrukcję. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

•1suwają z organizmu zbyteczne nieutytki o­
raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar-

tretyzm. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

usuwają i zapobiegaj!\ tworzeniu się kamieni 
tółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi­

dalne. 
Cena 1/2 pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełko 

Zł. 2.50. 
Sprzedał w aptekach i składach aptecznych 

Czem płókaf usta ? 
ZĘBY 

czyści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stoma toi 
IM .1!!J 

Wzmacnia dziąsła. osuwa zapach z os!. 
UWAGA I 

O wyśmlenitem działaniu świadczą 
opinie lekarskie pr:i:y flakonie, 1-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

prSJ' ul. PlotrkowakleJ 17, (drugie podwórze) prsy Za­
chodniej 51, tel • .!IC-17. 

Gabinet eleldro i 6wiatłolecntlcirr Rentgenoterapia, Ndwłetla 
I nie (lampa kwarcowa). 

PuyJmuf' chor„ch w• wuy1tldch apecfaln, naatęp. lekarH 
Dr. ALTENBERGER Dr. Mlł.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DU!KIEWICZ Dr. SKIBl~SKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICl 
Dr. GARLffiSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr ŁUGOWSKI In. STARZffiSKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAlĘSU 
DJ". MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER EO. (Jr.) 
LeC1snlea otwarła codsłennle opr6•• łwl"t. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach nitej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna N! 14. 
UW AGAr Sskło ln•pektowe w wielkim W)'bors•• 

.........,....,~--~~----~~~~--------~----------~--

CENY PRENUMERATY: 

nowy :tnakomitv ~roc1ek 
dla przem·płu piełtan~le 
go, podnoszący wybitnie 
iai.tość pl'U:ZYWl'l..Wyrabia: 
Browar Krak. Jana Gotza 
Kraków, ul. Lubici: 17. 
Główny skład Adam Ko­
tllcld, Łódł, W schodnia 5 5 

Wytwórnia 
Drabin 

ul. Sienkiewicza Hr. 66. 
===Telefon 51-56. === 

Dnia 1-go wrzesma r. b. będzie otwartą 
w Pabjanicach 

Szkoła prywatna koedukacyJna 
z oddziałem freblowskim (Praedazkole). 
Przygotowanie dzieci do wszystkich zakładów 
n a u ko wy c h średnich oraz rozpoczną się 

Lekcje języków dla dorosłych 
polski, niemiecki, francuski, angielski, rosyjski. 

Ś Zapisy w dnie powszednie: 10-1, ulica 
więtojańska Na 6, m. 3. 

L. Beriach. 

Centralna lecznica zębów 
86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

:: Plombowanie i wprawianie zębów „ „ 

Ceny podług taksy. 
Porada bezpłatnie. 

Do akt. wykon. Nr. 
543127 r. 

OBWRSZC!l!NIZ 
Komornik prsy 

S,dde Okrę.owym 
w l.odsl J6•ef To 
ma•sew•kł, sam. 
w l.odsl prsy ul. 
Zachodnie! nr. 36 
nasaaad:r:ie art.10SO 
Ulł. Post. Cyw. o­
glaua, .te w dniu 
1-io llt>Ca 1927 r. 
od iods. 10 rano 
w Lodsl, prsy ul. 
Kopernika nr. 53, 
odbędsłe się ' aprH 
dat • pn:etargu pu­
blłczn•!lo rucho­
mokl, akładających 
alę z aparatu do 
obcl,gaula piwa z 
lolbanem ł Innych 
mau:yn, nale!ąc:ych 
do F. • Gen, Reprez. 
Arc. Browaru w 
Żywcu Fr. Nowiń­
ski I .S-ka" 011:a­
cowanych na 10855 
sł. 
ł.ódt, d. 3/VI..- 27 r. 

Komornik 
J. Toma•sewald 

DR. MED . . 

~ RY~ Ul~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 

Zawadzka nr. 1. 

Do akt. Nr. 625/27r. 
OOLOSll!NI!. 

JComomilt pray 
~ądzie Okręgowym 
w Loda! Leona1rd 
Naborowski zam 
w ł.odsl. przy 
ul, Główne! nr. 17 
na z:asadz:ie art, 
1030 Uat. Po.t.C„w. 
oitłasu, te w dniu 
::23 cserwca 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w ł.odzł przy ulłey 
Napi6rkowskl~go 40 
odbędsle się sorae 
dat przu llcyfację 
ruchomości naletą­
cych do Rajncholda 
Puppe akładających 
się • powon i cho­
mont ocenionych na 
1umę 740 zł. 

ł.ódł, dn. 15.Vl-27 r. 
Komornik 
L. lfaborowald. 

DR. MED. 

l.PikielnJ 
Choroby nerek, 
p41aahersa I dr6• 

mOGllOW}'eh. 
Puyjmufe od 4-7 
NAWROT Nr. 8 

Telef. 19-00. 

Na wypłat~! 
Elega.ckie garnitu­
ry, płaasne dam11kie 
i męskie (w-lf mia­
ry), wnelkie mater• 
lały łokciowe letnie 
za minimalną wpła­
łĄ otrzymnle każdy 

„GLOB" 
Piotrko1nka 79 

Dr. med. 

ff. LUBI~ Z 
Cegielniana 43. 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od Jtodz 
d-10 i 5-S 

Dr. med. 

~. ~RA U H 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k ó r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-16. 

Dr. med. 

ZYQMUnT 

DIIYNfR 
Urolog 

choroby nerek, 
pęehersa i dróe 

moczowych. 
Prsyfmnl• od 1-1 

i od 5-8. 
Plramowło•a 11 

dawnlef Ol~lń1ka. 
tel. 48-91 

Dr. med. 

niewiaii~i 
Sienkiewicza 3'. 

Tel. 50-40. 
Choroby skłlme 

wenenrczne. 
Naśwletlanłe 

łatnt>ą kwarco­
wą. 

Przyjmuje od 5 do 
8 popołudniu. 

Dr. 

M. ~la1er 
Zielona fi. 
TEL. 45-49. 

Choroby skórne 
wenenrczne. 

PnvJmnft ad ~ tło 
9.30. 12-2 l od 7-8 

Dr. 

H. !IUIDl[her 
Choroby ak6rne 
I wener„asne, 

prsyjmufe codslen­
nlc od g. 5 do 71/2 p• poł„ w niedsle­
le i 6wl,ta od 11 
do 1-el. Tel. 48-62 
l·go Sierpnia 1 

Dr. med. 

Ra~e~orł 
ni. Pr. narurowirza l~ 
(Dsielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę­
ohersa. ł dr6g mo­
c11:owych. Prsyjmuf • 
od 1-2 i od 4-7 

win. 

Db wl 0111 zen te. 
Komornik pray 

s,d:lle Ohrę!loYym 
... Lodsi, K . Suzin 
zam. Y lodzi przy 
5zkolncf Nr. 14, na 
saaadsle art. 1030 
U. P. C. ogła.ua, .te 
w dniu 28 cr:erwca 
19l7 r. od g. 10-•I 
l'ano w ł.odi;;l prsy 
ulic,. Aleksandrow­
skiej pod Nr. 56, 
odbęd:oie się s9rse­
d&.t przez: pnblics­
ną lłcytację rucho· 
mo6cl kredensu lu­
stra-trema ł zegaru 
n a 1 e t Il c y o h do 
W!tolda Filipcsyń­
skiego i OIUcowa­
nyah na 600 11:. 
ł.6dt, d. 20/Vl-27 r, 
IComom[) 

K. Saaln. 

akładaillce ai, 
z 5 pokojów 
natychmiut do 

odnajęcia 
Piotrkowska 223 

parter. 

Udzielam korepe­
tycji ssybko. 

przysposabiam do 
egzaminów oras po 
prawkowych. Ceny 
ni1kle Piotrkowska 
189 m, 9 4198 

Okaslal bł. i(run­
townle l'łkcfa ję­

zyka nlomł'itkle!!o 
przez lato. Oferty 
pod"konwc;: acia6• 

4248 

ffnnnn l SOPZDd!t 

AIAIRI ~~:~n~. 
tóika metalowe, o­
tomany, ldankl ma 
teraoe patentowa­
ne i miękkie, krze• 
sła gięte, meble ku­
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etałerki, WiPSzad' 
ła. białe salonlkl­
W dtd:ym wyborze 
polec:a na raty Ma­
Jlasyn Mebli Wł. 
Romiszowskłego -
Piotrkow1ka 116 I 
p. front, tel. 2161. 

Okazyjnie sprse­
dam kredens, stół 

krH1ła. otomantt 
dywanikową, tremo 
lfarderobę z lustrem. 
łóżka, materace -
az:afę I słupki. Ul. 
Sienkiewicza L. 59, 
m. 42, oficyna, I p. 
drugie wejście. 

4114 

Hllplę mały domek 
w śródmleścin z 

wolnem mieszka­
niem. Oferty "Za­
ru" do "Kurjera 
ł.ódzllleio", 4233 
lamochM clętaro· 
~ wy 3 ton. 45 H 
P. do sprzedania, 
Ulica S:i;opena 4. 
Ho. uofer. 4250 

łlprzedam goapo-
\l dark„ ?.?. mora\, 
c:zęść łą•i. badytllt:f 
o r a • łnwentan 
martwy. Goapodar-
1two bez: długów. 
Cena 19.000 11:lotych 
Biuro W. Dudka -
Z~ier11: Pibudakiego 
::27. 4206 
noszultujemy więk­
ł' szych lub mniej­
szych maj ąłków 
ziemskich do llup­
na lub zamiany. -
Mamy itrupy odpo­
wiednich nabyw­
ców. Prosimy 11:gła-
1aać się oaobllcle 
lub piśmiennie tódt 
Kłlińaltiego 85, tel. 
49-56 11tb mieuk. 
Prnlud nr. 40 tel. 
39-56 Stanisław Go­
u:csyl5.lki 
lłprzedam 2 wa.r­
'1 1ztaty atclar1kle 
wra11: • narzędziami 
6-go Sierpnia 96, m, 
46. 4361 

lprzeclam dwa an-
81 łobusy 20 oaebo 
Ye marki francu1-
kiej „Berlletw 16 
42 H. P. w dosko­
nałym etanie, na 
pneumatykach, tyl­
ko koła podwófne. 
Zgłouenia Rllsz­
kowsltl, Bydgo11cz, 
Paderawsldel!o 37. 

Spr:z:a~a.m sklep -
spozywczy z po­

wodu choroby, Ul. 
Pru1a Nr. 13, wej­
ście z ul. Aleksan­
drowskiej w !lodz. 
od 9-12. 4224 

Posady i prace. 

Zaofiarowane. 
i'lhceu otrzymać 
LO p.aadę? Musisz 
ukończyć kuna fa­
chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuło­
wicsa, Wars11awa. 
Żórswia 42. Kuna. 
wync11ają listownie: 
buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowel, stenografjl, 
nauki handlu, pra­
wa, kaligrafjl, pi1a­
nia na maszynach. 
Po nkońcseniu śwla 
dectwo. Ż~dalcłe 
prospelt:tówl 2552 

Potrzebne s~olna 
do pracowni su­

J.len Żeromdrie!{o 
13, m. 7. 4230 
tlotrz:ebny chłopiec 
l' do praktyki. -
Zakład Jubtlerskł 
Fr, Dębow1kie1to -
Piotrkowska 186. 

•otrsebna biura­
p lbtka 1 kanelą 
.1000 sł. do samo­
daielneJto prowa­
dsenia inter111t1. 0-
fHły 1ub "Energi­
czna". 

Dotr:11ebna podręc:•­
na do 1uklen lll, 

Gdad1ka 21, „Pie­
chocka ". 4164 

Poszukiwane 

Uczeń VII-el klasy 
pouukuje wy­

jasdu na kondycfe. 
B a r d 11: o skromne 
wymastanla. Oferty 
sub "Une!". 4238 
lllody technolog-
1'1 (absolwent U­
ceum Technicsne­
~o) ponukule ja­
kiejkolwiek posady 
Oferty pod .J. C." 

Barate na Hll" ' 
dy do wyn!lj~, 

Obejrzeć motn11 u!. 
Sładowa :?O. 4256 

S-i;~-mny- rpol:ći 
li utr~ylT'aniem 

dla dwóch o:;ób in. 
teligentnyd1. Julju. 
sza 4, m . 11. 426! 
Eos~nim;ę- n;t,ch: 
~ miast :Z po\;ole 
z kuchni• li wya~­
dami. z~10~111nla 
sub . "Roman Mlchal 
ski" 42it 

Po1zukuję na~ miast 2 polroie i 
kuchnią z wy~nd,. 
ml. Zgłos:z:11n i a sub 
"Roman Michalski' 

Lutnie mieszKaoi~ 
r,etni11to •je„cze 4 
U pokoje do wyo~. 
lęcls., cena fednt~ 
pokoju 75 zł. Prą. 
1tanek Męcka-Wo. 
la. mlędzv Sien. 
dzam, a Zduń1k1 
Wolll. Okolica lr~ 
na majątek Męck1. 
Wola. Janek!. 

40. 
r.etniskol pn1y nle. 
U bl11skich fródłac 
nad P ilicll: pok61 
odat11pie 11:araz:. lai 
sosnowy, miei1c~ 
wość sucha. Wi~ 
domość Tomasi~" 
Mazowiecki ul. Kł 
Ilska n, "Pr'letw• 
ry kamienne•. -421 
~~ 
i' k6w z utuym~ 
nlem. Okolica aa. 
cha, le siata. W·~ 
Koluszki, Regny, 

Rozpotzętą bu 
wę wtem jed 

pokój kompie 
gotowy, z przy 
ną po.tyczką sp 
dam tanio lub 
mlenlt aa dop~ 
na 2 pokoje z b 
chnill w centr 
miaata. Wiadomej 
Petersburska 49, 
jazd tramw. 4, W 

godz. 14-ej 

:e ~~urier• ~t;0 l&aUb(ORR dDkUm 

Prsylmę p o 1 a d ę 
biurową lub In­

kasenta, mogę zło­
tyć kaucji 1000 sł. 
Oferty pod „1000". 

4267 

l~llgenlna 01oba 
poszukule po•a.­

dy zarsądzającej 
gospodarstwem u 
jednej łub 2 osób 
mote zająć się dsle 
ćmi umie gotować. 
Z~łosnnla "Kurier 
1.ódzki" Piotrkow­
ak~ 11, dla "P. L." 

lokali i mraukanla. 

Dd1tąple natych­
miast pok6f ume 

blowany z elektrrcz 
nem oświetleniem 
i nlekr,pującem 
wef ściem ul, Ze­
rom1kiego 7, m. 14, 
I piętro, dozorca 
wskaże 4249 

Do wynafecla na­
tyc:hmlaat pokój 

11 kuchnią 11 wygo­
dami, ałonecime no­
wocHśnie wmeblo­
wane i 4 lampowe 
radjo przy ulicy 
P r z e j a • d blisko 
Elektrowni. Wiado­
mość w administra­
cji „Kurjcra tóds­
kle~o". 4250 

r.eokad\a 'Kil"H& 

U Słowlafllka. 
zgubiła dowód 
błsty, wydailr 
ł.odzL 

ltaniaław Urb 
Intynierska I. 

zgubił portfel 
wierający r 6 1 
papiery, dowód 
sobisty, wydany 
Poznaniu. oras 
leezkę woJ1ke,,._ 

w Poznaniu. 
wydaną w P. K: 
Łaskawego znalai 
ce uprasza si, 
zwrócenie papler61 
gotówkę proszę Ił 
trzymać. 4ll 

Roman Knźmidli 
Wilcu 20, lft 

bił portfel nwi1ą 
i'cv F6żne papieiJ 
wojskowe, oraz bi­
tę tymczasowtft 
nrłopowania. 42ll 
w ,_,__ 

Stanisława Zlemi4 
1ka. Kon•lanty 

nowaka 191, m. 11 
sgubiła k1lążkę Ka 
sy Chorych, wyd 
Dl\ w Lodzi. 4 i 
l!e7l;;;~d · Y. :11 
f Ul. 28 put. S r I 
ców Kanfawskai~ 
32, zgubił legityma 
ci• Nr. 8991 :z:apo-
mogow11. wyda• 
w Łod1i. 41$ 
... -----·~ 

Zofia Kapituła zgt 
biła ksiątkę • 

Kuy Chorych, w I 
daną w Lodsi. 

42) 

CENY OGLOSZEiq" MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadający<;h filie 1 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowycl 
W tekście -CO „ „ 1 „ „ 4 „ firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 „ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już r;.rzyjęte 01b 

Konto cze· w todzt z nłedz. dod.. nustr. mlesłęCS!łłe d. Ho 

k o w e Dla robotników • • • • 3.70 Nekrologi 30 „ 1 „ „ 4 „ szenia do zmiany C"n bez uprzedniego zawiadomienia. 

P. K. O. Na prowfnc)l 

Zasranfca 

• • 

• 

Komunikaty 30 „ „ „ 1 „ 4 „ Za terminowy druk ogloszeń, komunikatów i ofiar admh' : lra~~ 
" S.OO Zwyczajne 8 „ „ 1 „ 10 lamów nie odpowiada. · • 

• • 10.50 Drobne 10 gr., posr:ukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze oglo- Artykuły, nadesłane bez oznaczenia łionorarjum, uważane s11 ? 

.N! 617 4 7. szenie 1 zl., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłan , po bezpłatne. 
Odnoszenie do domu • „ . „ 0.40 i:cdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zarówno użytych jak i cdrzuconycli redakcja nie zlirad 

_.K_u_r_je_r~Ł-ód_z_k_i"!!i-"!„Ł~ód_z..,k~i'°"e'_E_c_h~o-W_i_e_cz_o_r_n~e~"-t_ą_cz_n_i_e_z_o_d_n_o_szeniem do domu zf. 7.10 miesięczni<!. Pre~umeratę można przerwać tylko 1-So i 15-~o każde~o miesiąca, 0 

Redaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. Wvciawca: Jan Stynltłkowskl, 
c.-a„ Gumkowski.. · s. upoważnienia T-wa Drukarsko-Wyoawniczego ~z. ogr. oiłp. 


